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B I B L I O T E K A R Z
CZASOPISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM BIBUOTEK I CZYTELNICTWA

NR 10-11 POZNAN ROK LIII

STAN 1 KIERUNKI ROZWOJU BIBLIOTEK 
SZKÓŁ W Y ŻSZY CH

I. ORGANIZACJA I PODSTAWOWE ZADANIA SIECI BIBLIOTEK SZKÓŁ WYŻ
SZYCH

Biblioteki szkół wyższych z racji swego usytuowania, potencjału i realizowanycłi 
zadań stanowią;
— in tegralną część s truk tu ry  szkoły wyższej,
— istotny elem ent ogólnokrajowej sieci bibliotek naukowych,
— podstawowe ogniwo krajowego system u inform acji naukowej, tecłm icznej i eko- 

.nooTiiczaiej.

Działalność bibliotek uczelnianych regulują następujące podstawowe ak ty  praw ne:
1) U stawa z dnia 4 m aja 1982 r. o szkolnictwie wyższym (z późniejszymi zmianami),
2) U staw a z dnia 9 kw ietnia 1968 r. o bibliotekach,
3) Uchwala N r 35 Rady M inistrów  z dnia 12 lutego 1971 r. w sprawie rozwoju infor
m acji naukow ej, technicznej i ekonomicznej.

U staw a o szkolnictwie wyższym postanawia, że każda szkoła wyższa posiada bi
bliotekę główną, k tóra jest ogólnouczelnianą jednostką działalności podstawowej o za
daniach usługowych, naukowych i dydaktycznych i pełni funkcje ośrodka inform a
cji naukow ej oraz funkcję ogólnodostępnej biblioteki naukow ej; jest ogniwem ogól
nokrajow ej sieci bibliotecznej i ogólnokrajowej sieci inform acji naukowej. Szcze
gółowe zasady organizacji i funkcjonow ania poszczególnych uczelnianych systemów 
bibliotecznych określają sta tu ty  szkół i regulam iny organizacyjne bibliotek.

Działalność bibliotek szkół wyższych koordynuje M inister Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego, a w  jego im ieniu D epartam ent Studiów Uniwersyteckich i Ekonomicz
nych MNiSzW. Organem  opiniodawczym i doradczym M inistra jest powołana 
w  1984 r. K om isja K oordynacyjna Bibliotek Szkół Wyższych, w  skład k tórej wcho
dzą przedstaw iciele poszczególnych pionów bibliotek.

Uczelniane systemy biblioteczne tworzą razem  sieć bibliotek szkół wyższych. Do 
sieci te j wchodzi 91 bibliotek głównych i podległych im 925 bibliotek zakładowych.

Uczestnictwo w  krajow ym  systemie inform acji, stosownie do ustaleń cytowanej 
uchwały n r  35 RM nakłada na biblioteki uczelniane (częściowo tylko przez nie 
realizowany) obowiązek przekazyw ania inform acji o własnych zbiorach do syste
mów dziedzinowo-gałęziowych i specjalistycznych. Ponadto w drażany od 1979 r.



p lan  specjalizacji m ateriałów  bibliotecznych zobowiązuje centralne biblioteki na
ukowe (z k tórych 50% to  biblioteki wyższych uczelni) do tw orzenia m etodyczne
go nadzoru oraz obsługi inform acyjnej sieci bibliotek w spółpracujących w  ram ach 
p lanu  specjalizacji.

II. ZBIORY

Zbiory bibliotek szkół wyższych stanow ią ok. 40% ogółu krajow ego zasobu a 67,1% 
zbiorów bibliotek naukowych, co obrazuje tab. 1.

T a b e l a  1

S tan zbiorów bibliotek szkół wyższych na tle  bibliotek naukowych

Rodzaj zbiorów

druki zw arte 

czasopisma 

zbiory specjalne

Biblioteki naukow e 
ogółem

liczba 
zbiorów 
(w wol.)

40 540 082

10 645 797

16 360 971

%

100

100

100

w  tym  biblioteki 
szkół wyższych
liczba 

zbiorów 
(w wol.)

29 549 314

7 103 973

8 698 176

%

72,9

66,7

53,2

Ogółem 67 546 850 100 45 351 463 67,1

Zbiory zw arte (książki) stanow ią 72,8%, czasopisma 
53,1% ogółu zbiorów bibliotek naukov/ych.

66,7% a zbiory specjalne

S tan  i s truk tu ra  zbiorów w  bibliotekach szkół wyższych została przedstaw iona 
w  tab. 2.

Najw iększym  potencjałem  dysponują uniw ersytety (45,3%) oraz szkoły technicz
ne (23,5%), najm niejszym  szkoły m orskie. Wiąże sią to m. in, z liczbą szkół okre
ślonego typu, datą ich pow stania, liczbą studentów  itp. P rym at uniwersytietów 
w  ogólnej liczbie zbiorów w ynika m. in. z ich w ieloletniej tradycji, dużej liczby 
studentów  i pracowników  naukowych.

Ogółem w  r. 1983 przybyło 1 569 630 woluminów i jednostek. Najwyższy przyrost 
zbiorów nastąpił w  uniw ersytetach (średnio 59 577 wol. i jedn.) najniższy w  szko
łach artystycznych (1 171 wol, i jedn.). W pływ czasopism zagranicznych jako naj
większego i najszybszego źródła inform acji o aktualnych o s ią ^ ięc iac h  światowej 
nauki i techniki jest stosunkowo niewielki. Średnio na 1 bibliotekę przypada 758 
ty tu łów  czasopism zagranicznych, na ogólną liczbę 1 660 tytułów  prenum erow anych 
czasopism krajow ych i zagranicznych. Na jednego nauczyciela akadem ickiego przy
pada średnio 1,47 ty tu łu  czasopisma krajowego, 1,23 czasopisma zagranicznego 
i tylko 0,23 czasopisma z II obszaru płatniczego.

W pływ piśm iennictwa zagranicznego do bibliotek szkół wyższych w  1983 r, był 
stosunkowo niewielki i stanow ił średnio 19,6% wpływ u ogółem. Najwyższe w pływy 
lite ra tu ry  zagranicznej m ają m iejsce w  bibliotekach szkół technicznych (28,0% ca
łości wpływów), uniw ersytetów  (25,3%) i szkół artystycznych (25,4%) oraz ekonomi
cznych (20,9%); najniższy w skaźnik w ykazują szkoły wychowania fizycznego ^9,3%) 
i m orskie (9,7%). Niepokojący jest fak t niewielkich wpływów tego rodzaju  lite ra
tu ry  (niższych od średniej krajow ej) do bibliotek szkół technicznych, medycznych
i rolniczych.



T a b e l a  2

S tru k tu ra  zbiorów w  szkołach wyższych w  1983 r.

Typ szkoły
Liczba zbiorów ogółem

wol. i jedn.

W ydawnictwa zw arte

wol. %

Czasopisma

woL

Zbiory specjalne

jedn.

U niw ersytety 

Szkoły techniczne 

Szkoły rolnicze 

Szkoły ekonomiczne 

Szkoły pedagogiczne 

Szkoły medyczne 

Szkoły artystyczne 

Szkoły wych. fizycz. 

Szkoły teologiczne 

Szkoły m orskie

20 542 882 

10 658 479 

3 079 215 

2 211 008

2 750 678

3 226 307 

792 780 

516 878

1 362 061 

211 266

45,3

23,5

6,9

5.0

6.0

7.0 

1,8

1.0 

3.0 

0,5

13 435 188 

5 319 968 

2 181 605

1 743 329

2 451 847 

2 518 065

319 880 

430 148 

975 034 

174 250

45,5

18,0

7.4 

5,9

8.3

8.5 

1,0

1.5

3.3 

0.6

3 844 434 

1 117 264 

606 623 

333 396 

190 849 

634 240 

39 522 

58 554 

267 452 

11 639

54,1

15,7

8.5

4.7

2.7 

8,9 

0.6 

0.8

3.8 

0,2

3 263 260

4 221 247 

290 987 

134 283 

107 982

74 002 

433 378 

28 085 

119 575 

23 377

3.3 

1,6 

1.2 

0.9 

5.0 

0,3

1.4 

0,3

O g ó ł e m 45 351 463 100.0 29 549 314 100,0 7 103 973 100.0 8 698 176 100,0



W skaźnik przyrostu zbiorów na 1 studenta w skali k ra ju  wynosi 4,25; wskaźnik 
powyżej średniej osiągnęły biblioteki uniw ersytetów  (5,45), szkół teologicznych (6,77), 
wychowania fizycznego (6,16) oraz szkół technicznych (4,94); najniższy w skaźnik w y
stępuje w  szkołach artystycznych (1,8) i m orskich (1,86).

Główne źródło gofm adzenia zbiorów to zakup i w ym iana. Biblioteki szkół wyż
szych nie m ają trudności z uzyskaniem  środków na zakup lite ra tu ry  krajow ej. N ato
m iast trudności dewizowe k ra ju  odbiły się przede wszystkim  na stanie zaopatrze
n ia w  lite ra tu rę  naukowo-techniczną z II obszaru płatniczego.

A ktualny stan  prenum eraty  czasopism zagranicznych jest niezwykle niepokojący. 
W artość prenum eraty  w  skali k ra ju  wynosi ok. 6,5 m in doi. Zapotrzebowanie je 
dnostek podległych MNiSzW wynosi 4000 tytułów  w  liczbie 12 000 egzemplarzy o w ar
tości ok. 3 m in doi.

Jednocześnie należy zaznaczyć, iż liczba prenum erow anych ty tu łów  stanow i ok. 27% 
ogólnej liczby czasopism niezbędnych d la potrzeb szkół wyższych.

W 1985 r. (podobnie jak  w  latach ubiegłych) realizacja prenum eraty  czasopism od
byw ała się w  zasadzie na w arunkach  kredytow ych, gdyż przyznane przez Komisję 
P lanow ania środki dewizowe w  niewielkim  stopniu pokrywały faktyczne zapotrze
bowanie. W zrastające zadłużenie spowodowało konieczność zm niejszenia w artości 
p lanu prenum eraty  na r. 1986 o dalsze 10%.

Jednocześnie po raz pierwszy MNiSzW, jako generalny koordynator im portu lite
ra tu ry  naukow ej, uzyskało zapevimienie (poprzez zapis w  centralnym  planie rocz
nym na 1986 r.) środków dewizowych na ten  cel w  wysokości 6 min. dolarów.

W zakresie im portu książek ukształtow ała się sytuacja bezpreciedensowa — ze 
względu na b rak  dewiz im port książek został w  1982 r. przerw any. Złożone i zwe
ryfikow ane przez biblioteki szkół wyższych zamówienia na książki sięgają 7 ty>s. 
pozycji, a ich w artość wynosi ok. 2 rnln doi.

Przedstaw iona sytuacja powoduje pow staw anie i pogłębianie się „luki inform a
cyjnej” oraz postępująca ogólną deprecjację zasobów bibliotecznych.

W ymiana, stanow iąca poważne uzupełnienie zakupu jest w łaściwie indyAvidualną 
domeną każdej biblioteki. Zakres w ym iany zależy bowiem od aktywności bibliote
ki w  szukaniu partnerów  oraz prestiżu  uczelni i jakości m ateria łu  wymiennego. 
S tąd też różny jest zakres wym iany w  różnych bibliotekach szkół wyższych (np. w 
Bibliotece U niw ersyteckiej w  W arszawie w pływy w r. 1984 z w ym iany wyniosły
2 924 wol. w Bibliotece UMK — 1617 wolumiinów, w  Bibliotece Politechniki W ar
szawskiej ok. 300 wol., w  Bibliotece U niw ersyteckiej w  Poznaniu ok. 12 000 wol. 
(jedn.). G eneralnie należy stwierdzić, że atrakcyjność polskich bibliotek jako p a r t
nerów wym iany spada. Powodem jest przede w szystkim  fak t, iż przy obecnych 
kłopotach wydawniczych, biblioteki dysponują coraz mniejszą ilością m ateriałów  
wym iennych, również obniża się ich pozioan edytorski.

III. KADRA

Jednym  z najistotniejszych czynników determ inujących efektywność działalności 
bibliotek szkół wyższych jest odpowiednio przygotowana kadra specjalistów,

W 1983 r. w  bibliotekach szkół wyższych było zatrudnionych 5 376 osób. P racow ni
cy z w ykształceniem  wyższym stanow ią ok, 50% ogółu pełnozatrudnionych (w tym  
z wyższym bibliotekarskim  — ok, 20%). Wiąże się to ze specyfiką działalności bi
bliotek szkól wyższych, w  których istnieje przede w szystkim  zapotrzebowanie na 
kadrę z w ykształceniem  wyższym — specjalistycznym. W ynika to z zadań s ta 
w ianych przed bibliotekam i o charakterze naukowym.

Natom iast duże zapotrzebowanie w ystępuje na kadrę z wykształceniem  średnim 
bibliotekarskim . Ocenia się, iż udział te j grupy pracowników  w  pracy bibliote
ki naukow ej powinien kształtow ać się na poziomie ok. 60% (obecnie wynosi ok. 12%).



Pracownicy bibliotek szkół wyższych dzielą się na 2 podstawowe grupy:
— bibliotekarzy i dokum entalistów  dyplomowanych,
— służbę biblioteczną.

Zasady zatrudnienia pierwszej grupy pracowników bibliotek uczelnianych reguluje 
Rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 19 września 1983 r. w spraw ie w arunków  
zatrudnienia oraz zasad awansowania dyplomowanych bibliotekarzy i dyplomowa
nych pracowników dokum entacji naukov/ej w szkołach wyższych oraz ustaw a
o szkolnictwie wyższym, która zalicza tą grupę do pracowników naukowo-dydak
tycznych.

Służba biblioteczna jest w ynagradzana na podstaw ie odpowiedniej uchwały RM 
w spraw ie w ynagradzania pracowników  upowszechniania kultury , k tórej zastosowa
nie jest jednak niezwykle utrudnione, gdyż nie uwzględnia ona specyfiki bibliotek 
szkół wyższych.

IV. WARUNKI LOKALOWE I WYPOSAŻENIE BIBLIOTEK

Sytuację w  tym  zakresie charakteryzuje;
1) b rak  dostatecznych pow ierzchni magazynowych,
2) przechowywanie zbiorów w  pomieszczeniach nie przystosowanych do pełnienia 

funkcji magazynów bibliotecznych.

Wg ocen przeprowadzonych przez Komisję Inform acji i W ydawnictw  Rady Głów
nej N auki i Szkolnictwa Wyższego posiadana obecnie przez biblioteki powierzchnia 
m agazynowa umożliwia prawidłowe, zgodne z norm ą (250 wol/m^) przechow yw a
nie zaledwie 49% zbiorów (od 92% — AE W rocław do 8% AM Kraków).

Sytuację kom plikuje dodatkowo fakt, że tylko kilka bibliotek posiada lokale 
budowane z przeznaczeniem na pomieszczenia biblioteczne. W w ielu bibliotekach 
zbiory przechowywane są w  piwnicach, na korytarzach, strychach itp. podobnych 
pomieszczeniach bez dostatecznego zabezpieczenia przed kradzieżą, w  nieodpowie
dnich w arunkach term icznych, oświetleniowych i wilgotnościowych, często m aga
zyny m^ieszczą się w odległych od siebie punktach m iasta. S tan magazynowania 
książek powoduje liczne uszkodzenia i zniszczenia, którym  nie można przeciwdziałać 
tym  bardziej, że biblioteki odczuwają brak  słiiżby konserw atorskiej i podstawowych 
urządzeń do konserw acji książki. Na uwagę zasługuje fakt, że od 30—75% zbio
rów  specjalnych bibliotek szkół wyższych resortu  nauki i szkolnictwa wyższego 
powinno być poddanych natychm iastow ej specjalistycznej konserwacji.

Ponadto nie zawsze odpowiednie pomieszczenia przeznaczone są na cele usługowe 
(czytelnie i wypożyczalnie). P racow nie bibliotczne i inne pomieszczenia dla praco
wników są na ogół przepełnione, nieodpowiednio oświetlone i w entylowane, niedo
grzane itp. Bardzo ciężka, w ręcz dram atyczna sytuacja lokalowa utrudnia, a w  du
żej mierze uniemożliwia w ypełnianie przez biblioteki p>odstawowych funkcji. Do ta 
kich należy zaliczyć przede wszystkim;
Bibliotelię U niw ersytetu Warszawskiego,
Bibliotekę Główną Politechniki W arszawskiej,
Bibliotekę Główną U niw ersytetu i Politechniki Gdańskiej,
Bibliotekę Główną SGGW-AR. Akademii Rolniczo-Technicznej w Olsztynie, 
Bibliotekę Główną U niw ersytetu Łódzkiego.

W toku realizacji są następujące inwestycje:
1. Politechnika Śląska, G liwicka Biblioteka Techniczna
2. U niw ersytet Gdański, Magazyn biblioteczny — I etap
3. Akadem ia Ekonomiczna w  Poznaniu, Bud. dydaktyczny z biblioteką
4. A kadem ia Ekonomiczna w  Krakowie, Bud. dydaktyczny z biblioteką
5. Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Opolu, Biblioteka Główna
6. U niw ersytet Jagielloński, M agazyn dubletów.

W planie inwestycyjnym  na la ta  1986—1990 znalazły się m. in. ta'kie pozycje jak  
m agazyn dla Biblioteki U niw ersytetu W arszawskiego, Politechniki W arszawskiej,



rozbudowa gm achu Biblioteki G łównej UŁ, Biblioteki G łównej AR w e W rocławiu, 
budowa Biblioteki Głównej ART w Olsztynie.

S tan wyposażenia bibliotek szkół wyższych w  sprzęt reprograficzny można scha
rakteryzow ać w sposób następujący: jest on niedostateczny pod względem iloś
ciowym, urządzenia przestarzałe i mało w ydajne; obrazuje to tab. 3. Należy liczyć sią 
z koniecznością wycofania tych urządzeń z eksploatacji w najbliższych latach.

W yposażenie bibliotek w  kam ery m ikrofiszowe także dalekie jest od stopnia za
dowalającego. Wpływa to w sposób niekorzystny na grom adzenie i przechowy
w anie zbiorów. N atom iast w yraźnie lepsze jest zaopatrzenie w czytniki m ikro
filmów (średnio na 1 bibliotekę przypada 8 czytników).

W powyższych danych zwraca uwagę stosunkowo duża liczba bibliotek pozbawio
nych własnego sprzętu reprograficznego (14) oraz duża liczba niespraw nego sprzętu 
zarówno krajowego jak i zagranicznego (9). Istnieje także w yraźna przewaga iloś
ciowa urządzeń krajow ych (57) o niewielkiej przydatności w pracach bibliotecznycłi.

T a b e l a  8
Sprzęt reprograficzny w bibliotekach szkół wyższych w  1984 r.

Typ uczelni ca <v
■SoO ^
■ 3 |

u 5

f i l  
3 S •§

1 2 3 4 5 i 6 7 8 9

Uniwersytety 10 5 — 5 7 11 5 2
Techniczne 18 15 4 11 8 24 9 7
Ekonomiczne 6 6 1 5 5 7 5 a
Pedagogiczne 11 9 7 2 — 4 1 1
Rolnicze 9 7 1 6 1 11 3 1
Teologiczne 2 1 1 — ____ — --- —

O g ó ł e m 56 43 14 29 21* 57*’c 23 13

Źródło: Dane zebrane przez Komisję Koordynacyjną Bibliotek Szkół Wyższych
a) w tym 5 kserografów niespraw nych
b) w tym 4 kserografy niespraw ne
c) w tym 26 kopiarek typu KS-2, KB-1 i KE.

V. USŁUGI BIBLIOTECZNE I INFORMACYJNE

Podstawową form ą obsługi bibliotecznej jest wypożyczanie na zew nątrz oraz udo
stępnianie zbiorów w czytelni.

Biblioteki szkół wyższych dysponują łącznie 24 979 miejscami w czytelniach. Na 
jedno miejsce w czytelni przypada przeciętnie ok 30 czytelników. Należy zaznaczyć, 
ie  zalecenia UNESCO przew idują dla bibliotek szkól wyższych wskaźnik 2—5 osób 
na jedno miejsce w czytelni. Ponadto ponad połowa w ykazanych miejsc w czytel
niach to otw arte „systemem gospodarczym” czytelnie bibliotek wydziałowych i in
stytutow ych bez w łaściwych w arunków  do pracy naukowej.

Największa liczba czytelników na 1 m iejsce w czytelni przypada w szkołach wy
chowania fizycznego i m orskich (38,6), w  szkołach artystycznych (34,8) i rolniczych 
(33,7), najlepszym i w arunkam i dysponują uczelnie ekonom iczne (24,4) i teologiczne



(16,3). Najw iększa liczba udostępnionych jednostek na 1 m iejsce w  czytelni przy
pada w  szkołach technicznych (549,1), szkołach wychow ania fizycznego (533,8) i uni
w ersytetach (495,3).

W 1983 r. biblioteki szkół wyższych udostępniły ogółem 18 075 919 wol. (jedn). 
Najwyższy w skaźnik udostępnień na 1 czytelnika osiągają szkoły ekonomiczne 

(30,9), szkoły artystyczne (27,6,) pedagogiczne (25,2), najniższy szkoły rolnicze (15,7).

0  w iele skrom niej przedstaw ia się opracowanie analiz dokum entacyjnych — za
ledwie 13 290 ogółem, z tego ponad 50% opracowano w  uczelniach technicznych 
a Ok. 15% w  uniw ersytetach. Zważywszy, że biblioteki szkół wyższych skupiają 
ogromny zasób czasopiśmiennictwa krajow ego i zagranicznego, w yniki w  zakresie 
dokum entow ania źródeł inform acji należy uznać za niezwykle niskie.

N iewielką aktywność w ykazują biblioteki w  przygotow aniu opracowań anality- 
czno-syntetycznych — 145 ogółem w  r. 1983. Najw iększą liczbę przygotowały biblio
teki szkół pedagogicznych — 42, artystycznych — 31, uniw ersytetów  — 26. W ska
zuje to na trudności w  przygotow aniu tego rodzaju m ateriałów , gdyż w ym agają one 
udziału wysokiej klasy specjalistów  reprezentujących różne dziedziny wiedzy, dyspo
nujących jednocześnie um iejętnościam i w  zakresie m etodyki pracy inform acyjnej.

Stosunkowo popularną form ą obsługi użytkowników  są zestawienia tem atyczne. 
Najwyższe w yniki osiągają tu  szkoły techniczne — 4 935 w  ciągu roku  1983 i uni
w ersytety — 3 179; najniższe zaś szkoły wychow ania fizycznego — 27 i szkoły eko
nomiczne — 31.

Rodzaje i zakres usług inform acyjnych w iążą się z tw orzeniem  w  bibliotekach 
uczelnianych w łasnych zautom atyzowanych systemów inform acji. N iestety, nie mo
żna stwierdzić spójności działań bibliotek szkół wyższych w  zakresie autom atyzacji, 
zarówno co do oprogram ow ania jak  i realizowanych zadań.

Podejm ow ane przez biblioteki działania m ają charak ter fragm entaryczny w  sto
sunku do zakresu funkcjonow ania bibliotek. Jedynie prace prowadzone w  Bibliotece 
Głównej i O środku Inform acji Naukowo-Technicznej Politechniki W rocławskiej m a
ją charak ter kompleksowy. Oprócz prac prowadzonych przez Bibliotekę Politechniki 
W rocławskiej na uwagę zasługuje fak t autom atyzow ania przez trzy biblioteki k a r
to tek  dotyczących m ateriałów  pokonferencyjnych (Biblioteka Główna Politechniki 
W arszawskiej, Biblioteka Główna Politecłm iki Poznańskiej, Biblioteka Główna Po
litechniki Łódzkiej).

VI. WNIOSKI

— Postępująca w  szybkim tem pie degradacja zbiorów bibliotek szkół wyższych, nie
możliwość uzupełnienia luki inform acyjnej, staw ia naukę polską na progu izo
lacji od osiągnięć nauki św iatowej a bibliotekom uniemożliwia w ypełnianie pod
stawowych zadań ze względu na iluzoryczną w  zasadzie w artość zdekompleto
w anych zbiorów,

— Bardzo trudna, często dram atyczna sytuacja lokalowa bibliotek prowadzi do 
niszczenia zbiorów (często niezwykle cennych, stanowiących dobro ku ltu ry  n a
rodowej). uniem ożliwia ich udostępnianie oraz w  sposób drastyczny w pływ a na 
ograniczenie form, m etod pracy biblioteki.

— Niedostateczne wyposażenie bibliotek w  sprzęt i urządzenia, szczególnie repro-
1 m ikrograficzne, u trudn ia działalność i n ie  pozwala n a  stosowanie nowych 
rozwiązań technicznych i organizacyjnych.

— Model działania bibliotek szkół wyższych sta je  się coraz bardziej anachroniczny. 
Przedstaw ione wyżej trudności powodują, że podstawową orientacją bibliotek 
szkół wyższych jest zdobycie książki i jej ochrona przed u tra tą  lub zniszczeniem. 
Sytuacja taka jest paradoksalna i groteskowa — użytkownik s ta je  się często 
kłopotliwym  i wrogim  intruzem^ Ten wymuszony przez w arunki model dzia
łania obniża au to ry te t biblioteki i jej pracowników, nie pozwala na stosowanie 
nowoczesnych form  obsługi, nie zapewnia ani szybkości ani kompletności infor
m acji. nie staw ia wreszcie biblioteki w  sytuacji partnera  środowiska naukowego.



w  rezultacie główną ofiarą niedoinw estowania bibliotek uczelnianych są ich 
użytkownicy.

W związku z powyższym określono następujące k ierunki rozw oju bibliotek szkół
wyższych:
1. Doskonalenie organizacji i metodyki pracy bibliotecznej oraz poprawa warunków 

działalności biblioteczno-informacyjnej.
2. Zaktywizowanie i wykorzystanie potencjału intelektualnego bibliotek naukowych 

w  celu wypracowania i określenia warunków wdrożenia nowoczesnego modelu 
biblioteki szkoły wyższej.

3. Uporządkowanie problemów organizacji i podstaw formalno-prawnych działalnoś
ci bibliotek podległych MNiSzW.

K ierunki rozwoju bibliotek podległych MNiSzW pozwoliły na sform ułow anie pro
jek tu  działania MNiSzW na la ta  1986—1990, który przew iduje m. in.:
— O pracow anie w e w spółpracy z Kom isją K oordynacyjną Bibliotek Szkół Wyższych 

i w ybranym i bibliotekam i pogłębionej analizy kadr, s tan u  autom atyzacji biblio
tek  szkół wyższych, stanu  zbiorów specjalnych oraz dokum entu: P rogram  roz
w oju  bibliotek szkół wyższych do r. 2000;

— Realizację resortowego program u badawczego „Biblioteka w  kom unikacji nauko
w ej”, który w  sposób kom pleksowy ujm uje problem y fxmkcjonowainia bibliotek 
szkół wyższych;

— Przygotow anie podstaw  do powołania Ośrodka Metodycznego Bibliotek Szkół 
Wyższych, którego zadaniem  będzie prowadzenie prac dotyczących organizacji 
i m etodyki działalności bibliotek uczelnianych;

— Podjęcie w spółpracy z ośrodkam i bibliotekoznaw stw a w  zalkresie: ukierunkow a
nia tem atyki prac m agisterskich i doktorskich na problem y funkcjonow ania sy
stem u biblioteczno-inform acyjnego w uczelniach, opracowania koncepcji syste
m u  doskonalenia zawodowego bibliotekarzy zatrudnionych w  bibliotekach n a
ukowych;

— Przygotow anie program u wzmocnienia centralnych bibliotek naukow ych z prze
znaczeniem na ten  cel odrębnych środków;

— O pracow anie koncepcji system u inform acji o zbiorach w ram ach  sieci biblio
tek  uczelnianych;

— U regulowanie problem u kształcenia studentów  jako użytkowników inform acji;
— Uznanie inw estycji bibliotecznych za priorytetow e; opracowanie program u b u 

dow nictwa bibliotecznego, z uwzględnieniem problem u budowy magazynów 
wspólnych dla kilku uczelni oraz adaptacji istniejących już pomieszczeń do ce
lów bibliotecznych. Bezwzględnego rozwiązania w ym aga spraw a Biblioteki U ni
w ersy te tu  W arszawskiego i Politechniki W arszawskiej.
Jednocześnie konieczne jest przystąpienie do organizacji pracowni konserw ator
skich o zasięgu regionalnym.

— W ystąpienie do MKiS w spraw ie nowelizacji niektórych aktów  praw nych (m. in. 
dotyczących gospodarki dubletam i i drukam i zbędnymi);

— Uregulowanie problem ów związanych z w ynagrodzeniem  służby bibliotecznej 
w  bibliotekach szlcół wyższych.

W arszawa, 1986. styczeń
Ministerstwo Nauki 

i  Szkolnictwa Wyższego

W n i o s k i

2 zebrania plenarnego Zespołu Partyjnych Bibliotekarzy przy Wydziale 
Kultury KC PZPR w sprawie działalności bibliotek szkół wyższych

1. Biblioteki szkół wyższych, podobnie uczelni. Są ośrodkami informacji nau-
jak  w szystkie inne biblioteki nauko- kowej i podstawowym warsztatem pra-

ataiemlcldch i studen-
piecze działalności naukowo-badawczej Świadczą też usługi na rzecz w la-
i dydaktyczno-wychowawczej wyższych snego regionu.



2. Biblioteki szkół wyższych muszą się 
znaleźć w  centrum  uwagi zarówno re 
sortów, w  ram ach których funkcjonują, 
jak  też w ładz lokalnych i kierow nictw  
uczelni. Muszą one mieć zapewnione 
środki na grom adzenie litera tu ry  
krajow ej i zagranicznej, nowoczesne 
środki i narzędzia pracy, funkcjonal
ne lokale i możliwości zatrudnienia 
wysoko kw alifikowanych kadr.

3. Zespół P arty jny  Bibliotekarzy zwraca 
uwagę na zbyt szczupłe środki p łatn i
cze, jakim i dysponują biblioteki szkół 
wyższych na zakup litera tu ry  z II ob
szaru płatniczego oraz na złą organi
zację ich w ykorzystania, co dodatko
wo pogłębia lukę naukov/ą 1 technolo
giczną między Polską, a k rajam i wy
soko rozwiniętym i. Konieczne jest 
przyznanie bibliotekom  naukowym  
prio ry tetu  w  przydziale środków de
wizowych na im port lite ra tu ry  zagra
nicznej i dokonanie korekty w  p renu
m eracie czasopism w  celu zapewnie
n ia dopływu również nowych tytułów, 
a także uspraw nienie im portu lite ra-

• tu ry  naukow ej i racjonalne rozmiesz
czenie jej w  k raju .

4. Jedną z najpilniejszych potrzeb biblio
tek  szkół wyższych jest zaopatrzenie 
ich w  nowoczesny sprzęt reprograficz- 
ny oraz w  czytniko-kopiarki.

5. W związku z potrzebą szybkiej i pełnej 
obsługi inform acyjnej użytkowników 
bibliotek należy przystąpić jak  n a j
szybciej do autom atyzacji procesów 
bibliotecznych. Jednak  prace w  tym  
k ierunku  powinny uwzględniać nasze 
obecne potrzeby i możliwości.

6. W bibliotekach szkół wyższych zgro
madzonych jest w iele milionów zbio-; 
rów  specjalnych, w  dużej części w y
m agają one konserwacji. W tym  celu 
muszą być tworzone należycie wypo
sażone pracownie konserw atorskie dla 
potrzeb bibliotek.

7. Za konieczne uznaje się zintensyfiko
w anie p rac badawczych, których re 
zultaty znajdą zastosowanie w  praktyce

bibliotek. Tem u celowi służyć pow inna 
również realizacja resortowego pro
gram u badawczego „Biblioteka w  ko
m unikacji naukow ej”.

8. Na obecnym etapie rozwoju nauki i 
rozwoju piśm iennictw a naukowego bi
bliotekarz i pracownik inform acji n a
ukowej sta je  się w spółpartnerem  p ra
cownika naukowego oraz pełnopraw 
nym  uczestnikiem  zespołów badaw 
czych. W związku z tym  musi być on 
dobrze przygotowany do zdobywania 
zawodu i stale podnosić swe kw alifi
kacje. Konieczne jest rozw ijanie sy
stem u kształcenia i doskonalenia za
wodowego bibliotekarzy i pracowników 
inform acji naukowej.

9. Zespół P arty jny  B ibliotekarzy w  peł
ni popiera działania bibliotekarzy 
szkól wyższych w  Stowarzyszeniu Bi
bliotekarzy Polskich, Komisji Koordy
nacyjnej B’bliotek Szkół Wyższych 
oraz w  Kolegium D yrektorów  Bibliotek 
Centralnych. Jednocześnie uważa za 
konieczne dalsze aktywizowanie i in
tegrację całego środowiska biblioteka
rzy, w  tym  również w  związkach za
wodowych oraz innych organizacjach 
politycznych i społecznych. Opinie tych 
organizacji powinny być brane pod 
uwagę przez resorty zarządzające bi
bliotekam i szkół wyższych.

10. Zespół P arty jny  Bibliotekarzy przy j
m uje do wiadomości wnioski zaw arte 
w  dokumencie pod nazwą „Stan i kie
runk i rozw oju bibliotek szkół w yż
szych”, opracowanym  przez M inister
stwo N auki i Szkolnictwa Wyższego i 
uznaje je za zbieżne z wnioskami za
w artym i w  uchw ale Komisji K ultury  
KC PZPR pod nazwą: „Stan i k ie run 
ki rozwoju bibliotek w  Polsce” z 24 
XI 1984 r. Bibliotekarze szkół wyższych 
powinni włączyć się do realizacji te j 
uchwały.

W arszawa, 1986.02,12

Zespół P arty jnych  
Bibliotekarzy



Andrzej KEMPA

BIBLIOTEKI ŁÓDZKICH WYŻSZYCH UCZELM 
W 1 9 8 5  r.

Łódź jest siedzibą siedmiu wyższych uczelni, z których każda posia
da swoją bibliotekę główną i mniej lub bardziej rozbudowaną sieć biblio
tek zakładowych. Są to: uniwersalna w zakresie gromadzenia zbiorów 
Biblioteka Uniwersytecka, Biblioteka Politechniki Łódzkiej, biblioteki 
dwóch akademii medycznych — cywilnej i wojskowej oraz biblioteki 
trzech v/yższych szkół artystycznych: Akademii Muzycznej, Państwov/ej 
Wyższej Szkoły Filmowej, Telewizyjnej i Teatralnej im. Leona Schille
ra oraz Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych. W bibliotekach 
tych znajduje się łącznie 3 817 000 woluminów i jednostek inwentarzo
wych. Ten ogromny potencjał piśmienniczy uzupełniony jest zbiorami 
Biblioteki Głównej Miejskiej Biblioteki Publicznej im. L. Waryńskiego, 
liczącymi ponad 524 000 jednostek obliczeniowych. Biblioteka im. L. Wa
ryńskiego, oprócz statusu wojewódzkiej i miejskiej biblioteki publicznej, 
posiada też status biblioteki naukowej i jako taka zaliczana jest do kra
jowej sieci bibliotek naukowj’̂ ch.

Przekraczające cztery miliony jednostek 
zbiory biblioteczne służą 4526 nauczycie
lom akadem ickim  (według stanu na ko
niec grudnia 1984 r.) i 22 790 studentom  
studiującym  na różnycłi k ierunkach, w y
działach i la tach  studiów  w ym ienionych 
już łódzkich wyższych uczelni. Roczny 
przyrost zbiorów w  bibliotekach siedmiu 
łódzkich szkół wyższych wyniósł w edług 
stanu  na koniec grudnia 1985 r. blisko 
68 000 wol., tylko w  zakresie druków  zw ar
tych, co równa się całości zbiorów n ie je
dnej biblioteki w  kraju .

W znanym  opracow aniu „Stan i k ierunki 
rozw oju bibliotek w  Polsce” czytamy: 
„Ogólnie można stwierdzić, że użytkowni
kam i te j kategorii bibliotek (tzn. biblio
tek naukow ych — A.K.) są najwyższej k la
sy specjaliści decydujący lub m ający du
ży w pływ  na dynam ikę postępu w e wszy
stkich dziedzinach życia całego społe
czeństwa oraz studenci, którzy takim i spe
cjalistam i zostaną w  przyszłości”.

Biblioteki łódzkich szkół wyższych pod
porządkowane są różnym resortom : Mi
nisterstw u N auki i Szkolnictwa Wyższego 
(dwie biblioteki), M inisterstw u K ultury  i 
Sztuki (trzy biblioteki), M inisterstw u O- 
brony Narodowej i M inisterstw u Zdrowia 
i Opieki Społecznej (po jednej bibliotece).

Pracownicy działalności podstawowej 
(bibliotekarze) w  liczbie 455 osób uskar
żają się na nie zawsze pełną i jasną wy-

kałdnię przepisów praw nych w  zakresie 
p raw  i obowiązków pracowniczych, o 
czym wspom niano zresztą w  dokum encie 
„Stan i k ierunki rozowju bibliotek szkół 
wyższych”, przedstaw ionym  ostatnio przed
stawicielom środowiska bibliotekarskiego 
przez M inisterstw o N auki i Szkolnictwa 
Wyższego.

Dopiero niedawno został częściowo u- 
porządkowany status praw ny bibliotekarzy 
dyplomowanych zatrudnionych w  biblio
tekach publicznych ze statusem  biblio
teki naukow ej, chociaż M inisterstwo . K ul
tu ry  i Sztuki nadal bezpodstawnie kwe
stionuje upraw nienia te j grupy bibliote
karzy do podobnego jak w  szkolnictwie 
wyższym tygodniowego w ym iaru  czasu 
pracy.

M inister Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
nie przyznał bibliotekom  szkół wyższych 
praw a do aw ansow ania kustoszy na stano
w iska starszych kustoszy służby bibliote
cznej. Osobiście uważam, że w  tym  przy
padku m inister m a rację, bo dyrektorzy 
bibliotek szkół wyższych powinni popie
rać aw ans pracowniczy uzyskiwany drogą 
egzaminów dla bibliotekarzy dyplomowa
nych, zaś stanowiska starszych kustoszy 
w inny być dopuszczalne tylko w  bibliote
kach nie posiadających sta tusu  bibliote
ki naukowej.
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w  bibliotrfcach uczelnianych i innych 
bibliotekach naukowych z roku  na rok 
zm niejsza się stan  kadry  wysokiej klasy 
specjalistów  — bibliotekarzy dyplomowa
nych. W Łodzi jest ich zatrudnionych 30 
w  bibliotekach szkół wyższych, spodziewać 
się należy nieznacznego v;zrostu stanu 
ilościowego te j nielicznej grupy w  n a j
bliższych miesiącach, choć nadal b rak  w 
bibliotekach naukowych zainteresowania 
tą  form ą f>odnoszenia kw alifikacji w  śro
dowisku bibliotekarskim . System premii 
m otyw acyjnych wprowadzony uchwałą nr 
158 Rady M inistrów  z dnia 14 października 
1985 r, wyklucza np. bibliotekarzy dyplo
mowanych, bo pram ie takie nie są sto
sowane w  szkolnictwie wyższym. Również 
wysokość dodatków za posiadanie stopni 
naukowych (odpowiednio 300 i 600 zł) s ta
nowi ponure świadectwo ciągłego obniża
nia się prestiżu nauki.

Mimo niesłychanie trudnych  w arunków  
w  zakresie bazy lokalowej ł technicznej 
biblioteki łódzkie udostępniły łącznie 
1 697 000 jednostek obliczeniowych. W czy
teln iach łódzkich bibliotek naukowych 
jest 2 1 8 5  miejsc dla czytelników. Średnio 
na jedno miejsce w  czytelniach przypa
da 10,42 studentów , zaś k ilka bibliotek 
łódzkich dysponuje dużymi i przestronny
mi czytelniami, np. Biblioteka Uniw ersy
tecka 318, B iblioteka Akademii Medycznej 
131, Politechnika Łódzka (biblioteka głów
na i filie) 305. Biblioteki uczelniane na 
ogół bronią jeszcze dotychczasowego stanu 
miejsc czytelnia nych. ale już w  ostatnim  
roku  Biblioteka Wyższej Szkoły Filmowej 
zm niejszyła ten  stan  o połowę (z 30 
m iejsc do 15) z powodu b raku  pomiesz
czeń magazynowych. K atastrofalna sytua
cję lokalową Biblioteki Głównej Politechni
k i Łódzkiej rozładow uje sieó bibliotek in- 
st3Ttutowych powiększana w  m iarę rozbu
dowy obiektów  uczelni. Stosunkowo n ie
zła jest sytuacja lokalowa Biblioteki 
G łównej Akademii Medycznej, gdyż został 
jej oddany nie tak  dawno (1977) nowy 
obiekt o powierzchni ponad 4500 m®, za
projektow any zgodnie z wymogami bu
downictwa bibliotecznego.

Optym istyczne są prognozy rozbudowy 
cm acłiu Biblioteki U niw ersyteckiej w  ra 
m ach planu inwestycyjnego na la ta  1986— 
1990. zatwierdzonego przez M inisterstwo 
N auki i Szkolnictwa Wyższego. Obecnie 
ustala sie lokalizację kom pleksu m agazv- 
nowego. K rytyczna jest sytuacja magazy
nowa M iejskiej Biblioteki Publicznej im. 
L. W aryńskiego, k tórej najpóźniej za rok 
r.*ibraknie powierzchni magazynowej na 
dalsze gromadzenie zbiorów, a w  tym  za
kresie zajm uje ona trzecie miejsce wśród 
Wbliotdc naukow 3'ch naszego m iasta.

Łódzkie środowisko naukow e uskarża się 
na  pogłębiający się z roku na rok  b rak  
dostępności do zagranicznych dokumentów 
prym arnych, szczególnie z II obszaru płar 
tniczego. Powiększa się groźna dla roz
w oju nauki i postępu technicznego „luka 
inform acyjna”. Dla przykładu: jeśli W 
Akademii Medycznej w  połowie la t  sie
dem dziesiątych wpływało rocznie do bi
bliotek sieci 580 tytułów  czasopism zacho
dnioeuropejskich i am erykańskich, to na 
przełomie 1979/1980 roku było ich już ty l
ko 280, zaś w 1985 r. zaledwie 55 tytułów  
z perspektyw ą dalszych skreśleń do 10% 
wartości, to prognozy dalszego postępu 
nauk medycznych rysują się co najm niej 
mgliście. Na pferwszy ogień poszły skre
ślenia tak  ważnych dla rozwoju nauki 
czasopism abstraktow ych. Skreślono z po
wodu wysokich cen niemal wszystkie sek
cje popularnej serii holenderskiego czaso
pism a abstrak tow egc „Excerpta M edica” 
(z 48 sekcji pozostały w  dyspozycji uczel
ni zaledwie trzy). Podobnie przedstaw ia 
się sytuacja w bibliotece PŁ, gdzie w  
stosunku do otrzym ywanych w  1980 r. 
778 tytułów  czasopism z TI obszaru pła
tniczego zostało ich w  1985 r. tylko 352, 
w liczając w  to 92 czasopisma angiel
skie i am erykańskie, które do te j póry nie 
w płynęły do biblioteki mimo przyjęcia 
ich do prenum eraty. Zrozumiały niepokój 
w zbudzają decyzje o skreśleniu z prenum e
ra ty  podstawowych czasopism chemicz
nych, naw et z zakresu chemii spożywczej
— dyscypliny tak  w ażnej dla gospodarki 
narodowej. K rytycznie ocenia sie system 
rozdziału czasopism zagranicznych ustala
ny dla bibliotek uniw ersyteckich przez 
generalnego koordynatora — Bibliotekę 
Jagiellońską.

W dniach 19 i 22 października 1981 r. 
odbyła sie w Bibliotece Głównej Akade
mii Medycznej narada środowiskowa 
przedstawicieli czterech łódzkich bibliotek 
naukowych (poza artystycznymi), poświę
cona problem-om dopływu zagranicznych 
książek i czasopism do bibliotek uczel
nianych. W w yniku narady stwierdzono 
stałe obniżanie sie liczby tytułów  uzys
kiwanych przez biblioteki, nierytmiczność 
dostaw, zr>^A^anie wieloletnich umów -przez 
kontrahentów  zagranicznych. S tan ten  u- 
lega dalszemu pogorszeniu; ostatnio ob
serw uje się ograniczanie kontraktów  z do
stawcami z Anglii i Stanów Zjednoczo
nych, przerwom i zakłóceniom podlega tr a 
dycyjnie dotychczas dobra w spółpraca z 
wydawcam i z RFN, a zwłaszcza ze zna
nym koncernem  Springera, z roku na rok 
w zrastają koszty prenum eraty zagranicz
nej.
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Oprócz dewiz z puli cen tralnej organów 
założycielskich pew ne kwoty w pływ a
ją  z róźnycłi źródeł na konto niektórych 
uczelni za pośrednictw em  Prezydenta M ia
sta. Są to kw oty niewielkie, pozw alające 
n a  u trzym anie w ażnych dla rozw oju na
uki niektórych tylko ciągów czasopiśmien- 
niczych. W tragicznej pod względem do
stępności do lite ra tu ry  zagranicznej sy tu
acji są biblioteki szkół artystycznych. Rek
torzy nie asygnują z odpisów dewizowych 
żadnych kw ot na m ateriały  biblioteczne, 
np. w  Akadem ii Muzycznej nabyw ane są 
z te j puli jedynie instrum enty  muzyczne a 
n ie m ateriały  biblioteczne niezbędne dla 
zaspokojenia potrzeb dydaktycznych.

Stosunkowo wysoki w  k ra ju  w skaźnik 
posiadanych środków dewizowych na p re
num eratę w  wysokości 109 262 dolarów 
staw ia Politechnikę Łódzką na czwartym  
m iejscu po politechnikach w e Wrocławiu, 
W arszawie i Gdańsku, zaś znacznie przed 
U niw ersytetem  Łódzkim, m ającym  do dys
pozycji na ten  cel ty lko 90 000 dolarów. 
Oczywiście należy tu  brać pod uwagę 
w ysokie ceny zagranicznego piśm iennic
tw a technicznego. Całkowity brak  dewiz 
undemożliwia np. w  Bibliotece Szkoły F il
m owej nabyw anie zagranicznej lite ra tu ry  
naukow ej na tem at video.

W związku ze wspom nianym i trudnoś
ciami od k ilku  już la t działa w  Łodzi bi
blioteczna kom isja ekspertów , realizująca 
w niosek z 1981 r. „o elim inacji do koniecz
nego m inim um  czasopism dublujących się 
na terenie Łodzi i pozostawienia jedynie 
tyiułów  niezbędnych dla określonych u- 
czelni i dyscyplin eksperym entalnych”.

W 1982 r. odbyła się konferencja rek to 
rów łódzkich uczelni, podczas k tórej pod
jęto inicjatyw ę stworzenia środowiskowe
go program u prenum eraty  czasopism nau
kowych z II obszaru płatniczego. Opraco
w ania program u podjął się Oddział Pol
skiej Akademii N auk w  Łodzi na podsta
wie analizy 1994 czasopism z pięciu głów
nych działów odpowiadających klasyfika
cji dyscyplin naukow ych stosowanej w  
Polsce. Spośród licznych wniosków szcze
gółowych opracowanych przez wybitnych 
przedstaw icieli łódzkiego środowiska n au 
kowego w ybieram  kilka, w  moim prze
konaniu, interesujących propozycji:

1) objęcie mikrofiszowym systemem in
form acji naukow ej wszystkich dużych bi
bliotek w  Łodzi,

2) wyposażenie bibliotek łódzkich w  czy
tn ik i z powiększalnikiem  do mikrofilm ów 
Pentacta RllO,

3) opracowanie system u dystrybucji p re
num eraty  kserokopii spisów treści z mi- 
krofisz.

4) opracowanie pełnego katalogu zagra
nicznych czasopism naukow ych znajdują
cych się w e wszystkich bibliotekach łódz
kich.

Obecnie podjęto przygotowania do pu 
blikacji takiego w łaśnie centralnego ka ta 
logu czasopism naukow ych w  bibliote
kach łódzkich.

W piśm iennictw ie fachowym  określa sią 
m iędzynarodową w ym ianę w ydaw nictw  
m ianem  „poważnego uzupełnienia zaku
p u ”. Należałoby tu  raczej mówić o po
mocniczej roli tych przedsięwzięć, bo z 
uwagi na  wysokie ceny w ydaw nictw  n a
ukowych za granicą zainteresow anie do
tychczasowych partnerów  w ym ianą zde
cydowanie maleje. N iski poziom poligra
ficzny naszych w ydaw nictw , zwłaszcza tych 
w ykonyw anych m etodą m ałej poligrafii, 
ograniczone stosowanie języków kongreso
wych w  publikacjach przeznaczonych na 
rynek zagraniczny u trudn ia odzyskiwanie 
traconych powoli pozycji w śród partn e
rów  w ym iany zagranicznej. Dla przykładu 
liczba tytułów  czasopism otrzym ywanych 
z krajów  kapitalistycznych w  drodze w y
miany i darów  spadła w  Politechnice 
Łódzkiej do 80.

W te j sytuacji szczególnie ostro  rysuje 
się problem  gromadzenia i udostępniania 
dokum entów  w tórnych i to już nie w  po
staci przestarzałych i niewygodnych w  u- 
żytkowaniu m ikrofilm ów  ale bardziej e- 
konomicznych mikrofisz. Tymczasem w  
świetle opracowania Komisji K oordyna
cyjnej Bibliotek Szkół Wyższych stw ier
dza się, że w  56 bibliotekach uczelnianych 
w  k ra ju  znajduje się zaledwie 13 kam er 
mikrofiszowych. W bibliotekach łódzikch 
są dwie tak ie  kam ery, gromadzi się też 
zbiory mikrofisz, co wcale nie oznacza 
kompletności zbiorów wobec n ieustanne
go zagrożenia stanu posiadania dokumen
tów  prym arnych, zaś m iędzynarodowa pre* 
■numerata m ikrofisz praw ie nie funkcjonu
je. Zresztą użytkownicy niechętnie korzy
sta ją  z nie zawsze dobrej jakości m ikro
fisz.

Bibliotekarze łódzcy narzekają na psu
jący się sprzęt reprograficzny, b rak  czę
ści zamiennych i złą jakość w ykonyw anych 
odbitek. K opiarki typu UK-500 przydatne 
dla celów biurowych eksploatowane są w  
bibliotekach z powodu b raku  innego, do
skonalszego sprzętu reprograficznego, Za- 
kiupione w  grudniu 1985 r. przez Bibliote
kę U niw ersytecką i M iejską Bibliotekę P u 
bliczną elektroniczne maszyny do pisania 
firm y „Robotron” z pam ięcią do 2000 zna-
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k6w pisarskich stw arzają pewne możli
wości uspraw nienia procesów katalogow a
nia zbiorów.

Trudności spraw ia naw et zaopatrzenie 
w ta k  podstawowe m ateriały , jakim i są 
karty  katalogowe. W prawdzie niektórzy 
optymiści zapewniają, że już w krótce nie 
będziemy sie mogli opę<izić przed inw a
zją kom puterów  w  bibliotekach, póki co 
jectoak wolelibyśmy mieć pod ręką na co 
dzień zwykłe znorm alizowane karty  kata
logowe o odpowiedniej gram aturze papie
ru  i jakości wykonania, jak  na  lekarstw o 
wydzielane bibliotekom przez CWD.

Owe cztery miliony książek, czasopism 
i jednostek inw entarzow ych zbiorów spe
cjalnych znajdujących się w  łódzkich bi
bliotekach to  depozyt czasowo przekaza
ny pdd opiekę nam  — kustoszom zbiorów 
bibliotecznych — tak, by służyć mogły na
stępnym  pokoleniom. Tymczasem najcen
niejsze z nich; inkunabuły, stare druki, 
rękopisy, bezcenne zabytki kartografii i 
g rafik i niszczeją w  nie zawsze odpowied
nich w arunkach ich przechowywania, bez 
możliwości fachowej konserw acji papieru 
i skóry, bez odpowiednio przygotowanej 
kadry  specjalistów  i właściwego zabezpie
czenia w  m ateriały  konserw atorskie. By
ła  o tym  mowa na ostatnim  Zjeździe De

legatów  SBP w  Toruniu, były wnioski bi
bliotekarzy, pom inięte zresztą w  końcowej 
redakcji programowego „Stanu i k ierun
ków rozwoju bibliotek w  Polsce”, dobrze 
więc, że M inisterstw o N auki i Szkolnictwa 
Wyższego uznało za konieczne „przystą
pienie do organizacji pracowni konserw a
torskich o zasięgu regionalnym ”. O ogro
mie zagrożeń zbiorów specjalnych w  bi
bliotekach polskich można się było prze
konać naocznie na w ystawie zorganizowa
nej pod hasłem „Zagrożone zbiory specjal
ne BUW” w  Pałacu Tyszkiewiczów (Po
tockich) na K rakow skim  Przedm ieściu w  
W arszawie w  dniach 13 lutego — 6 m ar- 
ca 1986 r.

Wśród licznych wniosków zgłaszanych 
przed laty  przez środowisko bibliotekar
skie, znajduje się następujący zapis: „Przy
wrócić bibliotece uczelnianej rangę insty
tucji, k tórej podstawowym zadaniem  jest 
służenie całej uczelni oraz naukow em u i 
kultu ra lnem u środowisku swego regionu 
i kraju . Odpowiednio do te j  rangi trak to 
wać je j spraw y personalne, budżetowe, lo
kalowe i wyposażeniowe.” Zapis ten  mi
mo upływu la t nie stracił na swej ak tua l
ności i w inien być dostrzegany zarówno 
przez ogniwa władzy na wszystkich jej 
szczeblach, jak  i przez nas — bibliote
karzy.
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Józef SZOCKI

Problemy gromadzenia i opracowania księgozbiorów 
bibliołek szkolnych

Księgozbiory są, jak wiadomo, podstawą działalności każdej biblioteki, 
również biblioteki szkolnej. Dlatego też staje się ważne gromadzenie 
i opracowywanie księgozbiorów. Gdy uświadomimy sobie, że chodzi tu 
taj o najliczniejszą sieć bibliotek w Polsce, a mianowicie o szkolne, obsłu
gujące prawie całą młodzież w wieku 7—18 lat, wówczas zrozumiałe 
staje się, dlaczego problemy gromadzenia i opracowywania księgozbio
rów tych placówek są tak ważne.

Już w  1946 r. ówczesne M inisterstw o O- 
św iaty zaczęło centralnie zaopatryw ać w  
książki w szystkie biblioteki szkolne. W 
stosunku do szkół podstawowych czyniło to 
do 1960 r., a szkół ^w odow ycłi do 1954 r., 
zaś szkół średnicłi ogólnokształcącycłi do
1956 r. W cłiwili zaniecłiania te j form y 
zaopatryw ania bibliotek w książki pozycje 
dla nauczycieli stanowiły 20%, a w śród na
bytków dla uczniów: lek tu ra  38%, poza- 
lekturow e — beletrystyka 30%, popularno
naukowe i in. 12%. C entralne nabyw anie 
książek do bibliotek szkolnycłi zostało po
zytywnie ocenione przez nauczycieli i w ła
dze terenowe, bowiem w  dużym stopniu 
zaspokajało zapotrzebowanie szkół na lek
tu rę, wyposażało je w fachowe czasopis
ma iDibliotekarskie i cenne w ydaw nictw a z 
zakresu bibliotekarstw a i czytelnictwa 
dzieci i młodzieży, ponadto — należy to 
w yraźnie podkreślić — utorowało odpowie
dni kierunek grom adzenia zbiorów, rów
nież wywarło wpływ na plany w ydaw ni
cze i wysokość nakładów  ^

Gdy w latach pięćdziesiątych krajow y 
rynek wydawniczy rozw inął sie i zaszła 
konieczność śledzenia przez samych na
uczyciel] ukazujących się nowości. M ini
sterstw o Oświaty przekazało szkołom za
opatryw anie bibliotek w książki i ustaliło 
normę finansową na ich zakup w  wysokoś
ci co najm niej 16 zł na ucznia w  stosunku 
rocznym. Norma ta obowiązywała do koń
ca la t siedem dziesiątych mimo parokro t
nych podwyżek cen książek.

N agm innym  zjawiskiem  były i są dys
proporcje między funduszam i na zakup 
książek. W roku szkolnym 1977/78 średni 
w ydatek  na zakup książek w  przeliczeniu 
na  ucznia wyniósł nieco więcej niż 22 zł. 
I  tak  kształtow ał się on dla poszczegól
nych typów  szkół:

— szkoły podstawowe 16,5 zł
— licea ogólnokształcące 39,2 zl
— szkoły zawodowe 31,4 zl
— szkoły i zakłady specjalne 28,7 zł
— placówki oświatowo-wychowawcze

17,0 zł *

N ieraz pomijano w  budżetach szkół w y
datki na ten cel*. Sprzyjała takiej p rak 
tyce k lasyfikacja budżetowa, według któ
re j w jednym  i tym  samym paragrafie 
mieściły się środki na zakup zarówno ksią^ 
żek, jak  też m ateriałów  gospodarczych. 
Ponieważ te ostatnie zwykle pochłaniały 
w szystkie fundusze objęte paragrafem , dla
tego też brakow ało ich zwykle na nabycie 
książek^. K res tem u położyło ustanow ie
n ie  dopiero w  1980 r. w budżetach szkół 
lim itów  na zakup książek i p renum eratę 
czasopism.

Nie zdały egzam inu w ykazy książek re
kom endowanych przez resort oświaty do 
zakupu przez określone biblioteki szkolne 
(szkół podstawowych, zasadniczych, tech
ników i liceów ogólnokształcących). Obej
mowały one obok lek tu r szkolnych także 
lite ra tu rę  popularnonaukow ą, encyklope
die i inne w ydaw nictw a inform acyjne, 
książki naukow e i techniczne. D ruki te  
m iały być kupow ane w  pierwszej kolej
ności i stanowić w ażną część składową 
zbiorów bibliotek szkolnych. Od początku 
la t osiemdziesiątych takich wykazów już 
resort nie rozsyła, gdyż księgarnie ich nie 
respektują.

R acjonalne grom adzenie zbiorów w ym a
ga ich ciągłej selekcji. Nie zawsze o tej 
zasadzie pam iętano w  bibliotekach szkol
nych. Nie powinien nas zatem napaw ać 
optymizmem wysoki w skaźnik woluminów 
przypadających na 1 ucznia (wyższy niż 
w  w ielu k rajach  wysoko rozwiniętych),

14



gdyż w ystępuje on na skutek zgromadzo
nych przez nie licznych zbiorów, a le  prze
starzałych ®.

Zakupem  książek dla szkół zajm ują się 
sam i bibliotelcarze. Niektórzy z nich do
w iadu ją  się o nowych książkach i innych 
dokum entach bibliotecznych przede wszyst
kim z ..Zapowiedzi W ydawniczych”, „No
wych Książek i „Przewodnika Bibliogra
ficznego”. Jednakże najczęściej zadowala
ją się oni inform acją uzyskaną od księ
garzy. U trw aliła się w  niektórych księgar
niach prak tyka odkładania przez księgarzy 
dla bibliotek szkolnych, na  specjalnie przy
gotowanych regałach, po jednym  egzem pla
rzu  każdego ty tu łu  nowej książki. Biblio
tekarze odwiedzają regularnie księgarnie, 
aby ustalić, które pozycje zostaną zaku
pione do bibliotek. Nie jest to jednak sta
ła p rak tyka z winy księgarzy, którzy wolą 
sprzedawać co atrakcyjniejsze książki in
dyw idualnym  klientom , a bibliotekom 
szkolnym ofiarow ują to, co pozostaje na 
półkach. Biblioteki dokonują zakupu na
bytków zwykle co dwa miesiące lub co 
kw artał. W szystkie one skarżą się na tru 
dności z transportem  książek (przynoszą 
je z księgarni do bibliotek ręcznie biblio
tekarki).

Problem em  jest opracowanie nabytków. 
N a ogół b rak  bibliotekarzom  czasu na te 
go typu  zajęcia, k tóre są niezm iernie żmu
dne i w ym agają dużej skrupulatności. Po
nadto nie wszyscy oni po trafią  przeprow a
dzić je poprawnie. W tej sytuacji insty
tuc je  edytorskie powinny opracowywać 
(zaopatrzyć łcażdą pozycję w  opis k a ta 
logowy) i klasyfikować swe publikacje 
(nieliczne to już czynią). Dlatego też nie 
w szystkie biblioteki szkolne m ają katalo
gi. Nie trzeba nikom u tłumaczyć, że b rak  
tego rodzaju źródeł inform acji u trudnia 
rozpoznanie i w ykorzystyw anie księgozbio
rów  zarówno przez bibliotekarzy, jak  też 
czytelników.

Księgozbiory bibliotek szkolnych dzielą 
się na  zbiory dla ucznia 1 zbiory dla n a
uczycieli (działy nauczycielskie). Te ostat
nie zaw ierają w ydaw nictw a potrzebne pe
dagogom do pracy i nauki. Na ich całość 
składają się następując grupy druków: 
1) dzieła z zakresu pedagogiki i nauk  po
krew nych, 2) książki o treści metodycznej 
w  szerokim wyborze, 3) kom plet lek tur 
szkolnych z języka polskiego i innych 
przedmiotów, 4) kom plet podręczników, 5 ) 
dzieła o tem atyce zbieżnej z kierunkiem  
studiów  nauczycieli m acierzystej szkoły. 
W sumie wynoszą one do 20% całego księ
gozbioru bibliotek szkolnych.

Biblioteki szkolne w ydzielają ze swych 
księgozbiorów pew ną grupę dokumentów 
bibliotecznych do księgozbiorów podręcz
nych w  pracow niach przedmiotowych*.

Łączy się to z koniecznością zapewnienia 
młodzieży i pedagogom potrzebnych do 
lekcji określonych książek i czasopism. 
Podejm owana w  związku z tym  w spółpra
ca bibliotek z opiekunam i pracowni doty
czy głównie grom adzenia i w ym iany tych 
zbiorów oraz ich w ykorzystania. Pożyte
czne jest gromadzenie w  pracowniach w ię
kszej ilości książek, gdyż nauczyciele po
szczególnych przedm iotów mogą na lek
cjach wypożyczać je całej młodzieży, a nie 
ty lko nielicznym, jak  to zwykle dzieje się 
obecnie.

W w ielkich szkołach księgozbiory i>od- 
ręczne usytuow ane w  pracow niach nie 
m ają jednak szans na ich właściwe w y
korzystanie, ponieważ nauczyciele są zbyt 
zaabsorbowani pracą i różnymi zajęciami, 
szczególnie w  pracowniach biologicznych, 
chemicznych, fizycznych i nie m ają cza
su na wypożyczanie książek. Ponadto k il
ku  nauczycielom tego samego przedmiotu, 
np. polonistom, historykom  czy innym  je
dna pracownia nie w ystarcza. W tej sy
tuacji u trw alił się w  dużych szkołach zwy
czaj w ykorzystania księgozbioru podręcz
nego tylko na lekcjach.

Bibliotekarz i nauczyciel przedm iotu 
wspólnie ustalają, które książki zostają 
przekazane iia stałe do pracowni, a k tó
re doraźnie. Na stałe do pracowni prze
chodzą w ydaw nictw a inform acyjne i te, 
k tóre są potrzebne do lekcji: teksty  z ję
zyka polskiego, atlasy itp. W skazane, aby 
były to: 1) m ała encyklopedia powszech
na, 2) encyklopedie specjalne, 3) słowniki 
specjalne, 4) dzieła o treści ogólnej doty
czące danej dziedziny, 5) atlasy, mapy, al
bumy, tablice, 6) kom plet podręczników 
szkolnych (co najm niej jeden na ucznia), 
7) kom plet potrzebnych tekstów  (np. lek tu
ra  języka polskiego), 8) czasopisma specja
listyczne i 9) program  nauczania prze
dmiotu. Nie wszystkie biblioteki szkolne są 
w  stanie zaopatrywać pracownie przedm io
towe w  te  w szystkie w ydaw nictw a, gdyż 
posiadają zbyt skrom ne księgozbiory, a 
zakupić ich nie mogą, bo b rak  na rynku  
księgarskim . Zanim będzie możliwe u- 
tworzenie tak ich  księgozbiorów podrę
cznych biblioteki szkolne muszą zapewnić 
pracowniom: 1) m ałą encyklopedię po
wszechną, 2) encyklopedię specjalną, 3) 
słownik specjalny, 4) atlasy, album y, prze
wodniki itp., 5) opracowania ogólne. N ie
które książnice umieszczają w  pracowniach 
karto tek i zagadnieniowe zbieżne z tem a
tyką zajęć dydaktycznych. Jeżeli chodzi o 
w ydaw nictw a doraźnie przekazyw ane pra
cowniom przez biblioteki, zwykle byw ają 
to  kom plety książek na daną lekcję lub 
na  cykl tematyczny. Po w ykorzystaniu 
w racają do biblioteki.
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W ykorzystanie księgoziborów podręcz
nych pracowni przedm iotowych nie jest 
jednak zadowalające. Zaledwie 45% nau 
czycieli posługuje się nim i system atycz
nie na lekcjach^. Przyczyna tego nie za
wsze zależy od samych pedagogów. Cza
sem w arunki lokalowe (zbyt ciasne po
mieszczenie klasy) i stopień zorganizowania 
szkoły (brak w pobliżu biblioteki) uniem o
żliw iają stosowanie tych księgozbiorów.

Można w  świetle powyższych uwag po
wiedzieć, że:

1. C entralne zaopatryw anie w  książki b i
bliotek szkolnych przez M inisterstw o O- 
św iaty zaraz po w ojnie utorow ało k ieru 
nek grom adzenia ich zbiorów, skorelow a
ny ze szkolnymi program am i nauczania i 
jest kontynuow any obecnie. Grom adzeniem

zbiorów od la t pięćdziesiątych, kiedy za
niechano centralnego zaopatryw ania b i
bliotek w  książki, zajm ują się bibliote
karze. Ustanowiona w tedy i obowiązująca 
do la t osiemdziesiątych form a finansow a 
na zakup w  wysokości co najm niej 16 zł 
na ucznia w  stosunku rocznym nie by
ła przestrzegana w e w szystkich szkołach, 
co rzutowało negatyw nie na gromadzenie 
zbiorów.

2. Problem em  trudnym  do rozwiązania 
w  bibliotekach szkolnych jest opracowanie 
zbiorów. B rak katalogów w  niektórych 
książnicach, zwykle błędna klasyfikacja 
zbiorów, b rak  czasu na  te prace — to 
najczęściej spotykane m ankam enty. W ska
zana jest w  tym  zakresie pomoc tym  p la
cówkom ze strony bibliotek pedago
gicznych.
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Józef SZOCKI

MODELOW ANIE BIBLIOTEKI SZKOLNEJ 
I JEJ FUNKCJE

' J ’akie zasady procesu nauczania, jak 
ustawiczność kształcenia, jego ela

styczność, aktyw izacja uczniów w  proce
sie nauczania i pełne w ykorzystanie no- 
woczesnycłi środków dydaktycznych, także 
nowe k ierunki w  dydaktyce (nauczanie 
problemowe, zadaniowe, zaudiowizualizo- 
wane itp.), wreszcie ciągłe zmiany • w 
treściach nauczania m ają istotne znaczenie 
dla biblioteki szkolnej, w ym agają jej o- 
kreślonego modelu, tj. tak iej jej kreacji 
program ow ej i lokalowo-gospodarczej oraz 
wyposażenia w  księgozbiory i środki dy
daktyczne, k tó re  służyłyby skutecznie 
przestrzeganiu owych zasad i um ożliwiły
by bibliotece szybkie reagow anie na po
trzeby uczniów w  toku nauczania i na 
potrzeby nauczycieli w  ich pracy dydak
tyczno-wychowawczej

W ciągu la t po 1944 r. ukształtow ały się 
różne m odele biblioteki szkolnej. Najczę
ściej w ystępują tradycyjne biblioteki szkol
ne k tóre ograniczają się do gromadzenia 
i udostępniania księgozbiorów. Ze względu 
na skrom ne w arunki lokalowe i n ikłe w y
posażenie techniczne n ie mogą one być 
przekształcone w  bardziej rozw inięte p la
cówki. W m iarę popraw y w arunków  bę
dzie możliwe stopniowe ich modernizowa
nie. W la tach  siedem dziesiątych połączono 
niektóre biblioteki szkolne z publicznymi 
i mimo że dysponują one razem  większy
m i zbiorami i w iększą k ad rą  bibliotecz-* 
ną, nie znajdują uznania, gdyż usytuow a
ne na zew nątrz szkoły oddaliły książki od 
procesu dydaktyczno-wychowawczego *.

W drugiej połowie la t siedem dziesiątych 
zaczęto dyskutować nad  kolejnym  m ode
lem biblioteki szkolnej, który odpow iadał
by zwielokrotnionym  zadaniom reform y 
szkoły. W ysuwano postulat jej przekształ
cenia w  główną, wieloprzedmiotową p ra 
cownię szkolną, gromadzącą obok książek

i czasopism także dokum enty życia spo
łecznego, audiowizualne itp., dysponującą 
wypożyczalnią i czytelnią, również p ra
cowniami nauki języków obcych, organi- 
zazującą nie tylko naukę uczniów, lecz 
także zajęcia pozalekcyjne, rozrywkowe. 
Rzecz zrozumiała, że biblioteki szkolne 
m usiały wówczas dysponować większymi 
lokalam i, technicznym i środkam i nagry
w ającym i i odtw arzającym i, zwiększoną 
kadrą biblioteczną. Gdy uświadomimy so
bie, że ponad 80% tych bibliotek posiada 
tylko wypożyczalnie, zrozum iała sta je  się 
nierealność tego modelu*.

■ '^^reszcie biblioteka szkolna jako ośro
dek Inform acji w ydaje się obecnie 

najbardziej pożądanym  modelem, gdyż 
tworzony w  k ra ju  (z pew nym  ogranicze
niem w  pierwszych la tach  osiemdziesią
tych) ogólnokrajowy system inform acji n a 
ukowej, technicznej i organizacyjnej 
(SINTO) zakłada taką  w łaśnie ewolucję 
również biblioteki szkolnej jako integralnej 
kom órki tego systemu. W związku z za
potrzebowaniem  uczniów i nauczycieli na 
różne dokum enty (nie tylko na książkę, 
lecz także n a  czasopismo, artyku ł zamie
szczony w  periodyku, na przeźrocze, m i
krofilm  itp.) dużego znaczenia nabiera 
funkcja inform acyjna biblioteki szkolnej, 
polegająca na gromadzeniu, opracowyw a
niu źródeł inform acji, potrzebnych im w  
nauce, także na w drażaniu  użytkowników 
do sprawnego ich odbioru nie tylko w  to
ku nauki, lecz także w  życiu zawodowym 
i społecznym.

Inspiracją do takiego traktow ania tego 
typu  biblioteki w  Polsce może być am e
rykańsk i model biblioteki szkolnej: bi
blioteka jako centrum materiałów dydak
tycznych ( ,^ e d ia  Resource C enter”, „In
structional M edia C enter”), dzisiaj jako
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ośrodek inform acji („Educational Med.ia 
C enter”) *. Rzecz zrozumiała, że cechuje 
się ona znacznie lepszym i standardam i, niż 
w  Polsce

W tym  k ierunku  preferow any jest roz
wój biblioteki szkolnej także w  projekcie 
Europejskiego System u D okum entacji i 
Inform acji O światy EUDISED (European 
Docum entation and Inform ation System for 
Education), opracowany w  1968 r. przez 
ekspertów  Rady Europejskiej (Council of 
Europa) i Rady W spółpracy K ulturalnej 
(Council for C ultural Cooperation) ®, P e
w ien wpływ  na kształt tego system u i 
wytyczenie jego zadań m iał specjalisty- 
czany insty tu t UNESCO — M iędzynarodo
we Biuro Oświaty (Bureau In ternational 
d’Education — BIE),

Zarządzeniem m inistrów : K ultury  i Sztu
ki: Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Tecli- 
n iki oraz Sekretarza Naukowego Polskiej 
Akadem ii N auk z dnia 26 kw ietnia 1979 r. 
Biblfoteka Główna U niw ersytetu  W ar
szawskiego została wyznaczona n a  biblio
tekę cen tralną w  zakresie pedagogiki, o- 
św iaty i szkolnictwa Należy więc podjąć 
staran ia o jak  najszybsze uczynienie z 
te j książnicy centralnego ośrodka infor
m acji pedagogicznej. D la tych celów nale
żałoby utworzyć w  k ra ju  główną biblio
tekę pedagogiczną. W prawdzie opracowa
no pare w ersji koncepcji tak ie j biblioteki, 
lecz nie podjęto żadnych działań w  tej 
m ierze 8. Obok prac o charak terze organi
zacyjnym należałoby przeprowadzić uni
fikację i norm alizację m etod stosowanych 
do te j pory w  inform acji pedagogicznej i 
to zgodnie z przyjętym i w  tym  względzie 
wymogami SINTO, także specjalizację w  
grom adzeniu, oprać owy w aninu  i udostęp
nianiu  źródeł inform acji. Równolegle z ty 
mi pracam i powinien być intensyw nie do
skonalony w arsztat inform acyjno-biblio
graficzny każdej z bibliotek, także szkol
nych,, wchodzących w  skład tego systemu.

A oto funkcje (zadania) bibliotek szkol
nych; ®

a) kształcąco-wychowawcza (rozwijanie 
potrzeb czytelniczych i inform acyjnych 
związanych z nauką szkolną i z indyw idu
alnym i zainteresow aniam i uczniW , przy- 
sposobianie ich do samokształcenia, przy
gotowywanie do korzystania z różnych 
źródeł inform acji oraz z bibliotek i ośrod
ków inform acji naukow ej, technicznej i 
ekonomicznej, udzielanie pomocy w  pracy 
dydaktyczno-wychowawczej, pomoganie

nauczycielom w  doskonaleniu zawodowym, 
w  dokształcaniu się i w  pracy tw órczej 
i in.);

b) opiekuńczo-wychowawcza (pomoc w  
w yrów nyw aniu różnic w  in telektualnym  
i ku ltu ra lnym  rozwoju dzieci i młodzieży 
z różnych środowisk spoełcznych, rozpo
znawanie aktywności czytelniczej, potrzeb 
i poziomu kom petencji czytelniczych ucz
niów, w ykryw anie u potencjalnych czytel
ników  przyczyn b raku  potrzeby czytania
i udzielanie pomocy w  ich przezwycięża
niu, opieka nad uczniami szczególnie zdol
nym i w  ich poszukiwaniach czytelniczych, 
pomoc uczniom m ającym  trudności w  na
uce, spraw iającym  kłopoty wychowawcze, 
znajdującym  się w  trudnej sj-^tuacji ży
ciowej);

c) kultu ra lno-rekreacyjna (kształtowanie 
um iejętności uczestnictwa w  życiu ku ltu 
ralnym , odbioru w artości kultu ra lnych  i 
ich tworzenia, pomoc organizacjom  mło
dzieżowym i kołom zainteresow ań w  or
ganizowaniu czasu wolnego uczniów).

„Sposób realizacji w ym ienionych funkcji 
w  szkołach i zakładach specjalnych — 
czytamy w Zarządzeniu — należy dosto
sować do indyw idualnych w arunków  p ra 
cy oraz charak te ru  i zadań rew alidacyj
nych (resocjalizacyjnych) szkoły”.

Biblioteka szkolna realizuje swoje zada
nia przez;

a) zaspokajanie zgłaszanych przez _u- 
żytkowników potrzeb czytelniczych i in 
form acyjnych,

b) podeim owanie różnorodnych form 
pracy dydaktyczno-wychowawczrej z zakre
su kierow ania czytelnict^^rem oraz przy
sposobienia czytelniczego i inform acyjne
go,

c) koordynowanie procesu edukacji czy
telniczej i przygotow ania uczniów do ko
rzystan ia z inform acji naukow ej, realizo
wanego przez szkołę i instytucje w ycho
wania równoległego.

Do obowiązków bibliotekarza zaliczono; 
pracę pedagogiczną z czytelnikiem, pracę 
organizacyjną (gromadzenie, ew idencjono
wanie. opracowanie i selekcja zbiorów,, 
w arsztat inform acyjny, udostępnianie 
zbiorów oraz planowanie i sprawozdaw
czość), współpracę z rodzicami i in sty tu 
cjam i wychowania równoległego. Można je 
wszystkie ująć w  poniższy schemat;
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Franciszek CZAJKOW SKI 
Toriiń

SEKCJA W DZIAŁANIU
W dniu 22 kw ietn ia 1986 r. odbyło sią 

w  Katowicach zebranie sprawozdawczo-wy
borcze Sekcji Czytelnictwa Chorych i Nie
pełnospraw nych przy Zarządzie Głównym 
SBP, poprzedzone dwudniowym  sem ina
rium  dla instruk torów  bibliotek w oje
wódzkich i zainteresow anych problem aty
ką czytelnictwa specjalistycznego przed
stawicieli reso rtu  zdrowia nt.: „W ykorzy
stanie lite ra tu ry  w  procesach adaptacji do 
starości, organizacja obsługi bibliotecznej 
ludzi starszycli”.

W spomniane zebranie zgromadziło dele
gatów  reprezentujących 42 okręgi, W 
komplecie przybyli też członkowie Z arzą
du Sekcji, przedstaw iciele organizacji i 
towarzyszeń inwalidzkich, lekarze współ
pracujący z tą  specjalistyczną agendą. 
Miejscowe w ładze wojewódzkie reprezen
tow ane były przez: m gr K rystyną Szara- 
niec — Przewodniczącą Komisji K u ltu ry  
WRN, m gr Franciszka Rysia — Z-cę Dy
rek to ra  W ydziału K ultu ry  i Sztuki, m gr 
Jankowskiego — Z-cę D yrektora W ydzia
łu Zdrowia i Oi»eki Społecznej. W posie
dzeniu uczestniczył' też Przewodniczący 
Zarządu Głównego SBP, Kol. S tefan Ku- 
bów, który na w stępie w ręczył Odznaki 
Honorowe SBP przyznane 5 osobom. Wy
różnienia, otrzym ali: doc-. dr nauk  med. 
Zbigniew H ora z W rocławia, Dobrosław 
Spychalski D yrektor Biblioteki C entral
nej Polskiegp_ Związku Niewidoinych, m gr 
Elżbieta C iepłucha-Paw licka — D yrektor 
MBP w  Łodzi, Bogumił K orniak — K ie
row nik K lubu K ultu ry  PZG w  Lublinie 
oraz m gr Ewa Samonek z Biblioteki Cen
tra ln e j PZN w W arszawie,

Sprawozdanie z działalności Sekcji za 
okres m inionej kadencji (tekst w  załącze
niu) przedstaw ił jej Przewodniczący ■ — 
Franciszek Czajkowski. W dyskusji naw ią
zywano do osiągnięć, i  niedostatków  Sek
cji w  okresie sprawozdawczym. Usiłowano 
też naszkicować główniejsze kierunki dzia
łalności, k tórym i zajać się należy, w  n a 
stępnej kadencji. Akcentowano potrze
bę w yodrębnienia w obrębie Sekcji G rup 
Roboczych, k tóre zajęły się takim i b lo
kam i tem atów  jak: czytelnictwo chorych i 
biblioterapia, obsługa biblioteczna głu
chych, niewidom ych, przeb3^ a ją c y c h  w

zakładach penitencjarnych oraz osób s ta r
szych. Wychodząc naprzeciwko aktualnym  
tendencjom  światowego bibliotekarstw a, 
postulowano potrzebę w ydaw ania w  Pol
sce książek drukow anych dużą czcionką 
oraz przystosowanych do możliwości psy
choruchowych osób z niepełnosprawnością 
umysłową i niesłyszących (z w adam i słu
chu od urodzenia lub wczesnego dzieciń
stwa), tzw. „książek łatw ych w  czytaniu”, 
„eajsy-to-read boks (Er-Books)”. Mówiono
o tym , że w ięcej uwatgi trzeba poświęcić 
standaryzacji niektórych odcinków dzia
łalności, kontynuować prace legislacyjne. 
Należałoby też zabiegać o afiliację Biblio
teki C entralnej PZN w  Sekcji Bibliotek 
dla Niewidomych. IFLA uchodzącej za je
dną z najbardziej operatyw nych agend tej 
Organizacji. W wypowiedziach podnoszono 
też kw estię dalszego poszerzenia działalnoś
ci Ośrodka Informacyjno-M etodycznego 
Czytelnictwa Chorych i N iep^nospraw nych 
W PPiKM  w Toruniu na rzecz bibliotek 
obsługujących czytelników poszkodowa
nych na zdrowiu w  całym kraju . W łaści
w e w ypełnianie rozbudow ujących się za
dań, utrzym yw anie kontaktów  służbowych 
pomiędzy członkami Zarządu, organi
zowanie zebrań — zgodnie z regulam i
nem Sekcji — dwa razy w  ciągu roku, 
sta ła  w spółpraca z IFLA i bibliotekam i 
specjalistycznymi — w ym agają w łaściwe
go zabezpieczenia finansowego i przyzna
nia na te  cele przez Zarząd Główny SEP 
odpowiednich dotacji i system atycznej 
pomocy.

O statnim  punktem  zebrania były w ybo
ry Zarządu Sekcji. Przewodniczącym w y
brano ponownie — F. Czajkowskiego, 
K ierow nika Ośrodka Inform acyjno-M eto
dycznego Czytelnictwa Chorych i N iepeł
nospraw nych WBPiKM, Z-cami Przew odni
czącego: Elżbietę Ciepłuchę-Pawlicką — 
Dyr. MBP w  Łodzi, Jan inę Kościów — 
kierow nika Filii Bibliotecznej WiMBP w 
Opolu, Sekretarzem  — M arię Skarżyńską
— instruk to ra  wspomnianego Ośrodka w  
Toruniu, Skarbnikiem  — Dorotę Florkie- 
wicz — K ierow nika Filii Bibliotecznej dla 
Niewidomych i N iepełnospraw nych w 
Torimiu. Do Zarządu Sekcji weszli po
nadto: B arbara Appel (Łódź), A leksandra 
C hw astek (Wrocław), Anna Jaw orska
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(Kraków), Bogumił Komiak (Lublin), 
W anda Kozakiewicz (Wrocław), Ewa Sa- 
monek (Warszawa), W ita Szulc (Poznań). 
S tałą  w spółpracę z Sekcją zadeklarowali 
również: dóc. Zbigniew Hora, Zdzisław 
Sźpejankowski (Przeworsk) oraz Michał 
Buczek (Tarnowskie Góry).

W zakończeniu wyrażono podziękowanie 
miejscowemu Zarządowi Okręgu SBP oraz

załodze WiMBP w  Katowicach pod kie
rownictwem  jej D yrektora m gr A ndrzeja 
Srogi za zapewnienie doskonałych w arun 
ków obrad i serdecznej atm osfery, z któ
rą  zarówno uczestnicy sem inarium  jak  i 
zebrania sprawozdawczo-wyborczego Sek
cji zetknęli się podczas pobytu na Ziemi 
Śląskiej.

S P R A W O Z D A N I E

z działalności Sekcji Czytelnictwa Cho
rych i Niepełnosprawnych przy Zarządzie 
Głównym Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich za okres od 13 października 1981 
do 31 marca 1986 r.

I. Sprawy organizacyjne

•Dwie przesłanki natu ry  metodologicznej 
zaczerpnięte z nauk  medycznych i  dyscy
plin im pokrew nych oraz ze współczesne
go bibliotekarstw a zadecydowały o prze
profilow aniu działalności Sekcji w  osta
tn iej kadencji i poszerzeniu obszaru te- 
m a tW , k tórym i się zajmowała. Z jednej 
bowiem strony m am y do czynienia ze  
zm ieniającą się koncepcją lecznictwa i 
rehabilitacji, w  k tórej coraz częściej ak 
centow ane są pow iązania pomiędzy m edy
cyną a n au k a m i hum anistycznym i. Zw ra
ca się też uwagę na korzystny w pływ  
sztiiki w  tym  ró-v^ież i lite ra tu ry  w  pro
cesach oświatowych i leczniczych osób po
szkodowanych na zdrowiu. Z drugiej stro
ny, współczesne bibliotekarstw o, którem u 
ód kilkudziesięciu la t przewodzi M iędzyna
rodowa Organizacja Stowarzyszeń Biblio
tecznych IFLA, skupiająca w  swoich sze
regach 130 państw  członkowskich i ponad 
1200 wyspecjalizowanych fachowców z 
różnych dziedzin wiedzy, przyw iązuje co
raz  to w iększą uwagę do organizacji ob
sługi bibliotecznej ludzi niepełnospraw 
nych.

W nazew nictw ie polskim spotkać można 
różne term iny na określenie populacji lu
dzi . poszkodowanych na zdrowiu. Na o- 
gół jednak przyjm uje się, że „niepełno
spraw ność” oznacza zaprzeczenie zdrowia, 
pojmowanego jako pełnia fizycznego, psy
chicznego i społecznego dobrostanu czło
w ieka, a nie tylko b rak  choroby lub ka
lectwa. W tym  kontekście, do populacji lu 
dzi niepełnosprawnych zaliczyć należy o- 
soby chore, inwalidów fizycznych i um y

słowych oraz osoby starsze. Zakłada się, 
iż w  Polsce około 27% społeczeństwa od
biega od norm y zdrowotnej i w ykazuje 
zauważalne zmiany psycho-fizycme. Rzu
tu ją  one ujem nie na możliwości uczestni
ctwa w  kulturze i ograniczają w wielo
rak i sposób dostęp do bibliotek i lite ra
tury.

Liczącym się w ydarzeniem  w skazującym  
na nowe zjawiska dotyczące organizacji 
specjalistycznej sieci bibliotecznej i ko
nieczność objęcia czytelnictwem specjali
stycznym zróżnicowanych grup niepełno
spraw nych była Sesja popularnonaukow a 
zorganizowana w październiku 1981 r. w  
Łodzi dla upam iętnienia obchodów Mię
dzynarodowego Roku Ludzi Niepełnospa- 
w nych. W obradach uczestniczyło ponad 
100 osób reprezentujących różne środo
w iska i zawody, instytucje i stow arzy
szenia. Podczas te j Sesji odbyło się rów 
nież zebranie „Sekcji Bibliotek Szpital
nych”, na k tórym  zaakceptowano zm ianę 
jej nazwy i przyjęto poszerzony profil 
działalności. W ybrano nowe władze Sek
cji z 11-osobowym Zarządem . Funkcję 
Przewodniczącego powierzono Franciszko
wi Czajkowskiemu, wiceprzewodniczą
cym i zostały: Elżbieta Ciepłucha i Alek
sandra Chwastek, a sekretarzem  Dorota 
Florkiewicz. Ponadto do Zarządu weszły 
następujące osoby: W. Kozakiewicz (do
tychczasowa przewodnicząca Sekcji), B. 
K orniak, E. Samonek, B. Krassowska, J. 
Kościów, A. Jaw orska, M, Buczek oraz 
lek. med. B arbara H endrych, k tóra zade
klarow ała swoją współpracę a także doc. 
dr. nauk  med. Zbigniewa Hory, nie bio
rącego udziału w  Sesji. Zarząd Sekcji po
został w  niezmienionym składzie, z tym  
że w  dalszych posiedzeniach uczestniczył 
doc. Zbigniew H ora (^ m ia s t B. Hendrych).

Ze składu osobowego Zarządu w ynika, 
że obok przedstawicieli pionu bibliotek pu
blicznych weszli do Sekcji reprezentanci 
Polskiego Związku Niewidomych, Polskie
go Związku Głuchych i środowiska me-
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dycznego. Na zebraniu organizacyjnym  
przekazano podziękowania za długoletnią, 
zaangażow aną i ofiarną pracę Wandzie 
Kozakiewicz,

„Sekcja Czytelnictwa Chorych i Niepeł
nospraw nych” przyjęła następujące k ierun
ki działania: określenie kom petencji 
członków Z arządu i ustalenie s truk tu ry  
organizacyjnej, pomoc bibliotekarzom  sie
ci specjalistycznej, rozpoczęcie prac w  za
kresie porządkowania i w ypracow ania no
wych aktów  legislacyjnych, dalszy rozwój 
czytelnictwa chorych oraz skoncentrow anie 
uwagi na czytelnictw ie niewidomych, nie- 
słyszących oraz osób starszych. W progra
m ie w yakcentow ano również potrzebę or
ganizowania system u dokształcania biblio
tekarzy i średniej kadry  medycznej (pro
blem atyka biblioterapii), rozw ijania w spół
pracy z w łaściwym i ogniwam i zarządza
nia, organizacjam i i stowarzyszeniam i in
walidzkim i oraz potrzebę współpracy z 
IFLA i bibliotekam i zagranicznymi.

W m inionej kadencji odbyło się 5 po
siedzeń Zarządu Sekcji: wym ienione już 
w Łodzi, 29 m arca 1982 w W arszawie z 
udziałem przedstaw icieli MKiS i CUKB,
17 m aja 1983 r. w  Trzebnicy k. W rocławia
2  udziałem lekarzy m. in, doc. Zbignie
wa ilo ry  oraz przewodniczącego ZG SBP 
dr S tefana Kubowa — poświęcone w 
głównej m ierze w ypracow aniu m odelu 
współpracy z kad rą  medyczną, bibliote
rapii i rozwojowi czytelnictwa głuchych; 
26 kw ietnia 1984 r. w  Toruniu z udziałem 
D yrektora D epartam entu  Bibliotek. Do
mów K ultury  i Działalności Społeczno- 
-K ultu ra lne j MKiS m gr Janusza Nowickie
go, Przewodniczącego ZG SBP, D yrek
cji W ojewódzkiej Biblioteki Publicznej i 
Książnicy M iejskiej , na którym  rozpa
trzono spraw ozdanie z działalności Sekcji, 
wysłuchano kom unikatu B. K om iaka z 
Lublina o K rajow ej K ursokonferencji nt. 
czytelnictw a niesłyszących, przyjęto z a- 
plauzem  inform ację o zgłoszeniu crfonkow- 
stw a Sekcji do IFLA, uruchom ieniu z 
dniem 1 kw ietnia w  T oruniu Ośrodka In 
formacyjno-M etodycznego Czytelnictwa 
Chorych i N iepełnosprawnych, przedsta
wiono wreszcie wnioski pod adresem  MKiS 
odnośnie w ydaw ania książek drukowanych 
dużą czcionką, zmian w  brzm ieniu niektó
rych przepisów i zarzadzeń; podziękowa
no też M inisterstw u za życzliwą pomoc 
m erytoryczną i finansow ą; 5 lutego 1986 r. 
w  Łodzi, na którym  omówiono m. in. przy
gotow ania organizacyjne do krajow ego 
sem inarium  dla instruktorów  bibliotek 
wojewódzkich nt. czytelnictwa osób s ta r
szych oraz zebrania spraw ozdaw czo^y- 
borczego Sekcji.

11. Działalność na rzecz rozwoju czytelni
ctwa specjalistycznego

1. Zgodnie z postulatam i środowiska bi
bliotekarskiego Zarząd Sekcji w listopa
dzie 1981 r. zwrócił się do M inisterstw a 
K ultury  i Sztuki oraz do M inisterstw a 
N auki, Szkolnictw a Wyższego i Techniki 
z prośbą o uwzględnienie we właściwym 
ustaw odaw stw ie dodatków za pracę w  w a
runkach  szkodliwych dla zdrowia lub u- 
ciążliwych, skrócenia dziennej norm y w y
m iaru  czasu pracowników bibliotek, któ
re odpow iadają tym  kryteriom ; dotyczy 
to przede w szystkim  bibliotekarzy pracu
jących w  szpitalach zakaźnych, onkologi
cznych, gruzliczych, psychiatrycznych i w 
bibliotekach dla niewidom ych i niepełno
sprawnych.

2. P rzedstaw ienie Zarządowi Głównem u 
SBP w  dniu 11 pażdzierniica 1982 r. pro
pozycji dotyczącej uwzględnienia w  p ra
cach nad  nowelizacją Ustawy o bibliote
kach z 1968 r. zapisów dotyczących biblio
tek  i rozw oju czytelnictwa nie tylko w 
zakładach opieki zdrow otnej ale i rów 
nież w śród niepełnospraw nych i osób s ta r
szych (dotychczas b rak  odpowiedzi w  tej 
sprawie).

3. Opracowanie w  roku  1983 M em oria
łu  do W ładz Centralnych (Rada ds. Lu
dzi Starszych, Inwalidów  i Osób Niepełno
spraw nych przy Radzie M inistrów, MKiS, 
MZiOS. Główny Zarząd Polityczny W oj
ska Polskiego, ZG SBP), w ładz wojewódz
kich i Dyrekcji WBPiKM odnośnie utwo
rzenia w  T oruniu przy Bibliotece — 
wspomnianego już Ośrodka. Przy życzli
w ej postawie Władz i D yrekcji WBPiKM 
zrealizowano zam iar w  kw ietniu  1984 r., 
z rozpoczęciem pełnoprofilowej działalnoś
ci w  obsadzie 3-etatowej z dniem  1 w rze
śnia 1984 r.

Ze względu na charak ter zebrania, nie 
ma w  te j chwili możliwości charak tery 
zowania s truk tu ry  Ośrodka i om ówienia 
główniejszych przynajm niej funkcji prze
zeń wypełnianych. Można tylko nadm ie
nić, że Ośrodek posiada charak ter instruk- 
cyjno-m etodyczny j prowadzi działalność 
inform acyjną w w ym iarze wojewódzkim, 
a często i krajow ym . Od czerwca br. za
cznie funkcjonować w  pomieszczeniach 
adaptow anych na te  cele w  jednym  z za
bytkowych obiektów  toruńskiej Starówki 
(ul. Szczytna 13, tel. 219-32).

4. Sekcja w  historii swego istn ienia 
przywiązywała i nadal przyw iązuje dużo 
uwagi do popularyzacji om awianej tu  te
m atyki i uwzględniania jej w  program ach 
nauczania i doskonalenia zawodowego b i
bliotekarzy, kadry  medycznej. Dotyczy to 
zwłaszcza specjalności, w  k tórych rysu ją
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się perspektyw y w ykorzystania lite ra tu 
ry i współpracy w  tym  zakresie z biblio
tekarzam i.

Problem atyka szkoleń i kursów  była m. 
in. przedm iotem  kilkakrotnych spotkań z 
D epartam entem  Bibliotek, Domów K ultu 
ry i Działalności Społeczno-Kulturalnej 
MKiS, D epartam entu Oświaty Zdrowot
nej MZiOS oraz Dyrekcją Centrum  Do
skonalenia Nauczycieli i Średnich K adr 
Medycznych, W efekcie tych rozmów, 
MKiS akceptowało w 1984 r. — 10 godzin
ny program  zajęć dydaktycznych z zakre
su  organizacji czytelnictwa w śród chorych, 
inwalidów i osób starszych do realizacji 
w placówkach Państwowego Studium  K ul
turalno-Oświatowego i Bibliotekarskiego 
w Ciechanowie, Krośnie, Opolu i W rocła
w iu oraz w Ośrodku K ształcenia Bibliote
karzy w  Jarocinie. Mimo usilnych zabie
gów i przedłożenia odpowiedniej doku
m entacji prezydium  ZG SBP  ̂ w  spraw ie 
uwzględnienia w program ach nauczania 
bibliotekarstw a na poziomie wyższym te
m atów z czytelnictwa specjalistycznego, 
nie udało się tego zam iaru sfinalizować.

W ram ach współpracy z Centrum  Do
skonalenia Nauczycieli i Średnich K adr 
Medycznych osiągnięto porozumienie do
tyczące stopniowego w drażania problem a
tyki książki i biblioterapii w  program ach 
dydaktycznych. K ilkakrotnie przeprow a
dzono w ykłady na kursach  dla nauczycie
li p ielęgniarstw a i personelu medycznego. 
Podobnie i kierow nictw u C entrum  U sta
wicznego Kształcenia Bibliotekarzy przed
stawiono propKJzycję, aby słuchacze S tu
dium Bibliotekarskiego Zaocznego zapo
znali się z organizacją usług bibliotecznych 
wśród niepełnosprawnych.

Z satysfakcją należy odnotować fak t 
uruchom ienia przez Państw ow e Studium  
K ulturalno-O św iatow e i B ibliotekarskie we 
W rocławiu specjalizacji z dziedziny czy
telnictw a niepełnosprawnych i bibliote
rapii. Zajęcia dydaktyczne są prowadzone 
tam  przez długoletnich specjalistów  w  tym 
również członków naszej Sekcji z Wro
cławia. Należy dodać, że Z a r ^ d  Sekcj-i 
był reprezentow any w  osobie jego P rze
wodniczącego na zebraniu poświęconym 
sprawom  programowym. Opracował też 
w stępne propozycje dotyczące spraw  pro
ceduralnych i profilu  zajęć specjalistycz
nych.

5. W okresie sprawozdawczym przy 
współudziale M inisterstw a K ultury  i Sztu
ki rozpisano ankiety dotyczące „organiza
cji i działalności bibliotek książek mó
w ionych” oraz „analizy aktualnego stanu
i potrzeb bibliotek w  placówkach opie
k i zdrowotnej oraz realizacji zarządzenia

M inistrów  Zdrowia i Opiek] Społecznej 
oraz K ultury  i Sztuki z 1974 r. i Wytycz
nych M inistrów Zdrowia i Opieki Spo
łecznej oraz K ultury  i Sztuki z 1976 r .” 
Ankiety te  rozesłano do Zarządów okrę
gów i bibliotek wojewódzkich i w  opar
ciu o zebrany m ateria ł rozpoznano obecną 
sytuację oraz w ypracowano konkretne 
propozycje dotyczące uzupełnień i zm ian 
w  wym ienionych ak tach  legislacyjnych 
oraz przedstaw iono p ro jek t znowelizowa
nego tekstu  Wytycznych. Opracowania te 
przesłano na początku roku 1985 do Mi
nisterstw a K ultury  i Sztuki, postulując 
podjęcie sta rań  i pertrak tac ji z resortem  
zdrowia w  zakresie regulacji praw nej o- 
raz  popraw y stanu  obsługi bibliotecznej 
osób przebywających w  zakładach zdro
wotnych.

6. Wiadomo, że rozwój czytelnictwa si>e- 
cjalistycznego wiąże się z produkcją i w ła
ściwym w y r a ż e n ie m  placówek w  sprzęt 
rehabilitacyjny i m ateriały  biblioteczne 
przystosowane do psycho-fizycznych mo- 
.żliwości mwalidów czy osób starszych. 
S tąd też Sekcja przy współudziale Bi
blioteki C entralnej Polskiego Związku 
Niewidomych i instytucji zainteresowanych 
tem atem  inspirow ała przedsięwzięcia zmie
rzające w  k ierunku  rozpoczęcia w  Polsce 
produkcji książek, drukow anych dużą 
czcionką, tzw. large p rin t’em. Odbywały 
się robocze posiedzenia w  te j spraw ie w 
siedzibie PZN w W arszawie. W ypracowa
no też udokum entow aną analizę w  sp ra
w ie książek o dużej czcionce, którą przed
stawiono następnie Centralnym  Władzom 
politycznym i resortow ym  oraz Narodowej 
Radzie K ultury. W edług najświeższych in
form acji potwierdzonych przez D yrektora 
D epartam entu Książki MKiS — M. Cele- 
dę, problem  funkcjonuje, a zespół roboczy 
pod przewodnictwem  posła Janusza Przy- 
manowskiego podejm uje konkretne prace. 
Zakupiono już właściwy sprzęt poligrafi
czny. Sekcja rozpoznaje również tem at 
w ydaw ania książek przystosowanych pod 
względem treści i form y dla czytelników 
niepełnosprawnych umysłowo, zgodnie ze 
standardam i określonymi w  w ydaw nictw ie 
IFLA, którym  dysponuje. W tym  zakre
sie wartościow e są doświadczenia w ypra
cowane za granicą, zwłaszcza w  Holandii, 
gdzie od kilku już la t w ydaw ane są książ
ki „łatwe w  czytaniu” (easy to  read).

7. Tem at ten  zain teresuje też Polski 
Związek Głuchych i szkoły specjalne, po
nieważ u osób głuchych od urodzenia na
stępują również pewne opóźnienia w  roz
w oju  vimysłowym. Mówiąc o problem aty
ce czytelnictwa głuchych i niedosłyszących 
trzeba wspomnieć o działaniach w  tym

* P o r .  p la m o  S e k c j i  d o  P r e z y d i u m  Z O  S B P  z  d n i a  25 l i p c a  1984 r .
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względzie podejm owanych przez cdonka 
zarządu Sekcji, Bogumiła K orn iaka z 
Lublina. D ługoletnie jego doświadczenia, 
inicjatyw y w ykazane w k ra ju  i na a re 
nie m iędzynarodowej zasługują na upow
szechnienie. Przed dwoma laty  odbyła się 
w Lublinie ogólnokrajowa konferencja po
święcona czytelnictwu niesłyszących zor
ganizowana przez tam tejszy Zarząd Od
działu i Zarząd Główny PZG przy współ
udziale Sekcji. A ktualnie Wojewódzka Bi
blioteka Publiczna w Lublinie włączyła się 
aktyw nie w n u rt pracy bibliotecznej z in
w alidam i słuchu. Cenne in icjatyw y podej
m owane są również w K rakow ie. Opolu, 
Łodzi, T oruniu i w ielu innych ośrodkach. 
W ydaje się, że ten  k ierunek  działalności
0 dużym wydźwięku społecznym powinien 
być kontynuow any i {Wgłębiany w  przy
szłości.

III, Form y szkolenia i doskonalenia zawo
dowego

W okresie sprawozdawczym z insp ira
cji Sekcji i przy aktyw nym  współudziale
1 pomocy m erytoryczno-finansow ej M ini
sterstw a K ultury  i Sztuki, częściowo Za
rządu Głównego i aktywności niektórych 
bibliotek wojewódzkich i zarządów okrę
gowych SBP oraz organizacji inw alidz
kich przygotowano wiele sem inariów , k u r
sów specjalistycznych, i narad  roboczych.

W Ośrodku K ształcenia Bibliotekarzy 
odbył się kurs obsługi czytelników nie
pełnospraw nych w  roku  1982, a w  latach
1984 i 1985 — kursy dla bibliotekarzy 
szpitalnych i zatrudnionych w  domach po
mocy społecznej. W ykłady specjalistyczne 
przeprowadzili członkowie Sekcji. Zdaniem 
wykładowców (E. Ciepłucha, F. Czajkow
ski. D. Florkiewicz, W. Kozakiewicz, J. 
Kościów M. Skarżyńska, W. Szulc) formy 
dokształcania realizow ane w  Jarocinie ze 
względu na zaplecze dydaktyczne i gospo
darcze Ośrodka powinny być kontynuo
wane, z tym  że szkoleniem należałoby rów 
nież objąć bibliotekarzy spoza sieci biblio
tek  publicznych.

W roku 1984 w Toruniu odbyła się dw u
dniowa sesja popularnonaukow a „Czytel
nictwo niewidomych, niedowidzących oraz 
osób starszych”, z której m ateriały  zaw ar
te są w  publikacji w ydanej pod tym  sa
mym tytułem . Odnotować też w arto  szko
lenie zorganizowane przez W ojewódzką 
Stację Sanitarno-Epidemiologiczną i M ini
sterstw o Zdrowia i Opieki Społecznej z 
udziałem  przedstaw icieli Sekcji w  Trze
bnicy k, W rocławia, na którym  zapozna
no personel oświaty zdrowotnej z proble
m am i czytelnictw a i biblioterapii.

N iem ałym  osiągnięciem są też tem aty
czne sem inaria dla instruktorów  bibliotek 
wojewódzkich ds. czytelnictwa chorych i 
niepełnospraw nych oraz niektórych grup 
personelu medycznego. W roku  ubiegłym 
odbyło się takie sem inarium  w  Pokrzyw- 
nej k. Opola przygotowane z dużym -zaan
gażowaniem tam tejszego środowiska biblio
tekarskiego i w ydatnej pomocy finanso
w ej MKiS. Uczestnicy podjęli in icjatyw ę 
opracowania adnotowanego zestaw u ksią
żek zalecanych chorym. A ktualnie Ośro
dek Inform acyjno-M etodyczny Czytelnic
tw a Chorych i N iepełnospraw nych 
WBPiKM w T oruniu prowadzi prace re
dakcyjne nad  m ateriałam i przesłanym i z 
23 bibliotek w ojewódzkich i zamierza 
je  opublikować w nakładzie 800 egz. Dziś 
zakończono kolejne sem inarium  w  K ato
w icach poświęcone w ykorzystaniu lite ra 
tu ry  w  .procesach adaptacji do starości i  
organizacji obsługi bibliotecznej ludzi s ta r
szych.

W ram ach w spółpracy z Głównym Za
rządem  Politycznym  W ojska Polskiego, 
Sekcja pomogła w  przeprow adzeniu za
jęć dydaktycznych dla kierow ników  biblio
tek  szpitalnych i w ojskowych ośrodków 
leczniczych i wypoczynkowych na szkole
niach zorganizowanych w  Toruniu, w  
1983 r, (uczestnicy zapoznali się z pracą 
Filii Bibliotecznej dla Niewidom ych i 
N iepełnosprawnych), w  W ałczu — 1984, 
w  Olsztynie — 1985 oraz w  Zakopanem  — 
1986, Przewodniczący Sekcji przedstaw ił 
re fe ra t na I Ogólnopolskim Sympozjum 
„Twórczość i sztuka w  iy c iu  i rehab ilita
cji osób niepełnospraw nych” (W rocław 
1984).

P roblem atyka czytelnictwa specjalisty
cznego znajduje swoje odzwierciedlenie w  
w ielu form ach dokształcania organizowa
nych przez biblioteki m iejskie i wojewódz
k ie  oraz terenow e ogniwa SBP. T rady
cyjną działalność w  tym  zakresie, połą
czoną z cennymi inicjatyw am i działaczy 
SBP w ykazuje np. Łódź, Wrocław, Gdańsk, 
Opole, Lublin, Kalisz, Olsztyn, Katowice, 
Słupsk i w iele innych ośrodków. W arto 
tu  może wspomnieć o inicjatyw ie Łodzi, 
gdzie w  oparciu o obustronne porozumie
nie zaw arte pomiędzy M iejską Biblioteką 
Publiczną a W ydziałem Zdrow ia i Opieki 
Społecznej zobowiązano wszystkie placów
ki biblioteczne do pracy na rzecz ludzi 
poszkodowanych na zdrow iu w  obrębie 
ich działania.

W form ach zajęć organizowanych na 
szczeblu wojewódzJcim lub m iejskim  u- 
czestniczyli często członkowie Zarządu 
Sekcji, przeprow adzając w ykłady i iime
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zajęcia szkoleniowe, przy niem ałym  nie
raz  trudzie towarzyszącym długim i w y
czerpującym  dojazdom.

rV. W spółpraca z IFLA i bibliotekam i za
granicznymi

Na pomyślne osiągnięcia Sekcji rzuto
w ała też w spółpraca ze specjalistycznymi 
agendam i IFLA i bibliotekam i zagranicz
nymi. Zaznaczyła się ona na utrzym yw a
n iu  stałycłi kontaktów  (otrzym ywanie biu
letynów. inform atorów , niektórycłi publi
kacji specjalistycznych) z Sekcjam i IFLA; 
„Sekcja dla Niewidom ych” (Section of 
L ibrary  for the Blind) oraz z „Sekcją Bi
bliotek O bsługujących Osoby w  Nieko
rzystnej Sytuacji” (Section for L ibraries 
Serving D isadvantaged Persons). Od roku
1985 Sekcja polska uzyskała afiliację 
IFLA. a  F. Czajkowski od sierpnia 1985 r. 
tj. od Kongresu IFLA  w  Chicago, został 
m ianow any członkiem Stałego K om itetu 
(Standing Comittee). Przynależność do 
M iędzynarodowej O rganizacji zapewnia 
doj^yw najświeższych inform acji św iato
wych, w ym ianę doświadczeń i stanowi 
źródło nowych pomysłów. W arto nadm ie
nić, że w  ostatnim  okresie utworzono przy 
IFLA  G rupy RoJjocze: ds. czytelnictwa 
niesłyszących, ds. czytelnictwa więźniów, 
o raz G rupę ds. produkcji i upowszechnia
n ia książek „łatw ych w  czytaniu”. W ro
k u  1983 na K onferencji IFLA w  Mona- 
cłiiumi zaprezentowano refera t Przew od
niczącego Sekcji pt. „Reading program s 
fo r the Blind and  Physically H andicapped 
in  Public L ibraries of the  Polish People’s 
Republic” (odczytany na Sesji przez C. Law 
z A ustralii, jako że autor nie mógł uczest
niczyć ze względu na trudności finanso
we). Streszczenie re fe ra tu  zamieszczono w  
w ydaw anym  Biuletynie „News” przez Bi
bliotekę Kongresu (Oct.-Dec. 1983. vol. 14, 
No 4), Na w niosek K om itetu reprezen tu ją
cego biblioteki szpitalne dla pacjentów  w  
Japonii oraz K om itetu Zarządzającego 
Sekcją, F. Czajkowski opracował refera t 
pt, „Biblioteki szpitalne w  Polsce”, który 
zastał już zatwierdzony i będzie prezen
towany na Kongresie IFLA w  Tokio, w 
dniu  28 sierpnia br. Na porzeby IFLA 
opracowano kilka inform acji dotyczących 
działalnoś'Ci Sekcji w  Polsce, przesłano 
spis polskich kodów B raille’a, oraz w ykaz 
polskich bibliotek d la niewidomych i u- 
dostępniających książki mówione dla przy
gotowywanego w  tym  względzie Inform a
tora IFLA. Niedawno, A. Chwastek, na 
prośbę P rzew odnic^cej G rupy Roboczej 
ds. czytelnictwa więźniów, przygotowała 
inform ację dotyczącą organizacji biblio
tek  i o b s łu g  czytelniczej więźniów w  Pol
sce oraz bibliografię przedmiotową z tej

dziedziny. B. K orniak w spółpracuje z 
wym ienioną już G rupą Roboczą ds. czy
telnictw a niesłyszących,

W czasie kadencji członkowie Sekcji Jay- 
wali kilkakrotnie zagranicą, celem zdoby
cia i wym iany doświadczeń. Zrealizowa
no 2 w yjazdy do H olandii (w tym —̂ u- 
dział w  K onferencji specjalistycznej człon
ków Sekcji „Bibliotek dla niewidomych 
IFLA ”), 1 w yjazd do Czechosłowacji, 1 
w yjazd do NRD. Na stypendium  w  Au
s trii przebywał Kol. B, K orniak. W ram ach 
współpracy z K rajam i Socjalistycznymi, 
obok wspom nianych wyjazdów w celach 
studyjnych, utrzym yw ano kontakty  z bi
bliotekam i NRD i Czechosłowacji.

Na przełom ie sierpnia i w rześnia 1983 r. 
Sekcja gościła bibliotekarza z Japonii Yu 
Kikuchi, zainteresowanego bibliotekam i 
szpitalnymi, który zwiedził m. in. biblio
tek i W ars2iawy, Torunia, Łodzi i Wrocła
w ia. Na jego prośbę wysłano kopię a r ty 
kułów  oraz odpisy aktów  legislacyj
nych dotyczących problem atyki bibliotek 
szpitalnych i biblioterapii.

V. Inne k ierunki działalności

W okresie sprawozdawczym załatw iano 
też spraw y socjalne i bytowe. Koleżan
ki z Sekcji, głównie z Opola odwiedzały 
często obłożnie chorą D anutę Gostyńską, 
znaną i cenioną w środowisku bibliotera- 
peutkę i pomagały jej w załatw ianiu w ie
lu  spraw . Podjęto in terw encję u Władz 
K rakow a o zainstalow anie w  jej m ieszka
niu telefonu. Z inicjatyw y Sekcji — Da
nutę Gostyńską wyróżniono M edalem 40- 
-lecia PRL, a M inisterstwo K ultury  i Sztu
ki przyznało jej wysoką nagrodę pienięż
ną. W arto też nadm ienić, że D anuta Go
styńska podjęła ostateczną decyzję o prze
kazaniu swego księgozbioru i dorobku 
piśmienniczego nowo utworzonem u Ośrod
kowi w  Toruniu; pewną partię  książek 
już przekazano.

S ^ c ja  udzielała też pomocy metodycz
nej, inform acyjnej w ielu osobom piszącym 
prace dyplomowe i m agisterskie, służyła 
poradnictw em  fachowym i lite ra tu rą  
przedmiotową zarówno krajow ą jak  i za- 
graraczną.

K ilkakrotnie udzielano wywiadów dla 
prasy i radia. Redakcja program u Tele
wizyjnego „W świecie ciszy” pirzy w spół
udziale Sekcji zrealizowała dwie audycje 
przedstaw iające działalność czytelniczą na 
rzecz ludzi niepełnosprawnych, zwłaszcza 
niesłyszących w  Lublinie i Toruniu. U ka
zało się też wiele artykułów  w piśmien-
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nictw ie bibliotekarskim , w  czasopismach 
m edycznych („Służba 2idrowia”, „Sprawy 
Doskonalenia — Biuletyn C entrum  Dosko
nalenia Nauczycieli i Średnich K adr Me
dycznych”) oraz prasie codziennej poświę
conych zagadnieniom specjalistycznym. Au
toram i w  większości tych artykułów  byli 
członkowie Sekcji lub osoby z nią współ
pracujące.

Przejaw em  uznania za poważny w kład 
w  rozwój bibliotekarstw a było przyzna
n ie  przez Władze Państw ow e trzem  człon
kom Sekcji wysokich odznaczeń. W dwu 
w ypadkach były to Krzyże K aw alerskie 
O rderu Odrodzenia Polski, w  jednym  — 
21łoty Krzyż Zasługi. Jedną osobę z Sek
cji wyróżniono odznaką „Zasłużony Dzia
łacz K u ltu ry”, a k ilka — Honorową Od
znaką SBP. Przyznane odznaczenia i w y
różnienia świadczą, iż C entralne Władze 
polityczne i Rządowe, Władze resortow e
i Zarząd Główny SBP właściwie doceniają 
do4conania Sekcji i realizow ane przez nią 
k ierunki działalności.

Zarząd Sekcja zdając relację z dokona
nych prac pragnie podkreślić, że nie by
łyby one możliwe bez zbiorowego w ysił
ku i zaangażowania w ielu osób, w spiera
nego przez sprzyjające tej sferze działal
ności decyzje W ładz resortow ych oraz do
brze układającą się w spółpracę Sekcji z 
instytucjam i, organizacjam i inwalidzkim i
i społecznymi. Słowa podziękowania na le
żą się M inisterstw u K ultury  i Sztuki, a w 
szczególności w spierającem u pod w z^ędem  
m erytorycznym  i finansowym  naszą dzia
łalność D epartam entow i Bibliotek, Domów 
K ultury  i Działalności Społeczno-Kultural
nej. Bardzo korzystnie układa się w spół
praca z Głównym Zarządem  Politycznym 
Wojska Polskiego oraz z niektórym i in
stytucjam i pionu medycznego i bezpośre
dnio z zaangażowanym i w  pracę Sek
cji lekarzam i. Godną odnotowania jest sta
ła i życzliwa pomoc fachow a doc, d r naulc 
med. Zbdgniewa Hory.

Zarząd Sekcji jest świadomy fak tu , że 
mimo licznych osiągnięć w  m inionym pię
cioleciu, jest jeszcze wiele do zrobienia. 
Odnosi się to  przede wszystkim  do dal
szego porządkowania sfery legislacyjnej, 
wzmocnienia ogniw Sekcji przy z a ro d a c h  
okręgów, objęcia zakresem  działania 
zróżnicowanych potrzeb czytelniczych o- 
sóib przebyw ających w zakładach zdrowo
tnych. obciążonych inw alidztwem  słuchu 
czy wzroiku, osób starszych, przebyw ają

cych w  zakładach karnych. Należy fina
lizować zam ierzenia dotyczące objęcia 
program am i nauczania om awianej tu  pro
blem atyki, wejść w  kontakty  z Biblio
teką Narodową celem w ykorzystania jej 
potencjału naukowego w przeprow adza
n iu  badań czytelniczych w określonych 
środowiskach ludzi chorych i niepebio- 
sprawnych, odpowiedniego do potrzeb 
społecznych sygnowania k a rt katalogowych 
książek zalecanych, uzyskiw ania inform a
cji dotyczących piśm iennictw a fachowego 
(kontynuowanie „Zeszytów Przekładów ”, 
sporządzanie tem atycznych zestawów bi
bliograficznych uwzględniających w ydaw 
nictw a zw arte i artykuły  obcojęzyczne).

P erspektyw a rozwoju obszaru zagadnień, 
k tórym i b ^ z ie  zajm ow ała się Sekcja, roz
rasta jąca  się ilość kontaktów , potrzeba 
częstszych spotkań i zebrań członków i 
działaczy Sekcji— wymagać będą w  na
stępstw ie odpowiednich dotacji finanso
w ych i w ielu przedsięwzięć organizacyj
nych, S tan ten  wym agać będzie od no
wego Zarządu konsekwencj.i i zdecydo
w ania w  działaniu, ustalenia długoterm i
nowego i jasnego planu oraz pozyskania 
dalszego w sparcia merytorycznego i fi
nansowego ze strony właściwych Władz, 
a przede wszystkim  Zarządu Głównego 
SBP,

Od Kolegów Delegatów i Gości biorą
cych udział w  zebraniu oczekuje się dal
szej pomocy, iwropozycjd i pełnej aprobaty 
reprezentow ania przez nowo w ybrany Za
rząd interesów  bibliotekarstv/a specjali
stycznego.

Prof. J. A leksandrowicz na pytanie „Ile 
w a rt jest crfowiek” — odpowiedziałby „Ty_ 
le ile może pomóc drugiem u crfowiekowi”. 
W kwestii „Ile w arta  jest działalność Sek
cji Czytelnictwa Chorych i N iepełnospraw 
nych” w  m inionym  5-leciu, można by za
proponować odpowiedź: „Tyle, ile zdoła 
pomóc drugiem u, szczególnie potrzebują
cemu te j pomocy człowiekowi”. Osąd w  
te j kwestii, n ie należy już jednak do Za
rządu  Sekcji, ale pozostaje w  gestii bez
pośrednich adresatów  te j działalności, tj. 
czytelników poszkodowanych na zdrowiu 
oraz uczestników zebrania sprawozdawczo- 
-wyborczego obecnych na tej sali,

Katowice, 1986-04-22

Franciszek CZAJKOW SKI
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Doświadczenia i problemy z zakresu szkolenia 
użytkowników Wyższej Szkoły Technicznej 
w Lipsku
Z chwilą wejścia w  życie w  1977 r. 

„W ytycznych w przedmiocie szkolenia u- 
iytkow ników ”. Biblioteka Wyższej Szko
ły Technicznej (BTPIL) stale uważała 
szkolenie użytkowników za integralną 
część składową całego procesu kształcenia
i wychowania, i umieściła je w planie stu 
diów, zatwierdzonym  przez Rektora.

W ram ach realizacji tego planu spraw 
dziły się również w przypadku studentów
I roku studiów, zastosowane pomoce na
ukowe przedstaw iające korzystanie ze 
zbiorów bibliotek:

— w ykłady z przysposobienia bibliotecz
nego dla studentów  I roku poparte są plan
szami przedstaw iającym i systemy korzys
tan ia  z usług bibliotecznych w  formie 
przeźroczy i diagramów;

— odwiedzanie kom órek organizacyj
nych Biblioteki w  grupach sem inaryjaiych;

— przeprowadzanie ćwiczeń według sa
modzielnie zaprojektow anych arkuszy 
ćwiczeniowych, również w  grupach semi
naryjnych, przy czym udział zostaje po
twierdzony w  indefeie.

Działalność dydaktyczna Biblioteki Głów
nej w  zakresie znajomości posługiwania 
się bibliografią przez studentów  jest sku
teczna, jeżeli podobne zajęcia z biblio
grafią prowadzone były w  liceach i w 
pracy z czytelnikiem w  Państwowych Bi
bliotekach Publicznych. Potrzebnem u do 
tego celu przekazyw aniu wiadomości, do
tyczących racjonalnego korzystania z bi
bliotek, poprzez w ykłady specjalistyczne, 
służą r ó ^ i e ż  m ateriały  metodyczne do 
szkolenia użytkowników, przeznaczone dla 
nauczycieli akadem ickich (W ydawnictwa 
Biblioteki U niw ersyteckiej w Lipsku), któ
re zostały opracowane przy udziale Bi
blioteki Wyższej Szkoły Tecłmicznej, przez 
Zespół Roboczy „Szkolenie Użytkowników” 
Wspólnoty Kooperacyjnej Bibliotek Lip
skich.

Ścisły kontak t między nauczycielem a- 
kadem ickim  a bibliotekarzem  w  celu w y
chowania studentów  do pracy naukowej, 
zabezpieczyliśmy pod względem organiza
cyjnym, w  postaci np. stałego udziału 
przedstaw iciela biblioteki w  naradach Rad 
Wydziału, W ram ach tych spotkań mo
żna poruszać zagadnienia m erytoryczne i 
organizacyjne szkolenia użytkowników w

obecności komi>etentnych nauczycieli aka
demickich. Jednocześnie przekazują one 
ważne inform acje dotyczące przebiegu ro 
ku akademickiego, podstawowych zagad
nień wychowania komunistycznego, tu 
dzież szczególnych wym agań od określon- 
nych kierunków  przedmiotowych, prow a
dzących do konkretyzacji ustaleń, specyfi
cznych dla danych bibliotek.

Również udział w  posiedzeniach kierow
nictw  wydziałów może posłużyć do dysku
tow ania problemów i wyników szkolenia 
użytkowników i podniesienia jego pozio
mu.

Jako napraw dę skuteczna m etoda dania 
studentom  m otywacji do pracy nauko
wej sprawdziła się działalność naszych stu
dentów jako asystentów  pomocniczych, 
k tóra obejm uje w praw dzie mały krąg o- 
sób, ale nie można nie doceniać ich siły 
oddziaływania na kolegów-studentów. Ta
kie możliwości zatrudnienia istnieją w  na
szej bibliotece w  lokalach do udostępnia
nia zbiorów i w bibliotekach domów aka- 
demickich a także w  studenckim  biurze 
tłumaczeń. Studenci w  Oddziale Udostęp
niania m ają wgląd do pracy bibliotecznej
i posiadają h>ezpośredni dostęp do w ielu 
w ydaw nictw  i źródeł inform acyjnych.

Studencka działalność tłumaczeniowa, 
k tóra obecnie koncentruje się przeważnie 
na tłum aczeniu spisów treści z czasopism 
fachowych i w ydawnictw  inform acyjnych, 
sprzyja znajomości języków obcych, po
dobnie jak poczuciu odpowiedzialności za 
działalność naukowo-twórczą przy równo
czesnym przysw ajaniu wiadomości facho
wych.

Przekazywanie wiadomości z zakresu 
inform acji i dokum entacji, w ram ach szko
lenia użytkowników podczas I II  i IV roku 
studiów, zmierza przede wszystkim  do da
wania ićwalifikacji do racjonalnego kształ
towania pracy bibliograficznej i inform a
cyjnej (objaśnia się również w ypełnianie 
rew ersów  do wypożyczania m i^zyb ib lio - 
tecznego i związaną z tym  drogę ich prze
kazywania).

Stosownie do ak tualaych w ym agań go- 
s p ^ a r k i  narodowej w zakresie ścisłego po
wiązania nauki z produkcją, Biblioteka 
Główna nastaw iła się, z początkiem roku
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akadem ickiego 1984/85, po raz  pierwszy, na 
przekazanie wiadomości, w ym aganych do: 
przyszłego w ykorzystania w  pracy zawo-^ 
dowej, z dziedziny inform acji i dokum en
tacji — systemów inform acyjno-wyszuki- 
wawczych, banków  danych tudzież tra 
dycyjnych usług inform acyjnych w przy
szłych zakładach pracy. ,

Zgodnie z postulatem  M inistra Bółune, 
wj'xazonym na C entralnej K onferencji Bi
bliotek N aukowych w  styczniu 1985 roku, 
wyposaża to absolw entów  w  um iejętnoś
ci praktyczne, w ym agane do pracy zawo
dowej w  zakresie upowszechniania in
form acji i umożliwia kom pletne ząopatrze- 
nie w  piśm iennictwo i inform acje związa
ne z kształceniem  i p raktyką.

Również z początkiem  roku akadem ic
kiego 1984/85. Biblioteka Wyższej Szkoły 
Technicznej powołała do życia nową fo r
m ę dydaktyczną. Odbywa się ona dwa 
razy rocznie z grupą użytkowników „Mło
da kad ra  naukow a” (studenci pracujący 
naukowo, doktoranci). Zajęcia m ają na 
celu prowadzenie naukow ej w ym iany do
świadczeń. Polega ona na w yposażeniu 
m łodej kadry  naukow ej w  tak ie wiado
mości, k tóre przyczyniają się do te rm i
nowego zakończenia studiów z prom ocją 
doktorską.

Zdobyte wiadomości pozwolą efektyw 
niej rozeznać źródła inform acji w  poszu
kiw aniach bibliograficznych i inform a
cyjnych przy uwzględnieniu krajow ego i 
międzynarodowego stanu wiedzy nauko
w ej i odpowiadającego wym aganiom  in
form acji naukow ej zredagow ania swej p ra 
cy naukow ej, stosownie do obow iązują
cych norm.

O szczególnie efektyw ną form ę szkolenia 
użytkowników, w  przypadku młodej ka
dry naukow ej sta ra ją  się na przykład ko
ledzy z naszej biblioteki filia lnej „Poli
grafia”. Pozyskali oni naukowców, któ
rzy przedstaw iają swe wzorowe m iejsca 
pracy. Umożliwia to przeprow adzenie 
„szkolenia użytkowników opierając się 
na przykładach” w  sposób bardzo łatw y 
do zapam iętania.

Należy wspomnieć o dwóch badaniach 
analitycznych, prowadzonych od około 5 
la t w  Bibliotece Wyższej Szkoły Techni
cznej, k tóre w  pewnym  stopniu stanowią 
m iernik  efektywności szkolenia użytkow
ników:

— analiza odwiedzania czytelni w  Bi
bliotece Głównej i w  dwóch najw iększych 
filiach bibliotecznych w edług wydziałów, 
grup  sem inaryjnych i la t studiów;

— analiza cytatów  w pracach dyplomo
wych i dysertacjach.

Braki* w  sposobie cytowania tudzież nie 
uwzględnione ale ważne gatunki piśm ien
nictw a i w ydaw nictw a inform acyjne; mo
gą być w ykorzystane jako  konkretne przy
kłady na III i IV roku stu-diów i w SJ^ko- 
leniach młodej kadry naukowej.

W przypadku wym ienionych powyżej 
form  szkolenia użytkowników, duże zna
czenie przypada późniejszem u zatrudnie
n iu  absolw entów  lub doktorantów  — obo
jętnie, w  przem yśle czy w  nauce — po
nieważ zapew niają oni odpowiednio wcze
śnie wiadomości niezbędne do aktywnego 
uczestnictwa w  procesach inform acyjnych, 
przygotow ują do partners tw a z przyszły
m i pracow nikam i i system am i inform acji 
naukow ej i j>omagają w  udostępnianiu 
swoich w łasnych prac naukow ycłi.

T radycyjne fo m y  szkolenia użytkowni
ków nie są już jednak w ystarczające, aby 
dotrzeć do całego potencjalnego kręgu u- 
żytkowników i zaktywizować go.

Isto tne impulsy dla now ej orientacji 
szkoleń użytkowników  daje przede wszy
stkim  uchw ała S ekretariatu  KC SPJN  o 
zakładaniu bibliotek z 12.12.1984 (w szcze
gólności rozdział II) oraz tezy względnie 
w yniki C entralnej K onferencji Bibliotek 
Naukowych, ze stycznia 1985 r. (II Zespół 
Roboczy i przem ówienie końcowe M ini
stra). . .

W yniki amalizy efektywności, w zakresie 
pracy nad piśm iennictwem , w ykonanej 
przez studentów  na Wydziale .^Poligrafia:” 
potw ierdzają wyżej przytoczony stan.

C entralne opracowanie i oceną sta tysty
czna, w ykonyw ane przez Zespół N auko
wo-Badawczy „Szkolenie Użytkowników” 
przy O środku Metodycznym zajm ie jesz
cze w iele czasu (chodzi tu  o tow arzyszą
cą studiom analizę, trw ającą  jwwyżej 4 
lata), ankiety i w yw iady przeprowadzo
ne na W ydziale „Poligrafia” przyniosły 
m nóstwo wniosków ogólnych i szczegóło
w ych dla dalszego szkolenia użytkoymi- 
ków przez Bibliotekę Główną.

W yprowadzamy z tego, dla przyszłego 
ukształtow ania szkolenia użytkowników 
następujące podstawowe probierńy:
— Zagw arantow anie bezpośredniego.współ
działania między nauczycielem E^ćademic- 
kim , bibliotekarzem  i pracownikiem  in
form acji naukow ej w  danej specjalnoś
ci, co jest zdominowane rolą nauczyciel^ 
akadem ickiego jako  wzoru in ic ja tora n:ie- 
todycznej pracy naukow ej prży wykorzy
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staniu możliwości biblioteki oraz instruk
tora w  zakresie posługiwania się w ydaw 
nictw am i inform acyjnym i:

uzgodnienie między nauczycielam i ak a
demickimi i pracownikam i inform acji n a 
ukowej w  danej specjalności przy roz
dziale wkładów, prac dokum entacyjnycłi 
i dyplomowychi, zarówno przy ustalaniu  
zadań jak  i przy ocenie w ykorzystania 
źródeł inform acji.

. W związku z tym, godnym wspom nie
n ia jeset ak tualny  przykład wzięty ze 
szkolenia użytkowników dla dyplomantów 
pew nego.-instytutu przemysłowego: dyrek
tor insty tu tu  dokonał w prow adzenia tech
niki. pracy naukow ej. W związku z tym  
bibliotekarka odpowiedzialna za ten  in
sty tu t objaśniła norm y obowiązujące dla 
sp o r^d zan ia  prac dyplomowych i przed
stawiła, tablicę poglądową możliwych spo
sobów wyszukiwania. Wczesne zapozna
nie się studiujących z um iejętnością sto- 
sęwania przepisów wpłynęło koszystnie 
na opracowanie prac dyplomowych dla 
następujących grup studenckich: — stu 
dentów  zaocznych i uczestnikó.w podyplo
mowych form  studiów, studentów  zagra
nicznych i licencjatów, posiadaczy pier
wszego stopnia akadem ickiego niektórych 
uczelni w  Europie Zachodniej.

Efektyw na realizacja szkolenia użytkow
ników dla w ym ienionych grup użytkow
ników  w ym aga wspólnego przygotowania 
szkolenia z doradcą grupy specjalnej. N a
leży do tego np. zapoznanie się ze spe
cjalnym i wymogam i danej gałęzi prze
mysłu, poziomem kwalifikacji, k tóry ma 
zostać osiągnięty, tudzież dziedzin za tru 
dnienia osób studiujących po zakończe
niu zajęć doskonalących. Pozwala to na 
bliskie oraktyce przeprowadzenie zajęć 
doskonalących. To, że staram y się, powy
żej specyficznych możliwości danych za
kładów  pracy, przekazywać wiadomości o 
racjonalnych m etodach poszukiwań, rozu
mie się samo przez się.

Szczególnego podejścia wym aga szkole
nie użytkowników w  przypadku studen
tów zagranicznych z państw  socjalistycz
nych i licencjatów, k tóre powinno odby
w ać się nie tylko w  ścisłym porozumie
niu  z przedstaw icielam i Rad Wydziału ale 
również z Wydziałem „Języki Obce”,

Uwzględnić należy, na przykład, że da- 
rzone dotychczas niewielką uwagą pi
śm iennictwo i w ydaw nictw a inform acyj
ne, nab ierają  znaczenia ze względu na 
znajomoiść języków obcych. Przygotowa
nie dodatkowych przewodników języko

wych i słowników oraz w ydaw nictw  ogól
noinform acyjnych z zakresu geografii go
spodarczej powinno być tak  samo zrozu
m iałe jak  inform acja o sieci biblioteczno- 
-inform acyjnej danego kraju.

T- Rozszerz?enie szkolenia użytkowników 
na zakresy (specjalności) naukow e i na 
zespoły badawcze.

■ Pojaw ieniu się pracowników inform acji 
naukowej z danej gałęzi wiedzy przypi
sujemy dlatego tak  wiele znaczenia, ponie
waż: 1) reprezentow ane są wszystkie gru
py użytkowników (nauczyciele akademiccy, 
starsi asystenci, asystenci, studenci pro
wadzący pracę naukowo-badawczą; 2) w y
stępuje zwiększenie mocy obowiązującej 
(autorytatywności) ustaleń dzięki obecnoś
ci kierownika (kierownika specjalności n a 
ukowej lub kierownika tem atów naukow o- 
-badawczych); w  ten  sposób jednocześnie 
docierają do wszystkich pracowników 
w skazania dotyczące organizacji w  zespo
le danej specjalności naukowej lub w  ze
spole naukowo-badawczym lub dotyczące 
prezentow ania nowych możliwości.

— Zastosowanie nowych form  zajęć i 
ich ściślejsze ukształtow anie między p ra
cownikami biblioteki i studentam i poprzez 
obejmowanie patronatu  grup związkowych 
nad socjalistycznymi kolektyw am i studen
ckimi i nad studenckimi kolektywam i na
ukowo-badawczymi.

— W ykorzystanie możliwości, jakie da
je polityka ku ltu ra lna i polityka nauko
wa, w  szczególności propaganda inform a
cji i kontakty  z publicznością dla w pro
wadzenia w  życie postulatu Sekretariatu  
z 12.12.1984...” za pośrednictwem piśm ien
nictwa przekazywać wartości i ideały so
cjalizmu, kształtować je i -w^pajać...”

Ścisłe pov/iązanie propagowania infor
m acji i szkolenia użytkowników znajduje 
swój w yraz w  takich tem atach w ystaw  
jak; „Biblioteka twoim partnerem  w  ra 
cjonalnym  studiowaniu”. „Studenci i dy
plomanci w procesie naukowo-badawczvm
— od sprawdzianów i prac dyplomowych 
do praktycznego zastosowania w  zakła
dach pracy”, które już zostały z dużym 
powodzeniem udostępnione.

Obok działalności wystawowej i im pre
zowej (pielęgnacja dziedzictwa histor3>’czne- 
go i tradycji, historia techniki, akcento
w anie osiągnięć szczytowych z punktu  w i
dzenia polityki społecznej i ku ltura lnej, 
w ystawy połączone ze sprzedażą, imprezy 
organizowane przez wydawnictwa), k tórej 
zadaniem jest w yw ieranie dodatniego
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wplyvm  na rozwój osobowości wszystkich 
studiujących osób, m im o często w ystępu
jącego b rak u  dostatecznej ilości czasu na 
szkolenie użytkowników, należy zwracać 
uwagą na możliwości w  zakresie użytko
w ania i usług dalszych bibliotek (to osta
tn ie  jest u łatw ione przez folder Wspól
noty K ooperacyjnej Bibliotek Lipskich).

Dotarcie do tych w szystkich celów wy
m aga z konieczności stałego podnoszenia 
kw alifikacji w szystkich bibliotekarzy i 
pracow ników  inform acji naukow ej z róż
nych specjalności, uczestniczących w  szko
len iu  użytkowników. Należy do tego prze
de wszystkim  przysw ajanie wiadomości z 
zakresu pedagogiki bibliotekarskiej, któ
rych przekazyw anie w inny wziąć na  sie
bie b ib liotekarskie szkoły zawodowe lub O- 
środek Metodyczny w  ram ach zajęć orga
nizacyjnych w  Gotha.

Ale również tak ie  ła tw e do zrealizow a
nia form y jak  udział w  w ykładach w pro
w adzających danego wydziału, pozyskiwa
nie w ybitnych pracowników  naukow ych 
danej uczelni do w ykładów, między inny
m i z dziedziny m ikroelektroniki, naucza
n ia za pomocą kom putera (pamięci z da
jącą się adresować treścią CAD/CAM), tu 
dzież poczynania związane z podnoszeniem

kw alifikacji i  odnoszące się do m iejsca 
pracy, na  przykład prezentacja nowych 
w ydaw nictw  inform acyjnych, wiimy zna
leźć w  przys^ości jeszcze intensywniejsze 
zastosowanie.

Duże znaczenie przypada regu lar
nym  zjazdom, sympozjom oraz wym ianom  
doświadczeń ze strony pracowników  ucze
stniczących w  sTikoleniu użytkowników, a- 
by zapewnić jednolity, odpow iadający w y
sokim wym aganiom  naukow ym  i ekono
micznym poziom na wszystkich zajęciach 
dydaktycznych (ewentualnie hospitacje 
D yrektora względnie jego zastępcy).

Dwa razy rocznie obraduje się na kon
ferencji służbowej u D yrektora o stanie 
i problem ach szkolenia użytkowników i 
ocenia się jakość dokum entacji, wykorzy- 
styw anej do wykJadów, przykładów , ćwi
czeń i przezroczy. Pozostanie to  tak  samo 
nierozdz!elną częścią składową naszej przy- 
sd e j działalności kierowniczej jak  w ym ia
na doświadczeń i m ateriałów  z współdzia
łającym i z nami bibliotekam i radzieckim i, 
polskimi i węgierskim i.

Dr W Jaschke 
D yrektor Biblioteki 

Wyższej Szkoły Techncznej 
w  L ipsku



M arek CZECHOWSKI 
Pabianice

NA OBCZYŹN IE
Z książką em igracyjną, z książkam i wy

danym i przez Polonią zetknął sią niemal 
każdy. Choćby w  wypożyczalni biblioteki 
oświatowej, gdzie przetrw ały  nieliczne 
egzemplarze, albo w  księgarni, gdyż i tam  
pojaw iają się w  ostatnich latach niektóre 
edycje. Dawne i współczesne w ydaw nic
tw a spoczywają w  zbiorach bibliotek na
ukowych i kolekcjach bibliofilskich, nie-, 
m ała też liczba książek znajduje się w 
obiegu czytelniczym.

Polska Icsiążka w ydaw ana poza granica
mi k ra ju  jest zjaw iskiem  znaczącym nie 
tylko pod względem ilościowym. W ystar
czy sięgnąć do rejestrów  statystycznych 
1 bibliotecznych (choć często niepełnych) 
a okaże się wówczas, że dorobek em igra
cyjnych i polonijnych księgarzy i druka
rzy jest im ponujący. O roli. jaką książki 
przez nich w ydane odegrały, i odgrjrwa- 
ją nadal w  kulturze polskiej, pisanie w 
tym  miejscu w ydaje się zbędną pedante
rią.

„Ubogi jakościowo katalog litera tu ry  po
święconej księgarstw u, d rukarstw u i wy
dawnictwom  polskim na obczyźnie pozo
sta je  w  w yraźnej sprzeczności nie ty l
ko z ich poważną rolą i osiągnięciami, 
ale i bogatym i źródłami do tego tem atu”. 
Zdanie to  w yjąłem  z pracy A ndrzeja Kłos- 
sowskiego pt. „H istoria książki polskiej za 
granicą. Problem y badaw cze” (Warszawa 
1980), przynoszącej m. łn. erudycyjny prze
gląd literatu ry  przedm iotu oraz indeks 
tem atów, jakie spotkały się z zaintereso
waniem  wśród nielicznych zresztą, bada
czy pracujących w  k ra ju  i za granicą.

A ndrzeja Kłossowskiego znam jako au
tora m onografii o W ładysławie Mickiewi
czu — księgarzu i wydawcy em igracyj
nym  — oraz licznych artykułów , studiów, 
rozpraw , poświęconych księgarzom, d ru 
karzom  i wydawcom polskim, którzy dzia
łali poza krajem  w  okresie ostatnich dwu 
stuleci. P race te  zostały w  większości roz
proszone w  specjalistycznych czasopismach 
i w ydaw nictw ach bibliologicznych, bądź 
opublikow ane w  niskonakładowych w yda- 
niach,_ z natu ry  rzeczy trudno dostępnych 
dla nieprofesjonalistów . Nic dziwnego, iż 
z zainteresowaniem  oczekiwałem książki 
tego autora, k tóra miała być zbiorem szki
ców o księgarzach i drukarzach polskich 
na obczyźnie, napisanej w  sposób popular
ny. zapowiadanej przez „Ossolineum” ja
ko jeden z tomów serii „Książek o Książ
ce”. Książka* wyszła w  nakładze 10 tys.

egzemplarzy i szybko zniknęła z półek 
księgarń. Mogłoby wydawać się, że nakład 
powinien zaspokoić potrzeby czytającej 
publiczności. Trzeba jednak pam iętać, że 
seria trafia  przede wszystkim  do biblio
tek, gdzie w praw dzie książki są dostępne, 
ale na ogół czytelnik rzadko sięga (rzad
ko też odnajduje) do działu litera tu ry  
księgomawczej.

Toteż zdaje się celowe odnotowanie te j 
cenniejszej pracy w łaśnie w  piśmie, k tóre 
w dalszej i bliższej przeszłości w iele miej
sca poświęciło zagadnieniom książki em i
gracyjnej. Zam iarem  recenzenta jest za
chęta do lektury  — bogatej w  w artości 
poznawcze — oraz do własnych penetra
cji, jeśli n ie badawczych, to czytelniczych, 
gdzie książka A. Kłossowskiego będzie nie
ocenionym przewodnikiem.

Książkę zacząłem czytać „od środka”, a 
ściślej — od rozdziału pt. „Niespełnione 
am bicje i m arzenia”. Bohaterem  szkicu 
jest Paw eł Rhode — księgarz i wydawca 
polskich książek pracujący w  Lipsku w 
drugiej połowie X IX  w. Dlaczego o tym 
wspominam? Otóż z tą  postacią w iążą s,ię 
moje zainteresow ania dziejami książki e- 
m igracyjnej. Zaczęło się to 5 listopada 
1975 r., kiedy w  uroczystym w nętrzu nie
istniejącej już M ansardy bibliofilskiej w 
Łodzi Andrzej Kłossowski mówił (i de
m onstrow ał książki) o nieznanym księga
rzu polskim z Lipska. To, może zbyt oso
biste wspomnienie winien jestem autoro
wi, którem u zawdzięczam swoje penetra
cje księgoznawcze, choć poszły one w  nie
co odmiennym kierunku.

Przypom nienie w ydarzenia sprzed 10 lat 
pozwala także na podpatrzenie w arsztatu  
autora książki. Nie została ona napisana 
na konkretne zamówienie. Przeciwnie, 
szkice — rozdziały powstawały w  różnym 
czasie, w m iarę gromadzenia i opracowa
nia m ateriałów , i były publikow ane już 
wcześniej. Teraz, przejrzane, uzupełnione, 
zostały ponownie przygotowane do druku.

Pierwszy rozdział zawiera zwięzła his
torię książki polskiej na obczyźnie. D ruki 
tłoczone przez Polaków, lub w  inny spo
sób związane z Polską pojawiły się tam  
już u progu rozwoju sztuki typograficz
nej. Węższy zasięg chronologiczny tej łiis- 
torii wyznaczają ostatn ie la ta  X V III stu 
lecia. W 1792 r. J. U. Niemcewicz w yda
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je w  W iedniu dwa utw ory polityczne: 
„Na hersztów  targow ickich” oraz „Fra
gm ent biblie targow ickiej”. W rok później 
z d rukarn i w  Metz wychodzą „Uwagi o 
ustanow ieniu i upadku K onstytucji 3 m a
ja 1791 r .” K siążki w ydaw ane staraniem  
em igrantów  m iały wpływać na kształto
w anie opinii public2uiej Europy i św iata, 
a nade wszystko m iały docierać do k ra 
ju  i do rodaków  rozproszonych za gra
nicą. Pod tym  względem niewiele zmie
niło się, a dzień dzisiejszy dopisuje nowe 
karty  historii, k tórą au tor książki zamyka 
przywołaniem  Insty tu tu  Literackiego w 
Paryżu.

Snując opowieść o losach książki polskiej 
na obczyźnie autor prowadzi nas do ga
lerii portretów  pracow ników  książki — 
bohaterów  dalszych szkiców. Jest ich o- 
siem i są to  portre ty  zbiorowe — postać 
ty tu łow a jest przedstaw iona na tle dzia
łań  podejm owanych w  tym  samym m iej
scu, lub  w  tym  samym czasie przez in 
nych Polaków. A utor rekonstruu je  pogm a
tw ane często biof^rafie, pisze o ludziach 
i stworzonych przez nich instytucjach, n a j
więcej jednak pisze o książce. Nie jest 
spraw ą przypadlm , że losy ludzi i losy 
książek sp la ta ją  się ze sobą.

A oto główni bohaterow ie szkiców: 
K siążę G abriel Ogjński, b ra tanek  M ichła 
K leofasa, żołnierz Napoleona, na em igra
cji —- intro ligator w, Paryżu. Bolesław M au
rycy Wolff, najp ierw  subiekt, a w  koń
cu w łaściciel największego przedsiębior
stw a wydawniczego w  Petersburgu. S ta
nisław  K raków , w łaściciel najw iększej i 
najnowocześniejszej d rukarn i i w ytw órni 
klisz cynkotypowych w  Paryżu. W ładysław 
Dyniewicz, zaczynał jako m echanik, by 
dorobić się księgarni i w ydaw nictw a w 
Chicago. WładysLaw Opaliński i jego The 
Polish Book Im porting Co. w  Nowym Jo r
ku, k tóry  bibliobusem docierał do skupisk 
polonijnych w  całych S tanach Zjednoczo
nych. Wreszcie Julian  M archlewski, „nie
codzienny w ydaw ca” w  Monachium. K oń
cowy szkic zatytułow any „M agister Typo- 
graphus. N iedźw iadek i inn i” został po
święcony- drukarzom  — artystom . Magi
ster Typographus to  Sam uel Tyszkiewicz, 
pracujący w e Florencji, a w  la tach  II 
w ojny św iatow ej w  Nicei. Inni to  Anatol 
G irs (o którym  A. Kłossowski napisał o- 
sobńą k&iążkę; Anatol G irs — arty sta  
książki”. W arszawa 1984). Franciszek P ro 

chaska, Franciszka W einks-Themerson, 
K rystyna i Czesław Bednarczykowie, S ta
nisław  Piaskowski, Bronisław  K am iński, 
P au l P eter Piech, M arek Łączyński. Wszy
scy oni pracov/ali, i p racu ją nadal, na 
polu tw orzenia książki pięknej, bibliofil
skiej, kultyw ują najlepsze tradycje sztuki 
typograficznej i drukarskiego rękodzieła. 
Na Zachodzie, gdzie ruch ten  pow stał i 
gdzie współcześnie przeżywa duży roz
kw it, d rukarn ie  takie określane są m ia
nem „private presses”, (Brak polskiego 
term inu, jak  i samego zjaw iska w  w arun
kach krajow ych. Do tradycji „private 
presses” naw iązują niektórzy artyści — 
drukarze, ale działają oni w  ram ach in
stytucji). Wysoko w hierarchii światowej 
ruchu  „private presses” znajduje się ty 
tułowy Niedźwiadek — S tanisław  Gliwa, 
wydawoa i d rukarz pięknych książek i 
druków  akcydensowych. Wiele k s ią ż ^  Gli- 
wy dociera do kraju . Dodajmy na m argi
nesie, że S. Gliwa, choć n ie pisze swoich 
książek, jest autorem  pięknych i m ądrych 
listów  adresowanych do rodaków  na 
całym świecie, a w iele z nich do znajo
mych i przyjaciół w  k raju . Pew ien biblio
fil — dodajm y tylko — edytor jedynej 
w  Polsce pryw atnej serii w ydaw niczej — 
sform ułował (publicznie) p ro jek t w ydania 
drukiem  tych listów. Jeśli zapowiedź do
czeka się realizacji, będzie to książka fas
cynująca. (Recenzent chętnie udostępni 
swoje autografy).

K siążka A ndrzeja Kłossowskiego liczy 
tylko 378 stron i z pewnością nie wyczer
pu je tem atu . Wiele zagadnień zostało le
dwie zasygnalizowanych, o innych in fo r
m uje tylko no ta tka bibliograficzna z 
wskazaniem  lite ra tu ry  przedm iotu (n.b. 
A. Kłossowski jest au torem  p ią tej części 
w ym ienionych tam  opracowań), wreszcie 
niektóre tem aty  zostały całkowicie pomi
nięte, jak  choćby historia i dzień dzisiej
szy bibliotek i innych zbiorów polskich, 
zagadnienia czytelnictwa, bibliofilstwa. Re
jestr ten  można mnożyć, ale są to  już te
m aty  innych, nienapisanych jeszcze ksią
żek.

P r z y p l s

» A n d r z e j  K ł o s s o w s k i :  N a  o b c z y ź n ie .  L u 
d z i e  p o l s k i e j  k s i ą ż k i .  W r o c ła w :  „ O s s o l in e u m ” , 
1084 ( K s ią ż k i  o  K s ią ż c e )



Biblioteki
M ałgorzata DZIERŻAK 
Biblioteka Uniwersytecka 
w Pozaianiu

W OPTYCE PRZYSZŁOŚCI... 

Stan obecny I perspektywy rozwoju 
Biblioteki Narodowej w Paryżu

Lata osiemdziesiąte dwudziestego stulecia. Zbliżający się koniec wieku. Wieku 
rozbitego atomu, rozszczepionego światła, podróży m iądzyplanetarnycłi oraz techni- 
cyzacji podbijającej św iat i w dzierającej się w  codzienność życia. Postęp we wszy- 
stkicłi dziedzinacłi działalności człowieka. N iespotykana dotąd ilość inform acji 
powstającycłi. przechowywanych, poszukiwanych i przekazywanych.

Czy tradycyjna biblioteka będąca miejscem gromadzenia, przechowywania i udo
stępniania książek może pełnić swą rolę w  jednakowym  stopniu w  końcu wieku 
dwudziestego, tak  jak  czyniła to w  stuleciach poprzednich? Czy w  obecnej erze 
mnogości inform acji, postępującej autom atyzacji i kom puteryzacji w ielu dziedzin 
życia, biblioteka może pozwolić sobie na luksus tradycyjnych metod pracy: ręczne
go katalogow ania, w yszukiw ania potrzebnych inform acji w tysiącach pracowicie 
zakładanych kartek , polegania na pam ięci bibliotekarza?

Czy nowoczesna biblioteka będąca już właściwie ośrodkiem inform acji naukow ej 
może pozwolić sobie na un iw ers^ność, czy powinna raczej skoncentrować się na 
doskonale prowadzonej działalności podstawowej?

A jeśli postawić na postęp, to w  jakim  czasie, jaką drogą i w  jakim  zakresie, 
aby pochopnie nie poddać skarbnicy ku ltu ry  duchowej narodu bezdusznym rzą
dom maszyny?

■j^ad tym i i w ielom a innym i nasuwa- 
Jącymi się pytaniam i spróbujm y się 

zastanowić analizując stan  obecny, a tak 
że perspektyw y rozwoju Biblioteki N aro
dowej w  Paryżu na tle sieci bibliotek fran 
cuskich oraz jej w ielkich odpowiedni
ków zagranicznych: British L ibrary, L ibra
ry  of Congress i Biblioteki Narodowej 
Kanady.

Poniższe rozważania oparte są w  głów
nej mierze na zaprezentowanym  w nr 
4/1985 Livres Hebdo z 21.01.1985 referacie 
przygotowanym  przez trzech uczniów ENA 
(Ecole National d’A dm inistration — P ań 
stw owa Szkoła A dm inistracji) na tem at 
obecnych problem ów i perspektyw  rozwo
ju  Biblioteki Narodowej, a także na, bę
dącym niejako odpowiedzią na pytanie 
zaw arte w  referacie, artyku le  Franęoise 
Finelli ł Serge Salomon opublikowanym  w 
Bulletin des Bibliotheques de France z
1985 r. T. 30 n r 2.

p o cz ą tk i zbiorów Biblioteki Narodo- 
■^wej tworzyły księgozbiory królew

skie K arola Wielkiego i K arola V — po ich

śmierci rozproszone. Następnie bibliote
ki w  Blois i Fontainebleau Franciszka I 
przeniesione do Paryża w* czasie panow a
nia K arola IX  i znacznie powiększone 
przez Ludw ika XIV i Colberta. Zanim 
znalazły pomieszczenie przy ulicy Ri- 
chelieai, w  dawnym  pałacu M azarina oraz 
hotelach Chivry i Tuboeuf w  XVIII wieku, 
zbiory przenoszone były w ielokrotnie z 
Luw ru, Blois i Fontainebleau na ulicę de 
la H arpe, Vivienne i hotelu Ne vers (La- 
rousse, s. 119).

R ozrastające się zbiory biblioteczne 
wym agały ciągłego m odernizowania i roz
szerzania powierzchni. Proces ten  nie zo
stał zakończony do dnia dzisiejszego. O 
tym , że Biblioteka nie trzym a się uparcie 
starych m urów  świadczy , przeniesienie 
w ielu działów do Provins, do W ersalu i do 
Awinionu, Kolejne przemieszczenia plano
w ane są do Saint-Lizier, do M arne-la-Val- 
Iśe i do Troyes. Poza tym  przygotowuje 
się około 18 000 m* powierzchni w  tak  
zwanym „kwadracie Vivienne”, który sta
nowi 30% powierzchni całej Biblioteki, a
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znajdą w  nim  pomieszczenia działy kon
serw acji i służby inform acyjne.

W szystkie te  przedsięwzięcia okazują się 
jednak zbyt m ałe i spóźnione w  stosunku 
do w zrastającycłi potrzeb Biblioteki i 
różnorodności jej zainteresow ań (Pepy, 
Bouyeure, Laurent, 1985:4).

Na s truk tu rę  bowiem Biblioteki N aro
dowej składa się osiem głównycłi dzia
łów:

1) A kcesja — centralizacja źródeł w pły
w u (egzemplarz obowiązkowy i inne);

2) Druki — konserw acja i udostępnia
nie wszystkich dzieł drukow anych (samo
istnych wydawniczo, ciągów dalszych, cza
sopism) w ydanych we F rancji — z w y
jątkiem  części zbiorów udostępnianych w 
czasopismach — i druków  zagranicznych;

3) Czasopisma — udostępnianie roczni
ków bieżących i la t poprzednich;

4) Mapy i plany, zbiory gegoraficzne;
5) Grafika — rysunki, fotografie, ilus

trow ane kartk i pocztowe, reprodukcje;
6) Rękopisy łacińskie, greckie, francus

kie, wschodnie;
7) Medalierstwo — monety, medale, k a

mee, biżuteria, ceram ika;
8) M uzyka — party tu ry  rękopiśm ienne 

i graw erow ane, m anuskrypty, dzieła m uzy
kologiczne drukowane, w  skład tego od
działu wchodzą też Biblioteki Opery i 
K onserw atorium  Muzycznego (Larousse, 
s. 120).

Biblioteka Narodowa jest w ięc konglo
m eratem  przeróżnych działań. Je j zainte
resow ania koncentru ją się nie tylko na 
drukach, ale również na takich  przedm io
tach jak  medale, monety, kostium y te a tra l
ne, filmy, kasety. Rzadkością są w  chwili 
obecnej biblioteki światowe, k tóre jedno
czyłyby tyle odm iennych elementów.

Ożywiana praw dziw ą troską o zachowa
n ie stanu istniejącego. B iblioteka Narodo
w a przekształciła się stopniowo w  m uze
um, w ideotekę, fototekę, ośrodek dokimien- 
tacji sztuk teatralnych, fonotekę, w  mo
m encie gdy powinna unikać rozprasza
nia środków jakim i dysponuje, albowiem 
nowe. specjalistyczne oddziały pochłania
ją znaczną część dynam izm u instytucji.

Badający stan  ak tualny  i możliwości 
rozwoju Biblioteki Narodowej uczniowie 
Państw ow ej Szkoły A dm inistracji postu
lu ją  w prow adzenie następujących zmian, 
a więc reorganizację struk tu ry  BN:

— oddział A rsenału, który stanow i samo
dzielną bibliotekę powinien uzyskać auto- 
nomiczność, również biblioteki Opery i 
K onserw atorium  Muzycznego powinny być 
związane z insty tucjam i którym  służą;

— Biblioteka Narodowa mogłaby sko
rzystać z przykładu Biblioteki Brytyjskiej, 
k tóra w  chwili oddzielenia się w  1973 r. 
od B ritish M useum pozostawiła m u swój 
gabinet m edalierstw a i grafiki. W czasach 
gdy powiększa się Luw r można by było 
pomyśleć o znalezieniu w  nim  m iejsca dla 
tych zbiorów;

— Fonoteka Narodowa mogłaby zostać 
podniesiona do rangi sam odzielnej insty
tucji, a zarząd oddziału sztuk: tea tra l
nych być powierzony Dyrekcji T ea tru  i 
M inisterstw u K ultury;

— jeśli chodzi o zbiory audiowizualne, 
to ich przechow yw anie i udostępnianie 
w ym aga takich  środków technicznych, że 
aż trudno  zrozumieć, dlaczego w łaśnie Bi
blioteka Narodowa zaangażowała się w  to 
przedsięwzięcie.

Ujednolicenie działań, a więc w ybór o- 
kreślonego k ie runku  w ydaje się być konie
cznością w  święcie coraz bardziej zawę
żających się specjalizacji i nie zwiększa
jących się nakładów  budżetowych. „Sta
ra  dam a” z ulicy Richelieu m usi zrozu
mieć, że nadszedł czas „aggiornam ento” 
(Pepy, Bouyeure, Laurent, 1985:4).

Jeśli spojrzym y obecnie na B ritish Li
brary , k tóra dokonała całkowitego prze
organizowania swojej s truk tu ry  w  1973 r. 
świadomie koncentru jąc się na  w ybra
nych k ierunkach działalności: drukach i 
rękopisach, stwierdzim y, że przeżywa ona 
w  tej chwili swój renesans.

T rzeba jednocześnie przyznać, że mo
żliwości finansow e bibliotek anglosaskich 
są znaczne. N astępujące zestawienie daje 
obraz dysproporcji w kredytach przyzna
w anych Bibliotece Narodowej i jej odpo
w iednikom  za granicą:

w
m ilionach
franków

Biblioteka
Kongresu
W aszyngton

Biblioteka
B rytyjska
Londyn

Biblioteka
Narodowa
K anady
Quebec

EN

1981 1984

Budżet
ogółem 641 477 83 166 265

Personel 3 014 2 054 500 1207 1268

Źródło: Raporty roczne 1980—1981 i da- 
ne  budżetowe 1984 (Pepy, Bouyeure. L au
ren t. 1985:4).
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Okaleczenie Biblioteki Narodowej oka
zuje się dość znaczne, zwłaszcza gdy po
rów na się ją  z Biblioteką Brytyjską, a to 
I>orównanie jest uzasadnione.

Te dość znaczne nakłady finansowe, ale 
także odwaga i bezkomproniisowość po
zwoliły dość wcześnie bibliotekom anglo
saskim  wprowadzić autom atyzacją i in
form atyzację zbiorów bibliotecznych, a 
także unowocześnić m etody pracy perso
nelu  oraz zabezpieczania i konserw acji 
księgozbioru.

P lany ratow ania zbiorów British Li
brary  i L ibrary  of Congress zostały ogło
szone i wprowadzone w  życie ponad 10 lat 
tem u. Proces inform atyzacji został całko
wicie zakończony. Blaise, baza danych bi
bliograficznych B ritish L ibrary  zawiera 
wszystkie publikacje b ryty jskie w ydane 
po 1958 r. i w szysteie publikacje am ery
kańskie — od 1968 r. Siedemdziesiąt dwie 
najw iększe biblioteki W ielkiej Brytanii 
tw orzą swój w łasny katalog bezpośrednio 
na bazie system u Blaise, a  jedna trzecia 
w ydaw nictw  zostaje zarejestrow ana przed 
ich publikacją w e współpracy z wydawcą.

Jeśli chodzi o Bibliotekę Kongresu i 
Bibliotekę Narodową K anady — całkowi
cie zamknęły swe katalogi ręczne w 
1980 r.! W W aszyngtonie w  1982 r. o tw ar
to Jam es M adison M em orial Building, 
trzeci w ielki budynek Biblioteki Kongre
su, który pomieści 3 300 zatrudnionych. A 
nowa K.blioteka B rytyjska, k tórej budo
w ę rozpoczęto w  1982 r. w  pobliżu dwor
ca St. Pancras, będzie rozciągała się na 
powierzchni ok. 200 000 m*! (Pepy, Bouy- 
eure, Laurent, 1985:4).

'T ’ak  więc proces inform atyzacji naj- 
w iększych bibliotek św iata został już 

zakończony, natom iast Biblioteka N aro
dowa w P aryżu rozpoczęła to ogromne 
przedsięwzięcie dopiero w  1981 r. w  na
dziei dysponowania zautom atyzowaną ba
zą danych bibliograficznych w  latach 
1985—1986.

W prawdzie „historia” autom atyzacji w 
Bibliotece Narodowej liczy już 10 lat, bo 
pierwszy system  został uruchom iony w  
1975 r., ale z założenia ograniczony zo
sta ł do inform atyzacji Bibliographie de la 
France-Livres, a celem jego było w yda
w anie dwumiesięcznych zeszytów, a nastę
pnie fiszek rozpowszechnianych w śród bi
bliotek włączonych do system u CAN AC 
(Catalogage national cen tra list — scen
tralizow ane katalogow anie narodowe). Sy
stem  te n  okazał się bardzo niedoskona
ły. W krótce zanotow ano starzenie się pro

gram u i sprzętu. Koniecznym więc oka
zało się powtórne przem yślenie podstaw 
inform atyzacji, a więc przede wszystkim;

— zdobycie całkowitej samodzielności w 
dziedzinie inform atyzacji,

— stworzenie bazy bibliograficznej słu
żącej Bibliotece Narodowej i innym bi
bliotekom Francji.

Świadoma trudności, jakie będzie m u
siała przezwyciężać. Biblioteka Narodowa 
zdecydowała się na działamia ostrożne i 
etapowe, m ając na uwadze w  procesie in 
form atyzacji Biblioteki jego związek z 
możliwościami organizacyjnym i instytucji 
i środowiskiem ludzkim. N ajważniejsze e- 
tapy tego procesu to;

— opracowanie schem atu dyrektyw  in
form atycznych (październik 1981—czerwiec 
1982), który naszkicował rozwiązanie ca
łości i sprecyzował jako zadanie pierwszo
planowe realizację w ciągu 5 la t systemu 
zarządzania bibliograficznego książkam i i 
czasopismami, później innym i dokum enta
mi, wpływającym i do Biblioteki drogą 
egzemplarza obowiązkowego, kupna, da
rów i wym iany;

— utworzenie pakietu zadań funkcjonal
nych i technicznyćh system u bibliografi
cznego, napływ  ofert, ich selekcja oraz 
ostateczny wybór kanadyjskiego system u 
CEAC z udziałem francuskiego tow arzy
stw a BEMA (październik 1982—paździer
nik 1983);

— przystosowanie oprogramowania 
GEAC na potrzeby system u bibliograficz
nego Biblioteki Narodowej (od kw ietnia 
1984);

— określenie nowej struk tu ry  działów 
Biblioteki, których dotyczy proces infor
m atyzacji i nowa organizacja pracy zwią
zana z całkowicie zautomatyzowanym ka
talogowaniem (rok 1984) (Finelli, Salomon, 
1985:2).

GEAC

System zarządzania bibliotekam i GEAC 
jest system em  zintegrowanym , zaw ierają
cym wszystkie konieczne do zarządzania 
biblioteką moduły. N iemniej jednak Bi
blioteka Narodowa trzym ając się w yzna
czonych priorytetów  zainteresowała się je
dynie modułami katalogowania i zapytań, 
na rok 1986 planując zapoznanie się z mo
dułam i gromadzenia i wypożyczania. Bi
blioteka Narodowa m usiała ponownie —
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zgodnie ze swoimi potrzebam i zdefiniować 
najważniejsze zadania m odułu katalogo* 
w ania. Rozbudowy dokonywano w połącze
n iu  ze Sm ithsonian Institu te  w  W aszyng
tonie. Zainteresow anie system u operacyj
nego w  Bibliotece U niw ersytetu w W ater- 
loo w  K anadzie zaplanowano na koniec
1985 r., a jego w prow adzenie na rynek 
przez towarzystwo GEAC jako oprogram o
wanie katalogow ania n a  początek 1986 r.

W chwili urucham iania system u, w  je
sieni 1985 r., baza bibliograficzna liczyła 
około 350 000 opisów bibliograficznych i 
ponad 220 000 opisów indeksowych. Po u- 
pływ ie dwóch la t baza danych pow inna 
zawierać około 1 000 000 opisów bibliogra
ficznych sięgających roku  1970 i około 
500 000 opisów indeksowych.

W końcu roku 1985 m iało funkcjono
wać na teren ie Biblioteki około stu  urzą
dzeń końcowych, większość służąca ka
talogującym , a około dziesięciu przezna
czonych d la czytelników. W końcu 1987 r. 
liczba ta m a się zwiększyć do około dw u
stu  term inali podłączonych do bazy, a ob
sługujących wszystkie punkty Biblioteki. 
Celem system u zarządzania bazą danych 
Biblioteki jest:

— zapewnienie spójności bazy jako n a j
istotniejszego sk ładnika jakości bibliogra
ficznej;

— oddanie do dyspozycji użytkownika 
skutecznego, a jednocześnie giętkiego n a 
rzędzia ergonomicznego;

— stworzenie takiego zabezpieczenia sy
stemu, aby zapewniona była odpowiednia 
jakość bazy.
(Finelli, Salomon, 1985:2)

Nie zagłębiając się w  szczegółowe przed
staw ianie aspektów  technicznych i orga
nizacyjnych nowego systemu, skoncentru
jemy się na omówieniu znaczenia procesu 
inform atyzacji w  BN, przeszkód w  jego 
realizacji, a także możliwości rozwoju.

C ystern  opiera się na  zarządzaniu je-
‘̂ d n ą , scentralizow aną bazą danych 

obsługującą w szystkie działy, staw iając 
dzięki tem u inform ację bibliograficzną do 
natychm iastow ej dyspozycji użytkownika 
(katalogującego lub czytelnika). Dotych
czas praca polegała — przeciw nie — na 
lokalnym , ręcznym, a więc powolnym za
rządzaniu rozm aitym i kartotekam i. Obec
n ie system przejm uje na siebie pewne p ra 
ce w ykonyw ane ręcznie, a także dystry
bucję inform acji. T ak jak  dotychczas po
szczególne działy były niejako właścicie
lam i pewnych inform acji zaw artych w  
prowadzonych przez nich karto tekach, tak  
obecnie, dzięki systemowi, w szystkie in
form acje będą do dyspozycji wszystkich 
zainteresow anych w  jaW mkolwiek punkcie 
Biblioteki.

W prowadzenie system u umożliwi w ięk
szą integrację prac, gdyż jeden katalogu
jący będzie m iał możliwość dotarcia do 
w szystkich haseł autorskich  w  czasie k a 
talogow ania rejestracyjnego (opisowego), a 
w  dalszej perspektyw ie umożliwi in tegra
cję katalogow ania rejestracyjnego i anali
tycznego dzięki możliwości jednoczesnego 
dotarcia do haseł przedmiotowych.

Zastosowanie system u ułatw i czytelni
kowi w yszukanie dokum entu, jeśli m a do 
dyspozycji tylko bardzo skrom ne dane: 
num ery identyfikacyjne (num er opisu, 
ISSN, ISBN, num er w pływu, ltd.), hasło 
autorskie lub tytułowe, nazwę wydawcy 
lub znaczące w yrazy ty tu łu , wskazówki 
k lasyfikacyjne lub znak m iejsca (sygnatu
rę). Może dowolnie przechodzić przez róż
ne sfery  opisu otrzym ując w szystkie żą
dane inform acje uzupełniające, jak  np. 
spis wszystkich pozycji serii wydawniczej 
na bazie jednego tylko ty tu łu  te j serii, 
wszystkie możliwe odsyłacze oraz inform a
cje w ystępujące w  opisie o wyższym sto
pniu szczegółowości. Użytkownik może do
wolnie m anipulow ać danym i na ekran ie 
w yszukując coraz w iększą ilość inform acji 
bez konieczności ponaw iania hasła począt
kowego.

Te sam e ułatw ienia znajdzie w  swej 
pracy katalogujący, zarówno w  toku o- 
pracow ania dokum entu, kontroli popraw 
ności powstałego opisu pod względem je
go zawartości i spójności, jak  również w  
procesie w yszukiw ania dodatkowych in
form acji o opracowanym  dokumencie.

Biblioteka Narodowa przew iduje wie
le trudności w  uruchom ieniu i pełnym  w y
korzystaniu  system u. Przeszkodą może 
być samo centrum  proponowanego syste
m u GEAC, k tó re  zostało poważnie zmody
fikow ane w  celu przystosowania do po
trzeb Biblioteki. N astępnym  utrudnieniem  
może okazać się jednoczesność u rucha
m iania system u, nowa lokalizacja działów 
inform acyjnych, nowa stru k tu ra  i organi
zacja pracy, zm iana jej m etod oraz konie- 
czność szybkiego przeszkolenia około 150 
osób (Finelli, Salomon, 1985:2).

p la n o w a n y  kalendarz autom atyzacji
■^Biblioteki Narodowej przedstaw ia się 

następująco. Począwszy od „czasu zero”, 
czyli daty spraw dzenia system u (15 paź
dziernik 1985), będą autom atyzow ane ko
lejno następujące sektory:

— „czas zero” : karto tek i indeksowe (au
tor, tem at), suplem ent II  (publikacje urzę
dowe), ciąg w ydaw nictw  zw artych obcych 
(katalogow anie rejestracy jne i analityczne 
(adnotowane);
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— „czas zero” +  4 miesiące: ciąg wy
daw nictw  zw artych francuskich (Egzem
plarz Obowiązkowy, Bibliografia Francji, 
indeksow anie tematyczne);

— „czas zero” +  6 miesięcy: ciąg perio
dyków francuskich i obcych.

Dalszy rozwój system u przewidywany 
jest jeszcze w  1986 r. Będzie polegał w  
pierwszym rzędzie na odzyskaniu opisów 
zamieszczonych w  Nouveau Catalogue 
G śneral z la t  1970—1979. na rozszerzeniu 
system u na inne typy dokum entów (pły
ty , ryciny, m apy i plany, starodruki) oraz 
wejściu użytkownika do pomieszczeń ka
talogowania, gdzie — wspom agany przez 
presonel — będzie mógł korzystać z urzą
dzeń końcowych kom putera danych m u 
do dyspozycji. W dalszej kolejności system 
zostanie rozszerzony na zarządzanie Egzem
plarzem  Obowiązkowym, kupnem  oraz cen
trum  wypożyczeń.

Jednocześnie baza danych dostarczać bę
dzie różnorodnych inform acji do biblio
grafii bieżących. Bibliografii F rancji i jej 
suplementów, wykazów nabytków, fiszek 
przeznaczonych do rozpowszechniania w  
sieci bibliotek, m ikrofisz z katalogu głów
nego oraz taśm y w ym iany w  UNIMARC 
(Finelli, Salomon, 1985:2).

MARC BROTHERS

Form at jest to taka s truk tu ra  inform a
cji bibliograficznej, która pozwala na  jej 
w ykorzystanie inform atyczne.

Pierwszy form at został zdefiniowany w 
Stanach Zjednoczonych w  1964 r. i nazw a
ny MARC (Machine readable cataloguing
— katalogow anie czytelne dla maszyny). 
Stopniowo inne k raje  zostały zmuszone do 
zdefiniowania form atów  analogicznie do 
struk tu ry  MARC. ale uwzględniających 
charakterystyczne cechy w łasnych reguł 
katalogow ania i specyfikę potrzeb. Dzię
ki tem u w  latach 70-tych rozkw itła cała 
seria form atów  typu  MARC: CAN MARC 
w Kanadzie, UK MARC w  W ielkiej B ry
tanii, INTERMARC we F rancji itd. Szyb
ko stwierdzono, że różnice w  form atach 
były tak  znaczne, że staw iały pod zna
kiem zapytania wszelką w ym ianę biblio
graficzna ze wzffledu na duży koszt kon
w ersji. Dlatego IFL a  zmuszona była prze
jąć inicjatyw ę i zdefiniować form at w y
m iany m iędzynarodowej UNIMARC. Każ
dy k ra j lub insty tucja m ają praw o uży
wać na potrzeby w ew nętrzne takiego fo r
m atu, k tóry  odpowiada im najbardziej, ale 
zgodnie z program em  IFLA  żąda się, aby

UNIMARC był stosowany jako form at 
m iędzynarodowej wym iany inform acji b i
bliograficznej.

Biblioteka Narodowa dokonała przeglądu 
form atu INTERMARC, który był wykorzy
stywany do opracowania opisów Biblio
graphic de la France-Livres od 1975 do 
1984 r. Wszystkie rozwiązania UNIMARC 
zostały w  m iarę możliwości zastosowane, 
niem niej jednak konieczne okazało się 
zachowanie pewnej specyfiki INTERMARC 
związanej z regułam i i p rak tyką katalo
gowania francuskiego.

Na koniec 1985 r. planowano w  Biblio
tece Narodowej rozpoczęcie w ytw arzania 
taśm  wym iany w  UNIMARC (Finelli, Sa
lomon, 1985:2)

Wydawałoby się więc, że dzięki tak  po
m yślanem u procesowi autom atyzacji Bi
blioteka Narodowa będzie mogła nawiązać 
szybki kontakt z innym i bibliotekam i w 
k ra ju  i za granicą, udostępniając swą b a
zę danych w  celu konsultacji i transfe
ru  zaw artych w  niej inform acji. W ydawa
łoby się również, że może stanowić fran 
cuskie centrum  zbiorczego opracowywania 
dokumentów oraz być zachętą do przyję
cia podobnego system u przez inne biblio
teki, które — dysponując w ła s n j^ i  baza
mi danych — mogłyby tworzyć w raz z 
Biblioteką Narodową rozbudowaną sieć 
inform acyjną.

Tymczasem okazuje się, że autom aty
zacja zaczęła być w prow adzana zbyt póź
no i zbyt ostrożnie, aby Biblioteka mogła 
spełniać ciągle swą przewodnią rolę w  sie
ci bibliotek francuskich i pozostać jedną 
z pięciu największych bibliotek świata. 
W chwili obecnej naw et personel Biblio
teki Narodowej odnosi się bardzo scepty
cznie do wprowadzonych zmian. U rucho
m ione środki okazują się zbyt małe w sto
sunku do zamierzonych prac. Sieć biblio
tek we F rancji — nie czekając na m oder
nizację Narodowej — organizuje się co
raz bardziej niezależnie od niej. Biblio
teki uniw ersyteckie przejęły od Biblioteki 
Narodowej adm inistrow anie zbiorczym 
katalogiem  narodowym periodyków i roz
w inęły w łasna sieć wypożyczeń międzybi
bliotecznych. Dyrekcja Livres zamierza u- 
czynić podobnie w  sieci bibliotek publicz
nych tworząc regionalne ośrodki współ
pracy, którym  jednocześnie zostały powie
rzone m isje konserw acji zbiorów tych in
stytucji (Pepy, Bouyeure, Laurent, 1985:4).

F rancja będzie już w krótce wyposażona 
nie w  jeden, lecz w  cztery systemy: bazę 
danych Biblioteki Narodowej, bazę danych
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wydawców skąpionych wokół Koła Księ
garzy (Cercie de la Librairie), sieć kata
logową Libra dla bibliotek publicznych 
oraz sieć katalogową dla bibliotek uniwer> 
syteckich (systemy Medicis i Sybil) (Pepy, 
Bouyeiire, L aurent, 1985:4).

Zaczyna się również prowadzić ostrożne 
prace badawcze nad możliwościami ko
neksji system u GEAC z innym i system a
m i francuskim i (Cercie de la Librairie) i 
obcymi (British L ibrary). Celem ich jest 
stworzenie takich więzów pomiędzy sys
tem am i, aby pow stała jednorodna sieć bi
bliotek francuskich w  połączeniu z siecia
mi bibliotek za granicą (Finelli. Salomon, 
1985:2).

^  całą pewnością należy więc stwier- 
dzić, że biblioteka przyszłości chca.c 

być spraw nym  i subtelnym  aparatem  ba
dawczym — a takie są lub będą w n a j
bliższej przysdości oczekiwania użytkow 
nika — m usi pójść drogą nowoczesności

zryw ając z tradycją średniowiecznego 
skryptu. Musi zastąpić m aszyną w iele p ra
cochłonnych czynności m anualnych i po
wierzyć pam ięci kom putera nieograniczo
ną ilość napływ ających i ciągle się zmie
niających inform acji, pozostawiając tw ór
czemu m yśleniu człowieka rozwiązywanie 
problem ów bardziej skomplikowanych, 
którym i, w  praktyce b-blioteki przyszłoś
ci, stanie się wyznaczanie celów, strategii, 
m etod i środków działania, przewidywa
nie trudności w pracy system u i si>oso- 
bów ich przezwyciężania, w  końcu nadzo
row anie i kontrolow anie sprawności i sku
teczności działania całego system u infor
macyjnego.

Na'zwanie biblioteki nowoczesnym sys
tem em  inform acyjnym  nie im plikuje je
dnocześnie zbycia jej praw  do m iana sk a r
bnicy pam iątek narodu  i pozostanie dla 
nas i przyszłych pokoleń świadectwem 
istnienia bogatej myśli ludzkiej u trw alo
nej na papierze, taśmie, płycie.
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Wanda PINDLOWA 
Kraków

Biblioteka Alliance College- 
wraźenia z pobytu w Stanach Zjednoczonych

Gdy znajdziesz się przypadkiem na drugiej półkuli w maleńkim mias
teczku Cambridge Springs w stanie Pennsylvania możesz wejść do Bi
blioteki znajdującego się tam College’uli od razu poczujesz się jak w do
mu. Otaczają cię bowiem polskie książki, na ścianach wiszą reproduk
cje obrazów polskich malarzy i wycinanki łowickie, a w oszklonej jgablo- 
cie płaszcz z gronostajami, dar rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego. Alli
ance College został założony przez Narodowy Związek Polaków w Sta
nach Zjednoczonych w roku 1912, jako wyraz ideałów i dążeń do utrzy
mania związków z ojczyzną przodków.

Głównym inspiratorem  założenia A lli
ance College był Agaton Giller, absol
w ent U niw ersytetu Jagiellońskiego i u- 
czestnik Pow stania Styczniowego z roku 
1863. S tąd też em blem at powstańczy stał 
się godłem Szkoły.^ Tradycje Polonii a- 
m erykańskiej sięgają praw:ie 400 lat. W 
roku  bowiem 1608 przybyła pierwsza g ru 
pa, głównie rzem ieślników polsidch, do 
Jam estow n Colony. Obecnie Polacy sta
now ią drugą co do wielkości grupą e t
niczną w  S tanach Zjednoczonych i tru d 
no się dziwić, że chcieli oni posiadać 
w łasną szkołę, taką szkołę, k tó ra  m iała
by coś wspólnego z ich ojczyzną i k tóra 
podniosłaby pozdom edukacji em igracji 
polskiej.

Toteż 15 K onw ent Narodowego Zwią
zku Polaków, k tóry  m iał miejsce w  1903 
r. w  W ilkes-B arre w  stance Pennsylvania 
powołał Kom isję Oświecenia w  celu zor
ganizowania Szkoły Średniej (High school). 
Nastęoniie członkowie Związku opodat
kow ali Sie, aby sfinal’zwać to przedsie- 
wzfecje. Form alnie College został więc 
o tw arty  w  1912 roku, a w  roku 1915 do
łączono doń jeszcze In sty tu t Technologicz
ny, zaś w  roku  1924 tzw. College Młod
szy. Ignacy Paderew ski, znany pianista 
1 mąż stanu, nadał pierwszy stopi’’eń i 
dyplom ukończenia szkoły już w  roku' 
1916. College ma charak ter koedukcyjny, 
a studia trw aja  w  nim 4 lata. Po jpEP̂oj 
ukończeniu można otrzym ać stopień „Ba- 
chelora”, który nie m a bezpośredniego 
odpowiednika w  naszym nazewnictwie. 
Aby zostać m agistrem , absolw etnt Coll- 
ege’u m usi jeszcze studiować rok  lub 
dwa na uniw ersytecie i napisać pracę 
m agisterską.

W roku 1931, w  połowie zimy, ogień 
zniszczył główny gmach College’u. Przed
sięwzięto więc prace nad odbudową Szko
ły i w  bardzo pięknie położonym m iejscu 
powstało szereg budynków, park  oraz 
pomniki upam iętniające powstanie College 
i jego założycieli.

Leży więc Alliance College w raz ze swą 
Biblioteką w  północno-zachodniej Penn- 
sylvaniii, 24 m ile na południe od m iasta 
Erie, trzeciego co do wielkości w  tym' 
stanie. Jest to m niej v/ięcej połowa drogi 
pomiędzy Nowym Jorkiem  a Chicago 
oraz 100 mil od P ittsburga, Cleveland i 
Buffalo.

Tzw. „cam pus”, czyli inaczej miasteczko 
studenckie w raz ze Szkołą, leży w  m ias
teczku Cambridge Springs, które dawniej 
było znanym uzdrowiskiem a upadło 
w skutek pożaru. Miasteczko rozsiadło siię 
w  dolinie zwanej French Creek Valley. 
Tuż za budynkam i College’u rozciąga się 
las i rzeka French Creek płynąca w  b a r
dzo głębokim wąwozie. W otoczeniu 
Szkoły jest wiec bardzo dużo 25ielenl, 
krzewów, tra^/ników, drzew i kwiatów. 
Poza tym w iele ptaków, często nie zna
nych w  Polsce oraz wiewiórek. Jest wiec 
dużo ciszy i spokoju, dobre w arunki do 
pracy i v/ypoczynku, także dla uprawiia- 
n ia sportów. Ta cisza jest jednak prze
ryw ana co pewien czas głośnym gwiz
daniem tow arow ej kolei przejeżdżającej 
przez sam środek miasteczka oraz syre
nam i pożarowymi. Trzeba bowiem pam ię
tać, że prowincjonalne budownictwo w  
Stanach Zjednoczonj^ch jest przeważnie 
drew niane i pożary zdarzają się dość 
często. K rajobraz Pennsylvanii, zwłaszcza 
w  okolicach Cambrigde Springs jest p a 
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górkowaty i przypom ina nieco pejzaż pod
krakow ski. Dużo wokół pól upraw nych, 
bo też stan  ten  jest głównie rolniczy.

Biblioteka A lliance College zajm uje w 
cam pusie obok głównego gm achu Szkoły 
zwanego Alliance Hall, cen tralne m iej
sce, posiada w łasny budynek i  równie 
piiąkne otoczenie. Liczy ona około 100 000 
jednostek zbiorów, ponad 100 m iejsc czy
telniczych i 1 ^  m ili półek.

Zatrudnione są tu  trzy  osoby w  pełnym 
wym iarze, a tylko dyżury sobotnie peł
n ią osoby w  ram ach prac zleconych.

Biblioteką podzielono na 4 czytelnUe. 
Na parterze mieszczą się zbiory w  jąz. 
angielskim  głównie z zakresu in te resu 
jącego pracowników  i studentów  College’u 
zebrane w  jednej czytelni połączonej z 
magazynem. Pozostałe czytelnie są rozw ią
zane podobnie. Regały z księgozbiorem 
i  pomiędzy tym  stoły dla czytelników. 
D ruga czytelnia — to inform atorium , z 
księgozbiorem inform acyjnym , bieżącą 
p rasą i czasopismami. Tu także znajdu
je siię urządzenie do powielania, bardzo 
nowoczesne, zbiory m ikrofilm ów  i przeź. 
roczy, tu ta j urządzone są też w ystaw ki 
nowości. Wolny dostęp do półek w  ca
łym  budynku pozwala na tak  m ałe za
trudnienie. Czytelnicy odkładają książki 
wzięte z półek na  odpowiednio w ska
zane miejsce, aby uniknąć pomyłek przy 
w łączeniu ich na regały. N a pierwiszym 
piętrze kró lu ją zbiory polskie. Polskie 
zbiory są ułożone w edług K lasyfikacji. 
Biblioteki Kongresu. Prócz tego znajdiije 
się tam  tzw. „Pokój polsM” z różnym i 
eksponatam i związanymi z Polską ora^ 
kilka m ałych magazynów i pracowni.

Zbiory te są różnego pochodzenia. Bi- 
biblioteka kupuje książki i czasopisma za
równo w  Stanach Zjednoczonych, jak  i 
sprowadza z kraju . Fundusze na zakup 
ma jednak ograniczone, gdyż Szkoła ma 
w ielkie trudności finansowe, więc natu 
raln ie odbija się to na grom adzeniu zbio
rów. O trzym uje również Biblioteka dużo 
darów  zarówno od Polaków  mieszkających 
poza granicam i naszego k raju , szczegól
nie w  Stanach Zjednoczonych, jak f od 
bibliotek krajow ych; Biblioteki N arodo
wej, Biblioteki U niw ersyteckiej w  W ar
szawie oraz od Biblioteki Jagiellońskiej. 
N iestety, polskie biblioteki m uszą się li
czyć z w zrastającym i kosztam^i przesy
łek pocztowych i z trudnościam i finanso
wymi. Biblioteka posiada również umowy z 
wydaw nictw am i Parysk iej K u ltu ry  i niek

tórym i em igracyjnym i w ydaw nictw am i 
londyńskim i, posiada więc kom plet w y
daw anych przez te placówki m ateriałów . 
K ilka la t tem u prasa polonijna i inne 
środki prezkazu podały, że jeżeli k toś po- 
siada niepotrzebne książki polskie, to 
niech je przyśle do Biblioteki A lliance 
College. Spadła więc na tę placówkę la 
w ina paczek z książkam i i czasopismami 
najrozm aitszej wartości, a przede wszys
tkim  częstokroć bardzo zniszczonymi, 
zanieczyszczonymi, co może grozić całe
mu ksiięgozbiorowi. Z pewnością w iele 
z tych m ateriałów  przedstaw ia dużą w ar
tość, zwłaszcza w ydaw nictw a polskiej li
te ra tu ry , klasyków  polskich w ydane 
na em igracji, a także i  te pisane przez 
em ierantów . i dla em igrantów. Między 
tym i daram i zdarzają się całe kolekcje, 
jak  np. dotycząca Szopena, zaw ierająca 
zarówno książki o tym  kompozytorze w  
różnych jeżykach, ale i nuty, a także k il
kanaście albumów z w ycinkam i z pira- 
sv i fotografiam i oraz notatkam i kolek- 
cinnera dotyczącymi życia i twórczości 
Szopena, koncernów w ykonyw anych przez 
różnych pianistów  itp.

Jak i jest W’ec profil tej Biblioteki. 
Otóż nie rysu je sie on zupełniłe jasno. 
N iew ątpliw ie Biblioteka pełni przede 
wszystkim  funkcje biblioteki uczelnianej, 
zatem gromadzone m ateria ły  odpowiada
ją profilowi Collega’u. N iektórzy pracow 
nicy College’u chcieliby widzieć w  te j Bi
bliotece ośrodek badań nad polska k u l
tu rą  i lite ra tu rą  ł uw ażają, że należałoby 
pozyskać jak  najw ięcej lite ra tu ry  em i
gracyjnej i współczesnej w ydaw anej w  
kraju . T rudno ocenić jaką część emigra-- 
cyjnej lite ra tu ry  polskiej posiada dziś 
om awiana Biblioteka, a także na ile re 
prezentatyw na jest tam  polska, krajow a 
produkcja w ydaw nicza Spraw dzanie k a 
talogów oferowanych do sprzedaży poi. 
skich książek krajow ych przyniosło r a 
czej w rażenie, że b raku je  tam  wielu po
zycji, k tóre w ydaw ałyby sie potrzebne. 
Tymczasem w spom niane biblioteki pol
skie prócz książek z zakresu litera tu ry  
polskiej, historii i filozofii, często p rze
syłały również ros^prawy o bardzo spec
jalnej tem atyce, które w ydaw ały sie r-'ez- 
byt przydatne w  zbiorach Biblioteki A lli
ance College. Wiele osób spoza College’u 
zwraca się r(5wn:ież do te j w łaśnie Biblio
teki z pytaniam i o Polskę współczesną, 
historie, gospodarkę, ku ltu rę  i jez '̂-k. In 
teresują również czytelników, czy może 
bardziej użytkowników inform acji, różne 
zagadnienia związane z geografią, folklo
rem, także ustalanie swego pochodzenia, 
herby, nazwy miejscowości itp.
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Trzeba również nadm ienić, że w  A lli
ance College działa zespół pieśni i tańca 
.^u jaw ia ic i’' i jest on również użytkow- 
niikiein BiblioteKi. Zespól ten  jest za- 
interesowaiiy lolklorem : strojam i, ludo
wymi pieśiuarni i to zarówno siowami 
jak  1 nutam i, różnym i zwyczajami po:ii- 
czególnych regionów polskich.

Biblioteka jest członkiem poludiiiowo- 
-zacnodmego system u wypożyczeń mię
dzybibliotecznych w Pennsylvanii. Dzięki 
tem u, stosunkowo szybko może dostarczyć 
swoim czytelnikom te m ateriały , których 
sama nie posiada. Trzeba tu  dodać, że ta 
procedura sprow adzania trw a jednak o-, 
koło dwa tygodnie.

W 1981 roku  do Biblioteki wkroczyła 
również nowoczesność, otrzym ała ona bo
wiem jako dar btanow ej Biblioteki Peim-i 
sylvanii dostęp do system u OCLC .2 Otóż 
sk ró t OCLiC oznaczał pierw otnie Ohio 
College L/ibrary Center, który pow stał w 
roku  1967 w  w yniku współpracy Ohio Co
llege Assooiatdon (OCA) i Ohio L ibrary 
Association (OLA), obecnie Online Com- 
putei- L ibrary  Center. Celem system u było 
wspólne katalogow anie, czyli w prow a
dzanie do pam ięci kom putera opisów 
książek napływ ających do zrzeszonych 
w  systejTiiie bibliotek. Początkowo było 
ich 54. System  m iał przede wszystkm wy
kluczyć dublowanie sporządzania opisów 
katalogowych, gdyż każdy uczestnik sys
tem u zanim przystąpił do opracowania 
książki, spraw dzał w katalogu cen tral
nym  czy opis już istnieje w  pam ięci kom 
putera i jeśli tak, dołączał tylko swoje 
siglum. K ażda stowarzyszona biblioteka 
mogła zamawiać sobie w  tryb ie offline 
pew ną liczbę k a r t katalogowych, k tó rą  
potrzebowała, a posiadając term inal, mog
ła korzystać z centralnego katalogu w  
trybie online. Już w  pierwszym okresie 
działania system u biblioteki uczestniczą
ce w  nim zaobserwowały w ielkie oszczęd
ności nakładów  na katalogowanie. OCLC 
nie był pierwszym  takim  system em  ka
talogowania w  Stanach Zjednoczonych, 
istn iał tam  jiiż bowiem wcześniej np. 
NELINET, a le  pionierstwem  ze strony 
OCLC było uruchom ienie bezpośredniego 
(online) dostępu do pam ięci kom putera. 
Ważnym mom entem  w  rozpowszechnianiu 
OCLC było podjęcie przez A m erican Te
lephone and Telegraph Company zada
nia zbudowanna odrębnej sieci telekom u
nikacyjnej łączącej term inale z jednostką 
centralną. Pow stała później odrębna sieć 
telekom unikacyjna, którą nazwano

OHIONET. Obecnie w  katalogu OCLC 
można wyszukiwać według 9 różnych k lu 
czy;
1) ty tu łu
2) nazwisita autora
3) nazwiska au tora +  ty tu ł
4) num eru karty  Biblioteki Kongresu
5) międzynarodowego znormalizowanego 

num eru książki (ISBN)
ti) międzynarodowego znormalizowanego 

num eru czasopisma (ISSN)
7) CODEN-u (czyli pięcio- lub sześciozna- 

kowego kodu dla tytułów  czasopism, 
stworzonego początkowo dla czasopism 

chemicznych).
IVTozna również oprócz książek i czasopism 
(ale tylko tytułów) wyszukiwać dane o 
mapach, nutach, filmach, płytach gram o
fonowych itp.

W każdym  tygodniu napływ a do b a
zy OCLC nowych 30 tysięcy opisów. S ta
ła się ona też obecnie już systemem m ię
dzynarodowym i niezależną korporacją. Po
siada swoje siedziby w Wielkiej Brytanii, 
A ustralii, Finlandii, Niemczech Zachodnich, 
Kanadzie i Meksyku.

Do w ad system u OCLC zaliczyć można;
— brak  możliwości w yszukiwania rzeczo

wego
— długi czas oczekiwania na odpowiedź 

(ten czas wynosi 6 sekund)
— trudności w  rozwiązywaniu siglów bi

bliotek
Trzeba również pam iętać, że jest to ba-! 
za danych typowo katalogowa, nie biblio
graficzna.

Tak więc ta stosunkowo niewielka Bi
blioteka rozszerzyła swoje możliwości in 
form acyjne przez dostęp do OCLC. W ar
to także zaznaczyć że nie zaoszczędziła 
ona wiele czasu na katalogowanie, gdyż 
m usi wprowadzać sporo i>ozycji do w spól
nej pamięci ze względu na nietypowe dla 
Stanów Zjednoczonych zbiory, jakie po
siada.
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PROBLEMY PRAW NS

A. PRZEPISY OGÓLNE

Archiwa

Zarządzenie Naczelnego D yrektora A rchi
wów Państw ow ych z dnia 2 5  lutego 1986 r. 
w  spraw ie szczegółowych zasad porządko
w ania oraz trybu  przekazyw ania m ate
riałów  archiw alnych do archiw ów  paz'istwo- 
wych. Mon. Pol. n r 4 poz. 31.

F inanse

Rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia 
1 grudnia 1985 r. w spraw ie szczegółowych 
zasad gospodarki finansow ej jednostek 
badawczo-rozwojowych. Dz. U. n r  61 poz. 
316.

Zarządzenie M inistra F inansów  z dnia 
20 grudnia 1985 r. zm ieniające zarządze
n ie  w  spraw ie zasad i trybu  wykonyw ania 
budżetu państw a. Mon. Pol. n r 48 poz. 314.

U staw a z dnia 23 grudnia 1985 r. o cen
tralnych  funduszach rozwoju nauki i te 
chniki. Dz. U. n r 59 poz. 297.

Zarządzenie M inistra F inansów  z dnia
30 stycznia 1986 r. zm ieniające zarządze
nie w  spraw ie k lasyfikacji dochodów i 
w ydatków  budżetu centralnego i budżetów 
terenowych. Mon. Pol. n r 6  poz. 40.

Zarządzenie w prow adza szereg zm ian w  
załączniku do zarządzenia M inistra F inan
sów z dnia 29 grudnia 1984 r. w spraw ie 
k lasyfikacji dochodów i w ydatków  budże
tu  centralnego i budżetów  terenow ych 
(Mon. Pol. n r 31 poz. 214).

Używanie pojazdów samochodowych

Zarządzenie M inistra K om unikacji z 
dnia 19 lutego 1986 r. zm ieniające zarzą
dzenie w  spraw ie używania pojazdów sa
mochodowych do celów służbowych. Mon. 
Pol. n r 4 poz. 30.

Ustalono nowe staw ki za jeden km  prze
biegu pryw atnych pojazdów dla celów 
służbowych — samochodu osobowego 11  zł, 
motocykla 5,60 zł, m otorow eru 3,30 zł. 
Ponadto podwyższono kwoty miesięczne- 
go ryczałtu  pieniężnego dla osób stale u- 
żywających i>ojazdu własnego dla celów 
służbowych.

W ydawnictwa

Rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia 
13 grudnia 1985 r. w spraw ie zasad zaw ie
ran ia  i w ykonyw ania umów w ydaw ni
czych o wydanie utworów w form ie książ
kow ej oraz zasad i staw ek w ynagradzania 
za te  utwory. Dz. U. n r 61 poz, 315.

B. PRZEPISY BIBLIOTECZNE 

Biblioteki szkolne i pedagogiczne

Zarządzenie M inistra Oświaty i Wycho
w ania z dnia 27 lipca 1985 r. zm ieniające 
zarządzenie w  spraw ie wynagrodzeń za
sadniczych i dodatków funkcyjnych przy
sługujących pracownikom  ekonomicznym, 
adm inistracyjnym  i pracownikom  obsługi 
szkół. Dz. Urz, Min. Ośw. i Wych. n r 9 
poz. 42.

M.in. dotyczy pracowników bibliotek pe
dagogicznych.

Obwieszczenie M inistra Oświaty i Wy
chowania z dnia 30 listopada 1985 r. w  
spraw ie ogłoszenia jednolitego tekstu  u- 
chwały N r 146 Rady M inistrów  z dnia 
29 w rześnia 1978 r. w  spraw ie zasad w y
nagradzania pracowników ekonomicznych, 
adm inistracyjnych i pracowników obsługi 
szkół. Mon. Pol. n r 46 poz. 309.
Zarządzenie M inistra Oświaty i Wycho
w ania z dnia 13 m arca 1986 r. w  spraw ie 
w prow adzenia w  liceum ogólnokształcą
cym nowych planów nauczania. Dz. Urz. 
Min. Ośw^ i Wych. n r 1 poz. 5 .

Załączone do zarządzenia plany naucza
nia dla klas o różnych profilach prze
w idują zajęcia pozalekcyjne obowiązkowe 
z zakresu „przysposobienia czytelniczego 
i inform acyjnego”.

Biblioteki naukow e

Zarządzenie M inistra Zdrowia i Opieki 
Społecznej z dnia 28 sierpnia 1985 r. w 
spraw ie nadania sta tu tu  C entrum  Medy
cznemu K ształcenia Podyplomowego. Dz. 
Urz. Min, Zdr, i Op. Społ, n r 10 poz. 38.

Przepisy § 23 s ta tu tu  określają zadania 
Biblioteki C entrum  oraz jej przynależność 
do ogólnokrajowej sieci bibliotecznej i o
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gólnokrajowej sieci inform acji naukowej, 
a także — organizację sieci bibliotek za
kładowych i klinicznych Centrum .

Rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia
31 grudnia 1985 r. w  spraw ie szczegółowe
go zakresu działania M inistra N auki i 
Szkolnictwa Wyższego. Dz. U. z 1986 r. nr 
1 poz. 5.

Do zakresu działania M inistra Nauki i 
Szkolnictwa Wyższego w spraw ach infor
m acji naukow ej należy: „we współdziała

n iu  z Urzędem Postępu Naukowo-Tecłinl- 
cznego i Wdrożeń — organizowanie 1 do
skonalenie jej systemu, a w szczególności 
koordynowanie działalności w tym  zakre
sie ogólnokrajowej sieci bibliotek nauko
wych oraz koordynowanie spraw  ustala
nia rzeczowych i finansowych planów im
portu  i eksportu oraz rozdziału literatu ry  
naukow ej (w tym  czasopism naukowych)”.

TeZar



w  Kraju - ir Europie - na śujiecie
BRYTYJSKA LITERATURA Z ZAKRESU 
BIBLIOTEKOiiNAWSTWA I INFORMA
CJI NAUKOWEJ. W Czytelni British Co
uncil Biblioteki U niw ersyteckiej we Wro
cławiu o tw arta  została dnia Ib kw ietnia 
1986 r. w ystaw a brytyjskiego piśm iennic
tw a z zakresu bibliotekoznaw stw a i in
form acji naukow ej. Zgromadzone na niej 
zostały najnowsze w ydaw nictw a zw arte i 
ciągłe z wszystkicłi dziedzin biblio tekar
stwa i działalności inform acyjnej, m. in. 
z bibliografii, opracowania zbiorów, k la
syfikacji i indeksow ania, udostępniania 
zbiorów, tw orzenia różnego typu  baz i 
banków  danycłi, w ykorzystania nowoczes
nych technologii w pracy bibliotek i o- 
środków inform acji naukow ej, konserw a
cji i ochrony zbiorów i in. Również ta w y
staw a w raz z pięknie w ydanym  katalogiem  
opracowana została i przygotowana przez 
British Council.

TELEKOMUNIKACJA W BIBLIOTE- 
Kx\CH p u b l i c z n y c h . Nie tylko biblio
teki naukowe, lecz również publiczne 
w drażają do swej pracy osiągnięcia 
współczesnej technologii. Biblioteki publi
czne O ntario (Kanada) w ypróbow ują obe
cnie całkowicie zautom atyzowaną sieć te 
lekom unikacyjną, k tóra znajdzie zastoso
w anie we w szystkich najważniejszych 
procedurach bibliotecznych, a przede 
wszystkim w działalności inform acyjnej.

Wg IFLA Jou rnal 1986 n r  1.

NAJPIĘKNIEJSZE PLAKATY BIBLIO
TECZNE. Z okazji 51 konferencji IFLA 
ogłoszono międzynarodowy konkurs na 
najpiękniejszy p lakat biblioteczny. Do 
konkursu  stanęło ponad 60 bibliotek z 22 
krajów , przedstaw iając łącznie ponad 100 
plakatów . Pierw szą nagrodę otrzym ała 
londyńska biblioteka Insty tu tu  Goethego 
za p lakat „B iblioteka inform uje o Niem
czech” (RFN) i Rada Popierania Bibliotek 
A ustralijskich za serię czterech plakatów  
„Zapytaj swoją bibliotekę”. Ponadto przy
znano 11 wyróżnień.

Wg IFLA Jou rnal 1986 n r 1.

EUROPEJSKA FUNDACJA W SPÓŁPRA
CY BIBLIOTEK, 29 listopada 1985 r. za
inaugurow ała swą działalność Europejska 
Fundacja Współpracy Bibliotek (The Eu
ropean Foundation for L ibrary  Coopera
tion). In icjatorem  te j fundacji, k tórej głó
w nym  celem będzie popieranie w spółpra
cy w dziedzinie badań bibliotekoznaw-

czych jest honorov;y prezydent IFLA 
H erm an Liebaers, a przewodniczącym — 
sir H arry  Hookway, były dyrektor Biblio
teki Brytyjskiej.

Wg IFLA Jou rnal 1981 n r 1.

BIBLIOTEKI W EWG. Rada Europejskiej 
W spółpracy Gospodarczej poświęca w ie
le uwagi bibliotekom i działalności in for
m acyjnej. Na swym posiedzeniu w dniu
27 w rześnia 1985 r. powołała ona komisję 
do podjęcia szerokiej akcji pomocy biblio
tekom  w Europie zachodniej. Do końca
1986 r. powinny zostać przeprowadzone 
badania nad stanem  bibliotek i św iad
czonych przez nie usług oraz sform uło
wane^ wnioski ,w te j sprawie. Większość 
badań m ają przeprowadzić Ośrodki Tech
niki Bibliotecznej i Stowarzyszenie Biblio
tek  W ielkiej Brytanii.
Wg L ib rary  Association Record 1986 nr3.

INFORMACJA NAUKOWA W RWPG. W 
dniach 26 i 27 m arca 1986 r. zebrała się 
w  Moskwie Kom isja W spółpracy Nauko
wo-Technicznej RWPG. Wiele {niejsca w 
obradach poświęcono roli inform acji n au 
kowej w obsłudze priorytetow ych k ierun
ków prac badawczych i wdrożeniowych 
prowadzonych w k rajach  członkowskich do 
2000 r. Są to: elektronizacja gospodarki, 
kompleksowa autom atyzacja i robotyzacja, 
rozwój energetyki atomowej, nowe m ate
riały  i tecłmologie oraz biotechnologie. 
Podkreślono m. in. szczególne znaczenie w 
tym  zakresie M iędzynarodowego Centrum  
Inform acji N aukowo-Technicznej (MCINT) 
oraz w spółdziałania z nim  narodowych o- 
środków inform acyjnych.

WSPÓŁPRACA BIBLIOTEK POLSKICH 
I RADZIECKICH. W drugiej połowie m ar
ca 1986 r. przebywała w  Moskwie grupa 
bibliotekarzy i inform atyków  w rocławskich 
w  składzie: H alina Pabisz, Łucja T alar- 
czyk-Malcher, Józef Janyszek i S tefan Ku- 
bów. Je j celem było zbadanie możliwości 
współpracy bibliotek naukow ych W rocła
wia z M iędzynarodowym C entrum  Infor
m acji Naukowo-Technicznej i najw iększy
mi bibliotekam i radzieckimi. Delegacja 
była przyjęta m. in. przez w icedyrekto
ra MCINT dra Edw arda Palińskiego oraz 
dyrektora Bibl'oteki Państw ow ej ZSRR 
im. Lenina prof. M ikołaja S. Kartaszowa. 
Stwierdzono w ystępowanie znacznych, 
niew ykorzystanych dotąd w  należytym  
stopniu, możliwości współdziałania, szcze
gólnie w  w ykorzystaniu baz danych użyt-
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kowanych w krajach  RWPG oraz w spro- Po zamknięciu wystawy książki stały się
w a c ^ n iu  do k ra ju  czasopism zagranicz- własnością Biblioteki, w której od począt-
nych w  postaci m ikroform . ku 1986 r. działała wypożyczalnia książek
^  zagranicznych. O twarcie w ystawy zbiegło
BKxTYJSKA k s i ą ż k a  DZIECIĘCA. 19 sią w  czasie z zorganizowanym tu  semi-
m arca o tw arta została w  W ojewódzkiej i narium  na tem at bibliotecznej pracy z
M iejskiej Bibliotece Publicznej we Wrocła- dziećmi, 
w iu w ystaw a brytyjskiej książki dziecię
cej. zorganizowana przez British Council. *

Porozumienie o współpracy

zawarte pomiędzy Biblioteką Jerzego Mahena w  Brnie — CSRS a Miejską Bibliote
ką Publiczną im. Edwarda Raczyńskiego w  Poznaniu — PRL na lata 1986—1988

1. Wymiana zasobów bibliotecznych
Biblioteka Jerzego M ahena w  Brnie i Miejska Biblioteka Publiczna im. Edw arda 

Raczyńskiego w  Poznaniu będą wymieniać dzieła literackie i inne m ateriały  (pły
ty gramofonowe, druki propagandowe, film y diapozytywowe i diapozytywy oraz na
grania magnetofonowe) pochodzenia polskiego i czechosłowackiego w  następujących 
dziedzinach:
— książki i w ydaw nictw a z zakresu historii sztuki, encyklopedie i słowniki, publi
kacje turystyczne i mapy;
— muzy kalia, płyty gramofonowe, albtmny z reprodukcjam i dzieł sztuki, m ateriały  
audiowizualne do studiów  językowych oraz m ateriały  z zakresu ku ltu ry  i życia obu 
zaprzyjaźnionych krajów ;
— litera tu rę  i m ateriały  regionalne;
— podstawowe pomoce bibliograficzne, bibliografie periodyczne i narodowe, w ybrane 
publikacje z zakresu bibliotekarstw a;
— publikacje w łasne z dziedziny edytorskiej obu bibliotek.

2. Działalność metodyczna
Obie strony będą na bieżąco wymieniać doświadczenia i m ateriały:

— z zakresu planowania, ewidencji i statystyki bibliotek oraz prace metodyczne;
— o organizacji i norm ow aniu prac w  bibliotekach publicznych;
— o organizacji sieci bibliotecznej i struk tu rach  filii bibliotecznych w obu miastach;
— o metodach i form ach centralnego uzupełniania zasobów bibliotecznych i przed
sięwzięciach racjonalizatorskich w tym  zakresie;
— o system ach podnoszenia poziomu politycznego i kw alifikacji fachowych praco
wników;
— inform acje studyjne i wyjazdowe z zakresu poznawania prac bibliotek krajow ych 
i zagranicznych.

3. Działalność bibliograficzno-informacyjna i regionalistyka
Organizowana będzie w ym iana m ateriałów  teoretycznych i doświadczeń na temat:

— Inform acje indyw idualne i zbiorowe o ich skuteczności w  procesie pracy biblio
tecznej;
— rozszerzanie umiejętności biblioteczno-bibliograficznych pomiędzy czytelnikami 
i publicznością ze szczególną uwagą na prace z dziećmi i młodzieżą;
— form y korzystania z bibliografii polecających w  działalności wypożyczania książek;
— w ykorzystyw anie publikacji regionalnych, periodyków i m ateriałów  w  wycho
w aniu czytelników w  duchu patriotyzm u.

4. Praca z czytelnikami
— praca ind.ywidualna i kolektyw na z czytelnikiem;
— praca z lite ra tu rą  polityczną i prasą, działalność oddziałów specjalistycznych.

5. W3'mig,na pracowników
Eaz na dwa la ta  każda ze stron wyśle na pobyt naukowy na okres 5 dni robo

czych dwuosobową delegację pracowników pełniących funkcje kierownicze lub 
specjalistów  z poszczególnych bibliotek celem zyskania w ym iany doświadczeń z obu 
w spółpracujących bibliotek i innych bibliotek publicznych na terenie ich działal
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ności. W ym iana pracowników  będzie organizow ana jako bezdewizowa, rew izytują
ca w  zgodzie z w skazaniam i i przepisam i organów nadrzędnych,

W roku 1986 dojdzie do sku tku  w ym iana dwuosobowych delegacji obu zaprzyja
źnionych bibliotek na czele z dyrektoram i, podczas k tórej podpisane zostaną odpo
w iednie porozum ienia o współpracy. Delegacje zostaną przyjęte przez odpowiednie 
władze miejskie. W roku 1987 pracownicy M iejskiej Biblioteki Publicznej im. E dw ar
da Raczyńskiego odwiedzą Brno. a w  roku  1988 pracownicy Biblioteki Jerzego 
M ahena przyjadą do Poznania.
6. Niniejsze porozum ienie przygotowano w  języku polskim  i czeskim, przy czson 
oba brzm ienia m ają tak ą  sam ą ważność.

Podpisali

dr. fil. M irosław Mraz m gr Janusz Dembski
D yrektor Biblioteki D yrektor

Jerzego M ahena w  B rnie M iejskiej Biblioteki Publicznej
im. Edw arda Raczyńskiego 

w  Poznaniu

W dniu 4 czerwca 1986 roku zostały wręczone nagrody im. Heleny 
Radlińskiej za rok 1986.

Dwie pierwsze otrzymali:
Prof. Karol Głj^biowski ^?iM/
Prof. Al^eęta Gryczowa

Cztery drugie ns grody otrzymali:
Władysława Borkowska 
Irena Morsztynkiewiczowa 
Maria Prokopowicz 
Wanda Sokołowska

Trzy trzecie nagrody otrzymali:
Grzegorz Chmielewski 
Marian Filipkowski 
Aleksander Majorek

♦

Rozstrzygnięcie II Konkursu PTWK na najlepsze prace dyplomowe (magisterskie 
i doktorskie) z historii polskiego ruchu wydawniczego.

Ju ry  K onkursu PTW K w składzie: Witold Adamiec (Biblioteka Narodowa), 
doc. d r hab. Janusz Dunin (Uniwersytet Łódzki), prof. Kazim iera M aleczyńska (Uni
w ersy te t W rocławski — przewodnicząca Jury), dr hab. M arianna M lekicka (Uni
w ersy te t W arszawski) i B arbara Petrozolin-Skow rońska (PTWK, sekretarz Jury) na 
posiedzeniu w  dniu 24 m arca 1986 r. .postanowiło nagrodzić następujących Autorów:

N agrodą II (20 tys. zł) M ałgorzatę POLAKOW SKĄ za pracę „Warszawskie 
i krakowskie druki urzędowe w  wieku XVII’', W arszawa 1984;

Nagrodam i III (po 10 tys. 2I) ex aequo: D anutę ADAMCZYK za pracę 
„Wydawnicza i kulturotwórcza działalność Spółki Nakładowej „Ksiąika” 
(1904—1914)”, K ielce 1983 i B arbarę GRZYMSKĄ za pracę „Program wy
dawniczy Alfreda Altenberga na podstawie jego serii wydawniczych”. War
szawa 1984.
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Dwa w yróżnienia (po 5 tys. zł) otrzym ali ex aequo; Bogdan GRALAK 
za pracę „Cezary Juliusz R ichter — księgarz i pierwszy nakładca łódzki”, 
W arszawa 1984 oraz M aria GADOMSKA za pracę „Edycje poezji w  epoce 
M łodej Polski”, W arszawa 1985.

W krótce zostaną ogłoszone w arunki III K onkursu PTWK.
*

Księgarnie prowadzące sprzedaż w ydaw nictw  SBP

Biała Podlaska — ul. Dzierżyńskiego 1
Bielsko-Biała — pl. Smollci 4
Cłiełm —ul. 1 Arm ii W ojska Polskiego 41
Częstocłiowa — A leja Zawadzkiego 46
Elbląg — ul. Arm ii Czerwonej 14
Gdańsk — ul. G runw aldzka 111/113
Gorzów Wlkp. — ul. Bolesława Cłirobrego 9
Jelenia Góra — ul. 1-go M aja 16
K atow ice — ul. W arszawska 11
Kielce — ul. Sienkiewicza 37
Koszalin — ul. Zwycięstwa 92
K raków  — ul. Podwale 6
Gorzów Wlkp. — ul. Bolesława Chrobrego 9
Jelenia Góra — ul, 1-go M aja 16
K atow ice — ul. W arszawska 11
Kielce — ul. Sienkiewicza 37
Koszalin — ul. Zwycięstwa 92
K raków  — ul. Podwale 6
Krosno — ul. O rdynacka 6
Legnica — Rynek 16/22
Lublin — ul. K rakow skie Przedmieście 68
Nowy Sącz — al. Wolności 37
Olsztyn — pl. Wolności 2/3

pl. K onstytucji 3 M aja 3 
Opole — Rynek 19/23 
Przem yśl — ul. Mickiewicza 2 
Radom — ul. Żeromskiego 27 
Rzeszów — ul. K rakow ska 12a 
Słupsk — ul. Filmowa 5 
Szczecin — ul. Wojska Polskiego 39 
Tarnobrzeg — ul. Wyspiańskiego 
Tarnów  — ul. Wałowa 28 
W ałbrzych — ul. Słowackiego 1 
W rocław — ul. Kuźnicza 30/33 
Zamość — ul. Żeromskiego 3 
Zielona Góra — ul, K arola M arksa 3

♦

Zakład Doskonalenia Zawodowego Warsztat Szkoleniowy nr 6 w Jaro- 
dnie, ul. Wrocławska 15 proponuje metalowe regały biblioteczne dla 
wszystkich typów bibliotek.

Regały te można używać w magazynach książek, wypożyczalniach i w 
czytelniach.

Wykonuje się dwa typy regałów:
1. Regał metalowy dwustronny
2. Regał metalowy jednostronny
Regał dwustronny, wolnostojący, 12 półkowy {patrz zdjęcie):

Wymiary: wysokość 200 cm
szerokość 100 cm
głębokość 22 cm lub 28 cm
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Regał jednostronny, przyścienny, 6 półkowy ^
Wymiary: wysokość 200 cm

szerokość 100 cm
głębokość 22 cm lub 28 cm

Regał składa się ze słupków, półek, prętów łączeniowych i prętów roz
dzielających. Poziom regulovv^any za pomocą specjalnych śrub. 

Zamówienia realizujemy w kolejności złożonych zamówień.
Termin realizacji w roku bieżącymi — 2 miesiące.
Na rok następny termin podamy po złożeniu zamówienia.
Odbiór własnym t r a n s p o r t e m  lub na koszt zamawiającego.



z żałobnej Karty

Pamięci Marii Deblessem
Dnia 28 marca 1986 r. odeszła od nas w wieku 51 lat 

po długich i bardzo ciężkicłi cierpieniacli Mgria Deblessem 
z domu Blahaczek, długoletni bibliotekarz z wyboru i po- . 
wołania, która w tym zawodzie znalazła samorealizację 
i która wszędzie tam, gdzie pracowała w ciągu 28 lat 
swego zawodowego życia, pozostawiła trwały ślad, doro
bek oraz najlepszą, ludzką pamięć.

Maria Deblessem urodziła się 16. 05. 1935 r. w Rołia- 
tyniu woj. Stanisławów w rodzinie intelegenckiej. Mimo 
dużych zdolności z powodów ’ rodzinnych nie ukończyła 
studiów wyższych' (niepełne wyższe). Karierę zawodową 
rozpoczyna w Przeworsku w Wydziale Kultury Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej jako instruktor ;odpowie- 
dzialny za sprawy bibliotek. W 1961 r. przenosi się na 

. Opolszczyzną i , rozpoczyna pracę w Powiatowej 
Bibliotece Publicznej.., Uprzednio ju ż . przygotowywała się do tego zawodu, kończąc 
Roczne Studium Bibliotekarskie w Jarocinie i inne kursy bibliotekarskie. Po krótkim 
czasie przenosi się do Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Opolu 
specjalizując się w czytelnictwie dorosłych. W dziale Instrukcyjno-Metodycznym da
ła się poznać jako doskonały metodyk, organizator i pełen inwencji pracownik, ini
cjując różnorodaie formy praicy kulturalno-oświatowej, a w szczególności konkursy 
regionalne. Bierze czynny udział w doskonaleniu i dokształcaniu kadr bibliotekar
skich, jest członkiem kolegium redakcyjnego kwartalnika instrukcyjno-metodyczne
go „Pomagamy Sobie w Pracy” wydawanego przez ,WBP, pisze liczne artykuł do prasy 
fachowej lokalnej i centralnej. W sumie ma na swym koncie około 40 artykułów^

Po latach ciężkiej pracy terenowej przenosi się do Działu Zbiorów Specjalnych, 
gdzie wymagana jest duża wiedza ogólna i fachowa i gdzie zazwyczaj idą najlepsi. 
Tam zajmuje się m.in. zbiorami regionalnymi. Obcowanie z książką zabytkową roz
budziło w niej nowe pasje i okazało się jej'powołaniem. W roku 1977 przenosi się 
do Biblioteki Głównej Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Opolu, gdzie powierzono jej 
opracowywanie starodruków i zbiorów specjalnych. Tam pracowała na stanowisku 
starszego bibliotekarza do końca, tj. do roku 1984, zdobywając sobie szacunek i uz
nanie nie tylko swoich zwierzchników bibliotecznych, ale także pracowników nau
kowych Uczelni. Ukoronowaniem jej pracy w tym dziale było współwydanie pięknej 
publikacji książkowej p.t. Książka dawna w zbiorach Biblioteki Głównej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej^. .. . \

z p o w o d u  z łeg o  s ta n u  z d ro w ia  p rz e c h o d z i  n a  r e n tę ,  a le  n a d a l  ż y w o  in t e r e s u j e  s ię  s p r a w a m i 
b ib l io te k a r s tw a ,  u t r z y m u ją c  s ta ły  k o n ta k t  z g ro n e m  k o le ż a n e k  i k o le g ó w  z ró ż n y c li ' b ib l io 
te k .  j a k  ró w n ie ż  p rz y n a le ż ą c  do  S to w a rz y s z e n ia  B ib l io te k a r z y  P o ls k ic l i .  P r a w ie  do  k o ń c a  
ś le d z i r y n e k  w y d a w n ic z y  i w z b o g a c a  s w o ją  w ła s n ą  b ib l io te k ę  d o m o w ą .

w  s w o je j  k a r i e r z e  z a w o d o w e j b y ła  n ie p r z e r w a n ie  c z ło n k ie m  S to w a rz y s z e n ia  p e łn ią c  ró w n ie ż  
ró ż n e  fu n k c je  w  Z a rz ą d z ie  K o la  M ie jsk ie g o . J e s t  w p is a n a  do  K sięg i Z a s łu ż o n y c h  B ib l io 
te k a r z y  Z a rz ą d u  O k rę g u  S B P  w  O p o lu .

Z a sw ą  o f ia r n ą  i p e łn ą  o d d a n ia  p r a c ę  n ie  o t r z y m a ła  w ię k s z y c h  s a ty s f a k c j i  m o ra ln y ;;h  
w  p o s ta c i  m e d a l i  i o d z n a c z e ń . P o s ia d a ła  je d y n ie  n a  s w y m  k o n c ie  o d z n a k ę  , .Z a s łu ż o n e m u  
O p o ls z c z y ż n ie ” i w  1985 r . ZO  S B P  w y s tą p i ł  o p r z y z n a n ie  j e j  M e d a lu  X X X X -le c ia  P o ls k i  L u 
d o w e j. M e d a l z o s ta ł  je j  . w rę c z o n y -  n a  s p ę c j a ln e j  u ro c z y s to ś c i  ju ż  w  d o m u , w  p r z e rw ie  m ię 
d zy  s z p i ta le m . T o  b y ła  j e j  p r a w d z iw a , o s ta tn ia  s a ty s f a k c ja  z a w o d o w a .

P r z e c h o d z ą c  z je d n e j  B ib l io te k i  do  d r u g ie j  n ik o m u  n ie  p rz y s z ło  do  g ło w y , że ta k  z n a k o m i
ty  b ib l io te k a r z  ja k  M a r ia  D e b le s s e m  n ie  p o s ia d a  n a w e t  o d z n a k i „ Z a s łu ż o n y  D z ia ła c z  K u l
t u r y ’’. T a k ic h  b ib l io te k a r z y  je s t  z p e w n o ś c ią  d u ż o  w ię c e j .  P o z o s ta ł  ś la d  w  lu d z k ie j  p a m ię c i ,  
p o z o s ta ł  d o ro b e k  je j  ż y c ia  w  ro z w o ju  b ib l io te k  n a  O p o lsz c z y ż n ie . p o z o s ta ł j e j  s k ro m n y  z a 
p is  w  K s ię d z e  Z a s łu ż o n y c h  z ło ż o n y  s ła b ą  r ę k ą  — ,,Z s e rd e c z n y m  p o d z ię k o w a n ie m  za ż y c z li
w ą  p a m ię ć ” ... D la n ie j  w a ż n a  b y ła  o so b o w o ść  b ib l io te k a r z a .  U w a ż a ła , że p r a c a  z k s ią ż k ą  n o 
b i l i t u j e  c z ło w ie k a , a  z a w ó d  b ib l io te k a r z a  m o ż e  b y ć  w ie lk ą , i n t e le k tu a ln ą  p rz y g o d ą . T e j d e w i
z ie  b y ła  w ie r n a  i ta  d e w iz a  b y ła  s e rę e m  je j  ż y c ia .

Odeszła przedwcześnie nie osiągając swoich górnych możliwości zawodowych, z wiel
ką godnością walcząc do końca o życie z jedną z najbardziej groźnych chorób XX 
wieku.
PS. W maju tego roku przys^o spóźnione odznaczenie Zasłużony Dziaiacz Kultury, 
któire zostanie pośmiertnie wręczone rodzinie w dniu 28. 05. br. na uroczystości Dnia 
Bibliotekarza organizowanego przez ZO SBP. O odznaczenie wystąpił ZO SBP.

PRZYPISY
1 Bibliografia publikacji bibliotekarzy Opola, Opole 1981, Koło Miejskie SBP w Opo

lu, 87 s.
* Maria Deblessem, Krystyna Łazik.: Książka dawna w zbiorach Biblioteki Głównej 

Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. Powstańców Śląskich w  Opolu. Opole I960.
Bibl. Główna WSP im. Powstańców Śląskich s. 91.

J. Kościow
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